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CZĘŚĆ URZĘDCWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­

czył najm iłościwiej wydać następujące N aj­
wyższe pism a Odręczne:

Kochany h r. B e r c h t o l d !

Uwalniając w łasce, dołączonem w od­
pisie do Pańskiej wiadomości pismem Odrę- 
cznein, Mego wspólnego M inistra skarbu 
S tefana bar. B u r i a n a  na jego prośbę z 
tego u rzędu , m ianuję tajnego radcę, poza­
służbowego M inistra dr. Leona B i l i ń ­
s k i e g o ,  Moim wspólnym M nistrem  skarbu.

Wiedeń, dnia 20 lutego 1912.

F ra n c isz e k  J ó z e f  w. r.

B e v c h t o 1 d w. r.

Kochany bar. B u r i a n !

Przychylając się do Pańskiej prośby o 
uwolnienie Go z urzędu Mego wspólnego M i­
n istra  skarbu, zezwalam w łasce na  uwol­
nienie, o które Pan prosiłeś. Żywo ubolewa­
jąc  z powodu ustąpienia Pańskiego z tego 
urzędu, wyrażam Panu przy tej sposobności 
Moje zupełne uznanie i Moje najgorętsze.po­
dziękowanie za znakomite usługi, które Pan 
j ako Mój wspólny M inister skarbu, zwłaszcza 
w zarządzie Bośnią i Hercegowiną, Mnie i 
M onarchii oddałeś.

Zastrzegam sobie ponowne użycie Pana 
w służbie,

W iedeń, dnia 20 lutego 1912.

F ra n c isz e k  J ó z e f  w. r.

B e r c h t o l d  w. r.

Kochany dr. B i l i ń s k i !
M ianuję Pana Moim wspólnym M ini­

strem  skarbu.
W iedeń, dnia 20 lutego 1912.

F ra n c isz e k  Jó z e f , w. r.
B e r c h t o l d  w. r.

Jego Ces. i Król. A postolska Mość ra ­
czył Najwyzszern postanowieniem  z dnia 15 
lutego b. r. zamianować najmiłościwiej r a d ­
cę Dworu w wyższym sądzie krajowym we 
Lwowie, Jana K i l i a n a ,  radcą Dworu i w i­
ceprezydentem sądu krajowego we Lwowie 
jako kierownika oddziału karnego.

Jego Ces, i Król. A postolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem  z dnia 15 
lutego b. r. zamianować najm iłościwiej radcę 
wyższego sąou krajowego w sądzie krajowym 
we Lwowie, dr. W ładysław a M a ł a c z y r i -  
s k i  e g  o, w iceprezydentem  sądu krajowego 
we Lwowie.

Jego  Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Na-wyższem postanowieniem  z dnia 15 
lutego b , r. nadać najm iłościwiej starszemu 
naćzeinłińw l kauceia»yj, Karolowi G o d e r z e  
w Suczawie, złoty krzyż zasługi z koroną.

Lwów, 22 lutego.

Stosunki ludności w Galicy! a 
parcelacja.

Jako zeszyt II. tomu XXIII. W iadom o­
ści statystycznych, wydawanych przez kraj.

Biuro statystyczne pod redakcyą prof. dr. 1, 
P iłata, ukazało się studyum dr T. Brzeskie­
go o „Parcelaeyi własności tabularnej w 
Galieyi".

Znajdujemy tam  sporo cennego mate- 
ryału dla oceny stosunków, tak głęboko wni­
kających w ustrój ekonomiczny kraju — ma- 
teryału, bez którego nie podobna obejść się, 
chcąc uzyskać jasny pogląd na problem par­
cel acyl.

Jest ona, jak  wiadomo, jedną z form 
przem ian w ustroju agrarnym . Na ustrój zaś 
ów oddziaływują dwa rodzaje przyczyn, za­
leżnie od tego, jak  ustrój ten ujmujemy. Baz 
je s t on bowiem formą produkcyi rolniczej, 
drugi raz form ą rozdziału rezultatów tej pro­
dukcyi. Z jednej strony mamy więc wszyst­
kie przyczyny, które wpływają na ogólne 
w arunki ekonomiczne produkcyi; w m iarę zaś 
zmiany tyc-h warunków przejawia się prze­
sunięcie między poszczególnemi formami 
jednostek gospodarczych, o ile rodzaj pro­
dukcyi, jej kierunek stanowi o zasadniczej 
charakterystyce danej formy gospodarczej, 
o ile jednem  słowem różnice, jakie pomiędzy 
poszczególnemi form am i zachodzą, są jako­
ściowe, nie ilościowe. Jako przykład można 
przytoczyć gospodarstw a kmiece, mające ra- 
cyę bytu w średniowiecznej organizacyi lo­
kalnych rynków zbytu, gospodarstw a fol­
warczne, pracujące u nas na eksport do 
Europy zachodniej, wreszcie gr.-poda!sowa 
zatrudniające tylko rdfTzmę w łaściciela i za­
spokajające w drodze gospodarki naturalnej 
jej potrzeby, jako dostosowanie się konty­
nentalnej produkcyi rolniczej do konkurencyi 
światowej. Z drugiej znowu strony do przy­
czyn oddziaływujących na ustrój agrarny za­
liczamy wszystko, co rozstrzyga o stopniu, 
w jakim  wyniki produkcyi danego ustroju 
agrarnego stać się mogą zaspokojeniem po­
trzeb życiowych ludności, oczywiście, o ile 
nie weźmie sin pod uwagę samego wzmoże­
nia lub śmiej szenia produkcyi.

D la ustroju agrarnego niem a n a  r a ­
z i e  wielkiej wagi znaczniejszy lub słabszy 
wzrost ludności Na czoło bowiem wysuwają 
się te przyczyny, które rozstrzygają o zm ia­
nach w rozdziale m ajątku. Do nich  należy

wcześniejsze lub późniejsze małżeństwo, usa­
modzielnienie młodej generaeyi. Pod tym 
względem wchodzą w naszych stosunkach w 
rachubę przedewszystkiem warstwy między 
20 a 30 r. życia, t. j. w okresie pełnienia 
służby wojskowej.

Jeśli przejrzymy skład ludności ogól­
nej w Galicyi pod względem wieiru wedle 
spisu ludności z la t 1869, 1880, 1S90 i 1900 
r., to uderzą nas u ludności męskiej bardzo 
znaczne różnice klas w wieku 21—35 lat. 
W ystępuje ono jeszcze jaskraw iej, skoro bie­
rze się w rachubę osobno la ta  26—30 i 
3 1 - 3 5 .

Na podstawie cyfr stwierdzić można też 
pewien związek między obsadzeniem ilościo- 
wem odnośnych klas wieku, a ilością m ał­
żeństw w tych klasach wieku. Bok 1880, 
wykazujący m ałe natężenie w tych klasach, 
oznacza się wysoką cyfrą żo n a ty ch ; rok 
1890 je s t przeciwnym ekstrem em  w jednym  
i drugim  kierunku ; wreszcie r. 1900 wyka­
zuje wysoki procent żonatych prawdopodo­
bnie jako specyalny skutek emig^acyi.

F luktuacye te w klasach wieku i w 
ich składzie co do żonatych i nieżonatych 
sprowadzić można przyczynowo w pierwszym 
rzędzie do fluktuacyj w cyfrach urodzin, ma­
jących refleks na stosunki ludnościowe w 20 
czy 30 la t później.

Bliższe badanie tych cyfr uwydatnia 
j 1 - .zem drugi czynnik, zmieniający z g run tu

a .J |m ik i ludnościowe Gaiicyi, m ianowicie spa­
dek cyfry skonów.

Cóż jednak  wszystkie owe cyfry mają 
wspólnego z parcelacyą. N aturalnie, że zwią­
zek zachodzi tu bardzo luźny; w każdym ra ­
zie w owych cyfrach oclzwierciadlają się wa­
runki, wśród których odbywa się parcelacya. 
W miarę, jak  intenzywność parcelaeyi wzra­
sta, przedstaw iają stosunki ludnościowe anor­
m alne napięcie: dotrzymujący mu stale kroku 
wzrost potrzeb.

Bozwój stosunków agrarnych u nas w 
w drugiej połowie XIX. w. przedstaw ia autor 
następująco: I  tak: rok 1869 wykazuje naj­
większe napięcie tych klas wieku, które w 
pierwsze; linii rozstrzygają o intenzywności 
dążeń do gospodarczego usamodzielnienia.

3)

JE R Z Y  Ż U Ł A W SK I.

LEGENDA TATR.
(Rzecz o podhalańskich powieściach 

Tetmajera).

(Ciąg dalszy).

Może taka rasa is tn ia ła  kiedyś nap ra­
wdę _  przypuszczam tak, choć ja  jej już na 
Podhalu nie spotkałem  — może Tetm ajer 
znał naw et w dzieciństwie ostatnie jej prze­
żytki : ale to nie zmienia zgoła postaci rze­
czy. W piśm iennictw ie została ona przez 
niego stworzona. Stworzona, a nie wprowa­
dzona, bo do sztuki wogóle nie wprowadza 
się niczego. Z jednej izby do drugiej można 
człowieka wprowadzić, wiodąc go za rękę 
takim, jak i jest. A le sztuka drzwi niema. J.o 
dom z okiennem i jeno ścianam i, przez które 
twórca ogląda św iat; wewnątrz jego dzieło 
może być wyłącznie. A to cecha poety pra­
wdziwego, że umie dom swój zaludnić two­
ram i żywymi, które naw et jeśli są podobne 
do tam tych, co po świecie chodzą, mają je ­
dną wyższość nad n im i: są nieśm iertelne.

Tomy opowiadań „Na skalnem  Pod­
halu", takich w łaśnie postaci pełne, poszły 
w św iat praw ie bez echa. Mało kto je czy­
tał. Zaledwie pierwszy tom w przeciągu lat 
siedmiu drugiego w ydania się doczekał; dal­
sze — wedle wyznania samego autora — za­
legają dotąd półki księgarskie. C haraktery­
styczny to objaw, zwłaszcza wobec tak po­

czytnego zkądiuąd pisarza, jakim  jest Tetm a­
je r. „Skalne Podhale" odbiega tak dalece 
od typu nowel en rogue, że okazało się po­
prostu niestraw nem  dla czytelników, nie ma­
jących przedewszystkiem ochoty obeznać się — 
przez u w a ż n e  przeczytanie ki lku stron bo­
daj — z prze w spaniałym  a znakomicie przez 
autora owładniętym  gwarowym językiem, 
mającym w sobie bogactwo, wyrazistość i do­
stojeństwo starej mowy polskiej. Zazwyczaj 
powiastki i powieści pisane „gw arą" przypo­
m inają do złudzenia ów „włoski" język pio­
senk i: „Moja W ando, nie krzyczando, bo 
sąsiato usłyszato, będzie grando skandala to !“ 
A utor pochwytawszy u c h e m  pewne pozor­
nie charakterystyczna cechy jakiejś gwary, 
przyczepia je  na chybił-trafił do swojego 
własnego języka literackiego, najświęciej 
przekonany, że pisze gw arą istotnie, a czy­
telnik lwowski czy warszawski jest rad, że 
„gwarę" rozumie.

Od tego rodzaju kucharstw a Tetm ajer 
je s t niesłychanie daleki. Na języku jego pod­
halańskim  możnaby robić wprost studya filo ­
logiczne i.... folklorystyczne; nietylko słow ni­
ctwo i składnia są tutaj rzetelne i niesfał- 
szowane, lecz także sposób w yrażania myśli, 
jęd rne  i dosadne obrazowanie. Bo na to trze­
ba zwrócić uw agę: nietylko język każdy, lecz 
w równej m ierze każda rozwinięta gw ara w 
zakresie języka posiada swój w łasny zasób 
pojęć, zwrotów i obrazów i swoją w łasną 
mniej lub więcej odrębną logikę. W ypraco­
wania literackie, tego nieuwzględniające, są 
zwykłem zepsuciem i sfałszowaniem  gwary 
i mają się do niej tak, jak  żargon urzędowych 
„kawałków" do prawdziwego języka lite ra ­
ckiego.

Ale prawdziwa i sum iennie użyta gw a­
ra, czytelnikowi, ledwie po polsku umiejące­
mu, sprawia trud — i w łaśnie może przez 
to, że niesłychanie a istotnie sam język lite ­
racki wzbogaca, odstręcza od czytania książki.

Po za tem ludzie dzisiaj przyzwyczaili się w 
„nowelkach" do czego innego. Lubią tani 
efekt, wyszukaność, łezkę, sentym ent, braw u­
rę, słowem to wszystko, ezem Tetm ajer w 
„Skalnem Podhalu" pogardza św iadom ie; 0- 
powiadf-nia te są zbyt proste, zbyt szczere 
i — nie waham się powiedzieć — zbyt wiel­
kie, aby mogły znaleźć u nas szerokie koło 
czytelników.

Dziw na pozór, że poeta losami pierw ­
szych tomów niezrażony, dalsze jeszcze wy­
dawał, nie wahając się robić to naw et w ła­
snym kosztem, gdy dla niektórych nie mógł 
znaleźć n ak ład cy ! (Bzeez poprostu niesłycha­
na u nas, gdzie tyle literackiego śmiecia co­
rocznie nakładem  poważnych firm się poja­
w ia!-. Dowód to jeno, że Tetm ajer w tym 
wypadku napraw dę „śpiewał sam sobie". Tym 
myślom czy wspomnieniom, tym obrazom i 
postaciom wystarczyło raz długo zamknione 
drzwi duszy otworzyć, aby szły już w świat 
nieprzerw anym  ciągiem. Prężność w tym  k ie ­
runku była poprostu zbyt wielka, by jej ze­
w nętrzne okoliczności tam ę mogły położyć; 
fantazya poety, począwszy raz tworzyć w u- 
miłowanym zakresie, szła z nieodpartą ko­
niecznością ku wysnuciu ostatecznego dzieła, 
ku zbudowaniu legendy i epopei Tatr.

O epopeję tatrzańską dotąd nikt się 
nie kusił, — legendy własnej Tatry wogóle 
nie m iały. — Były podania i opowieści, do­
syć zimsztą skąpe, ale to jeszcze nie jest le­
genda we właściwem znaczeniu... W yraz ła ­
ciński: legenda, to je s t rzeczy, które mają 
być czytane (sc. z kazalnicy), dosyć w zasto­
sowaniu przypadkowy, oznacza dzisiaj pewien 
rodzaj podania o bardzo charakterystycznych 
cechach. Jest to zawsze projekeya ideałów 
jakiegoś ludu na postać, która, choćby na­
wet historyczna zrazu, w tem wyposażeniu 
bajeczny przybiera charakter. Takie są wszyst­
kie legendy różnych ludów o bohaterach, ta ­
kie są naw et legendy o świętych, którzy w

tym wypadku stają się wyrazem i wciele­
niem  ideałów ckrześciańskich, tak jak  je  lud, 
tworzący legendę, rozumie.

Trudno powiedzieć, dlaczego lud ta trzań­
ski dotąd nie m iał swojej legendy. To pewna, 
że przyczyną nie był tu brak zdecydowanego 
ideału bohaterstw a ani też postaci, któraby 
mogła stać się jego przedstawicielem . W i­
docznie życie było zbyt twarde, powszedni 
trud  nazbyt ciężki, aby pozostał czas na two­
rzenie legend, a może poprostu lud potrzeby 
stw arzania takiej legendy dla siebie nie od­
czuwał, wcielając codziennie w swem życiu 
ideał górności, mocy i bohaterstw a w swo- 
jem  rozumieniu. Bo i o tem nie trzeba za­
pominać, że legendy tworzą się w zasadzie 
tam, gdzie ideał, przez nie przedstawiony, 
poczyna już należeć do przeszłości w czynie, 
a z pamięci i dążeń ludu jeszcze nie wygasł. 
Legenda bywa wówczas niejako bodźcem i 
zachętą do podtrzym ywania bohaterskiej tra- 
dycyi życiowej.

Dzisiaj okres bohaterski w życiu Pod­
hala skończył się bezpowrotnie i — dodać 
trzeba — w zalewie niwelującej fali „cywi- 
lizacyi" tak nagle, że znowu dla wytworze­
n ia legendy zabrakło czasu ludowi, który 
zawsze i wszędzie myśli i tworzy powoli, a 
także i pobudki wobec tak szybkiego prze­
cięcia nici tradyeyi, że usiłowanie podtrzym a­
nia jej nie przedstawiało już zgoła interesu.

I  oto spotykamy się z faktem  znam ien­
nym  a ciekawym : poeta zastępuje lud i w 
chwili przełomowej tworzy mu jego w łasną 
legendę — ze swojej wyobraźni, ze swego 
umiłowania, ze swej tęsknoty za minionem  
a niedawnem pięknem. Zrobił to Tetm ajer, 
jak  się już rzekło, w dwóch pow ieściach: 
„M arynie z H rubego" i „Janosiku Nędzy Li- 
tm anowskim ".

(Ciąg dalszy nastąpi).



dobrze obszarowi utraconem u przez w łasność 
tabularną wskutek parcelacyi [117.000 ha).

W okresie więc pierwszym odbywa się 
wewnątrz w łasności nietabularnej intensyfi- 
kacya uprawy, przejście od mniej in tensy­
wnych lub zupełnie nieupraw nych gruntów  
do upraw nych. Dzieje to się prawdopodobnie 
wyłącznie w Galicyi wschodniej. W okresie 
następnym  własność nietabularna, tym razem 
już jedno lita  w całym kraju, nie wykazuje 
podobnych zmian, a przyrost poszczególnych 
rodzajów kultur należy teraz przypisać prawie 
wyłącznie > 'rcolacyi, względnie zmianie kul­
tu ry  gruntów  nabytych wskutek parcelacyi.

W pierwszej części badanego okresu w 
obrębie własności n ietabularnej zmniejsza się 
obszar jednostek gospodarczych i to przeważnie 
przez podział jednostek większych na m niej­
sze, zapewne jeszcze gospodarczo samodziel­
ne. W  części drugiej ruch ten  występuje z 
gran ic własności nietabularnej i zwraca się 
ze wzmożoną siłą  przeciwko własności tabu­
larnej. A nalogicznie rzecz ma się przy rodza­
jach  kultur. Zam iana na kultury bardziej in ­
tensyw ne z początku odbywa się w znacznej 
części na wewnątrz, później zaś występuje na 
zewnątrz w form ie parcelacyi własności ta ­
bularnej, o ile parcelacya połączona je s t za­
razem ze zm ianą kultury.

Tej dwojakiej tendencyi nie należy 
spuszczać z oka przy badaniu zjawiska p ar­
celacyi. W innych w arunkach musi odbywać 
się proces parcelacyi — mianowicie w wa­
runkach dla nabywcy daleko trudniejszych, 
z m niejszą gw arancyą powodzenia w przy­
szłości — jeżeli głów ną recyą gospodarczą 
przejścia ziemi z jednej jednostk i gospodar­
czej do drugiej je s t tylko organizacyjna sp ra­
wność tej jednostk i, większa zdolność do do­
stosow ania się do zm iennych warunków ta r ­
gu produktów i pracy. W ym agania te mogą 
być mniejsze, jeżeli podstawą parcelacyi je s t 
umiana kultury (lasy, pastw iska na role.., tu ­
taj bowiem większy nakład pracy może być 
łatw iej opłacony. Jeżeli rodzaj kultury pozo­
staje ten sam, to wyższy nakład pracy tylko 
przy wyjątkowo zaniedbanych m ajątkach może 
znacznie przewyższyć wiedzę rolniczą i zaso­
bność kapitału własności większej.

W yróżnienie tych dwu momentów przy 
zm ianach w ustro ju  agrarnym  ma oczywiście 
wyłącznie charak ter abstrakcyjny, w konkre­
tnych w ypadkach oba momenty stanow ić 
będą najczęściej trudną do rozdzielenia ca­
łość, można zatem mówić tylko o przybliżo­
nej jednego z nich przewadze.

2

Sprawy- sejmowe.
(N iezulattoione przez  Sejm  przed łożenia  W y ­
dzia łu  krajowego, kom isyj i  lonioski posel­

skie).
□  Z powodu odroczenia sesyi sejmo­

wej, wiele sprawozdań kom isyjnych nie mo­
gło jużw ejść  na porządek dzienny obrad Izby. 
Od początku obecnej kadencyi sejmowej dużo

m ateryału komisyjnego, przygotowanego do 
obrad Sejmu,J oczekiwało swej kolei na pół­
kach kancelaryi sejmowej. Znaczna ilość 
tego m ateryału  sta ła  sią już dziś bezprzed­
miotową, gdyż w następnych latach wskutek 
nowych przedłożeń W ydziału krajowego w 
tej samej m ateryi, komisye w swych spra­
wozdaniach obejmowały często szczegóły, za­
w arte w poprzednich sprawozdaniach.

W samej sesyi ostatniej pozostało nie- 
załatw ionyeh przez Sejm 1 sprawozdanie W y­
działu kraj., 3 sprawozdania komisyj i 4 
wnioski poselskie.

Sprawozdanie W y d z i a ł u  k r aj  o w e- 
g o , które nie przyszło wcale do pierwszego 
czytania w Sejmie, obejmowało projekt usta­
wy, zezwalającej Eeprezentacyi powiatowej 
w Skałacie na przyjęcie im ieniem  powiatu 
poręki za w kładki w założyć się mającej po­
wiatowej Kasie oszczędności w Skałacie.

Z komisyjnych sprawozdań nie załatw ił 
Sejm  następujących :

K om isyiad  m i n i s t  rjac y j n e j 8 sp ra­
wozdań, a mianowicie projektu zmiany usta­
wy o zmianę § 28 ustawy o Eeprez. powiato­
wej co do praw a nakładania w pewnej wy­
sokości dodatków pow iatow ych; projektu u- 
stawy o opłatach od automobilów dla m iasta 
Krakowa; projektu ustawy zezwalającej Eepr. 
powiatowej w Żydaczowie o przyjęcie poręki 
za pożyczkę gm iny Eozdół w sumie 90.000 
kor.; projektu ustaw y o zezwoleniu Eep. pow. w 
Nisku na przyjęcie gw arancyi oprocentowa­
nia i umorzenia kapitału 350.000 kor. na bu­
dowę kolei z Ezeszowa na Kolbuszowę do Ni­
ska; takiego samego projektu ustawy dla Eepr. 
powiatowej w Kolbuszowej o przyjęcie na tę 
kolej gwarancyi 230.000 koron; projektu u- 
stawy o zezwolenie Eepr. powiatowej P rze­
myślany na  zaciągnięcie pożyczki 44,114 kor. 
na rekonstrukcyę szpitala w Przem yślanach; 
spraw ozdania o adm inistracyi kraj. funduszów 
pożyczkowych na  budowę koszar dla wmjska; 
projektu ustawy o zezwolenie Eep. powiatowej 
w W adowicach na zaciągnięcie pożyczki
100.000 koron na budowę dróg.

Komisyi b u d ż e t o w e j  4 sprawozdania: 
o budżecie krajowym na r. 1912, o subwen- 
cyonowaniu Hospicyum naukowego polskiego 
w Ezymie; o zamknięciu rachunków fundacyi 
Skarbkowskiej za r. 1909; o wniosku p. W i­
tosa w spraw ie pomocy dla ludności ro ln i­
czej w zachodniej części kraju, dotkniętej 
klęską posuchy i pryszczycy.

Komisyi d r o g o w e j  4 sprawozdania w 
przedmiocie przyznania subw.eneyi -‘y wyższym 
procencie na budowę dróg wydziałom powia­
towym w Eohatynie, Lwowie, Brzozowie i 
Lisku.

Komisyi g o s p  o d a r s t w a  k r a j o w e ­
g o  8 sprawozdania: z czynności departam entu 
rolniczego W ydziału krajowego; o podniesie­
n iu  hodowli bydła i o m elioracyach z p ro ­
jektam i kilku ustaw regulacyjnych.

Komisyi g ó r n i c z e j  1 sprawozdanie 
o czynnościach W ydziału krajowego w spra­
wach górniczych.

Komisyi p r a w n i c z e j  7 spraw ozdań: 
o czynnościach dep. VI, W ydziału krajowego; 
o kreowauie sądu powiatowego w Krystyno-

K ontrastuje z tym rokiem rok 1880, w któ­
rym  spadek je s t bardzo znaczny, zwłaszcza 
w zestawieniu dwu wyższych klas. Nato­
m iast rok 1890 wykazuje znów napięcie bar­
dzo silne i zbliża się w tym  kierunku do r. 
1869, zwłaszcza co do klasy najmłodszej. 
Pozornie rok 1900 zbliża się do r. 1880; rzecz 
jednak przedstawi się zgoła inaczej w poró­
w naniu z r. 1890, jeżeli weźmiemy pod u ^a - 
gę, że w r. 1900 brakuje z przyrostu natu­
ralnego ludności 302.703, w r. 1890 tylko 
67.460, a w r. 1880 je s t naw et 4065 prze- 
wyżki im igracyi nad emigracyą. Ponieważ w 
em igracyi prawdopodobnie zaangażowane są 
siln ie te  w łaśnie klasy wieku ludności mę­
skiej, możemy przypuszczać, że pod względem 
udziału tych klas r. 1900 nie ustępuje roko­
wi 1890, jeżeli go nie przewyższa.;

A le cyfry względne mogłyby powstać 
pod wpływem silniejszego obsadzenia klas 
najm łodszych lub najstarszych; należy zatem 
zbadać cyfry absolutne. B adanie to podkreśli 
jeszcze silniej uzyskane powyżej rezultaty. 
Z wyjątkiem  klasy 21—25, k tóra wykazuje 
w r. 1880 bardzo znaczny przyrost, dwie 
pozostałe spadają w cyfrach absolutnych i 
to pierwsza o 23.664, druga o 9840. Spadek 
ten  je s t tak znaczny, żej przyrost w r. 1890 
mimo swych cyfr wysokich nie może powe­
tować tego ubytku, mianowicie przyrost klasy 
26 — 30 w latach 1869—1880 wynosi 14-7 
prc., klasy 31—35 13'S prc., a przyrost lu­
dności męskiej w tym  samym czasie 22'5 prc.

U wstępu do tej epoki znajdujemy zna­
czny stosunkowo kontyngent gospodarstw 
chłopskich, przewyższających norm alną w iel­
kość, wystarczającą do wyżywienia rodziny. 
Gospodarstwa te były pozostałością stosun­
ków pańszczyźnianych jako t. zw. gospodar­
stw a sprzężajne. Nie miały one jednakowoż 
racyi bytu, ani ze względu na warunki eko­
nomiczne — były poprostu aglomeratami 
m ają kowymi, k tóre rozpadały się przy p ierw ­
szej sposobności.

Skutkiem  tego procesu w miejsce je ­
dnostek gospodarczych, mniej dostosowanych 
do warunków ekonomicznych, wstępują je ­
dnostki górujące tern, że rozporządzają w sto­
sunku do obszaru większą ilością pracy, że 
nie są zależne od pracy najem nej, że w re­
szcie na fluktuacyę cen mniej są wrażliwe, 
gdyż na  zbyt mniej produkują.

Zm iana ustroju agrarnego znalazła wy­
raz także we wzajemnym stosunku poszcze­
gólnych rodzajów kultur. Do r. 1889 w ła­
sność n ietabu larna zyskała na obszarze we 
wszystkich rodzajach kultur, a s tra ta  w ła­
sności tabularnej praw ie nie wychodzi po za 
ram y lasów i pastw isk.

Ten stan rzeczy ulega gruntow nej zmia­
nie w okresie 1889—1902. W e własności 
n ietabularnej widzimy przyrost wszystkich 
kategoryj kultur. U bytek własności tabu lar­
nej w lasach wynoszący 73.844 ha, odnajdu­
jem y praw ie w całości w zysku lasów w ła­
sności n ietabularnej wynoszącym 70.332 h a ; 
jestto  prawdopodobnie w znacznej części sku­
tek ustawy z r. 1894. Beszta przybytku, wy­
nosząca praw ie 100.000 ha, odpowiada dość
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V.
, (Giąg dalszy).

Doktor Łukasz głow ą kiwał.
— Czynię jako mogę. Tem peratura czło­

wieka — praw i — między wszystkiemi rze­
czami, tak  na ziemi, jako na  inszych żywio­
łach  żywiącemi, jest m iernie postanowiona, 
iż na tu ry  lepszej ciała nie najdziesz. Stądże 
i duchy subtelne bardziej uiżli inszych zwie­
rząt i skór i tem peram entom  cudniejsze być 
mają, jeśli się zatem popsowa natura, tak 
pięknie od Boga pomiarkow&na, inszym ra­
zem jeno Bog jeden uleczyć ją  może.

— Tedy czemu kopę bierasz i czubato, 
skoro mi P ana Boga na medyka raisz, któren 
darmo pomoże ?

Zaśm iał się ten, jako gniewliwy zgoła 
nie był, owszem rozumiał, jako merozumie- 
n ie  spraw  wysokich ludzka rzecz, zatem g łu ­
potę i napastliw ość rad odpuszczał.

— Mówię, abym był praw. Wszakci 
widamy niektóre choroby być tak uporne, 
któreby m aściam i mazał, a wszystką k ’temu 
aptekę im  zjeść dał, poratować ich trudno: 
powiem ja i powtórzę chociaj medicus, że są 
choroby, których nikt, jeno sam Bóg ule­
czy. A  w tern człowiek co w in ien? Przeez 
powiem też i owszem, żeśmy tu w Polszczę 
sztuką naszą długie, ciężkie a praw ie opłaka­
ne choroby zmagali. O czem mówiąc, chlu- 
bliwym  frazonem być, a W Pana próżnemi

sio.nami bawić nie chcę, tegoć, jeno, nie za­
milczę, że łoni panią jedną, na  dworze króla 
Starego, mnie leczyć było dano: która m iała 
bole po wszystkiem ciele, duszność, tęskność 
ze drżeniem  serca, członków bolenie, sna n i­
gdy na  oczu, przez jedzenia, z wielkiem pra­
gnieniem  i znaczną febrą. A  było przedtem 
medików pięć, iże męża m iała dbającego, 
k tóren i bab do niej, co mogły być bywał- 
sze, przysądzając, praw ie o zdrowie zdespe­
row any być się zdał. Tedym owo lekarstw o, 
co oto tu dawam, a insze syropy dobrze z 
dekokcjaini uczynione, dał pić i do dni dwu­
dziestu jeden, za dobrymi potami, a flegmy 
odbywaniem  zdrowa była. — Skoro tedy 
wiem lekarstw a, które W Panu pomóc, a od 
onych przypadków i bolenia wolniejszym u- 
czynić mogą, lekarstw a one ordynuję, wedle 
sumienia, resztę na Pana Boga spuszczając.

A skuteczne suadź ono lekarstw o było, 
bo oto do dwóch niedziel M alcher codzień 
zdrowszy, codzień mocniejszy być się widział 
i już pilił, iżby na wóz go kładli a do K ra­
kowa wieźli. Doktor wszelako zwlekał, jako 
módz, ile że sam w oną drogę jadąc, opie­
kać się starym  człowiekiem zapowiadał. Jakoż 
niebawem ruszono w drogę, ile że szły wozy 
z suszoną rybą, którą kupce lwowskie do Ma­
łej Polski i Mazowsza wiedli.

M alcher kram  zamknął, gotowego pie­
niądza niemało w mieszek wziąwszy. Na wo­
zie go układli uczciwie, dobrze kożuchem 
przykrywszy.

Uczynił się tabor okrutny, bo ono do 
czterdziesta wozów z trzem ista co najm niej 
łudzi dnia tego ze Lwowa wyjechało. Cią­
gnęli zbrojno, a gwarno i wesoło, bo każdy 
w takiej się kupie widząc, zbójów drogowych 
i inszej swywoli obawać się nie miał.

W  lin ię  Boże wcześnym rankiem  przez 
bronę krakow ską w ysunął się z murów m iej­
skich długi on wąż pstrokaty na  pola, z kół 
skrzypieniem , z parskaniem  koni, a pokrzy-

kawaniem  woźniców. Pobok M alchrowego wo­
zu, na małym  myszatym koniku jech a ł do­
ktor Łukasz, z drugim i, co się wpodle trzy­
mali rozmawiając.

A nietylko mądry był człowiek i uczo­
ny doktor Łukasz, aleć porównie i serca do­
brego: nietylko rozumiejący, ale i czujący, A 
pychy zaś w nim  nijakiej, by to drugi, jako 
że je s t w wszelakiej sciencji doctus, tedy 
każdego, co z prosta sobie chowan za nic 
waży i takową postawę przed nim rad przę­
dzie, jakoby dufając swoim godnościom jeno, 
z łaski mówić raczył. Zwłaszcza medykowie 
taki obyczaj chować zwykli, iżby chory 
m niem ać był powinien, jako oni osobne, a 
pokryte nauki wiedzieć mają, więc z pa- 
eyentem nic wcale, albo po grecku mówią, 
tedy ów nieboraczek w czemby rzecz była 
rozeznać nie m ądry i na doktora by na dziw 
dziwny pogląda.

Inaczej doktor Łukasz. Ow chociaj wia­
domo w naukach celujący i długo we wło­
skich akademiach bywały, by człowiek po­
spolity, rzecz każdą z im ienia i bez n ijakie­
go przedważania zowie.

Poprawdzie to one młode kupce lwow­
skie, wysokiego rodu patrycyuszowskiego syn­
kowie, co tam towaru pilnując z arkebuzą, a 
przy mieczu, a w zacnych medyolańskich 
blachach żelaznych, na tureckich koniach za 
wozami się niesą, także po akadem iach i w 
Krakowie i indziej bywali, wńęc prawdziwie, 
jako docti a clarissim i honorowani, zatem 
nieledwie z równymi w umyśle rzecz wieść 
a dysputować zeszło Łukaszowi. Otoczyli go 
kołem, a ile żew ozy ciężarowe w piachu do­
brze nie z biedą iść mogą, tedy stępa szla- 
piąc ku uciesze, a zabawie w długiej drodze 
to to, to drugie prawić jęli.

A dzień był cudny, jako to jesień  u 
nas bywa. M iłe słonko dogrzało by w maju 
i jasno się uczyniło po wszemu św iatu jak  
okiem objąć.

W raz nadjechali do M alchrowego woza

polu i 5 sprawozdań o zmianach ierytoryal- 
nych okręgów sądów powiatowych.

Komisyi s z k o l n e j  1 sprawozdanie o 
przenoszeniach miejscowości do wyższej klasy 
płac nauczycielskich.

Komisyi g m i n n e j :  2 spraw ozdania z 
projektam i ustaw wodociągowych dla Podgó­
rza i Przemyśla.

Komisyi s a n i t a r n e j  1 sprawozdanie 
o czynnościach departam entu sanitarnego W y­
działu krajowego.

Z w n i o s k ó w  p o s e l s k i c h  nie przy­
szły do pierwszego czytania i motywowania 
w Izbie 4, m ianowicie: p. S tanisław a H en­
ryka hr. B a  d e n  i e g o  w sprawie kolejowe­
go połączenia B uczaez-Potok zło ty-O bertyn- 
Turka Kołomyja; p. B i s  a o budowę drogi z 
Bojanowa do Eaniżowa w powiatach Nisko i 
Kolbuszowa; p. G o ł u c h  o w s k i e g o  w spra­
wie upaństw ow ienia gimnazyum realnego w 
Skałacie z polskim językiem wykładowym; 
wreszcie p, S z w e d a  o zniesienie podatku 
domowo - klasowego od domów, składających 
się z jednej lub dwóch części mieszkalnych.

KORESPONDENCIE.
W ied eń , 20 lutego.

(Ustąpienie bar. Buriana. — JE . dr. Biliński 
jako wspólny Minister skarbu).

Zgon hr. A ehrenthala  wywołał także 
zmianę na stanowisku wspólnego M inistra 
skarbu, piastowTanem dotąd przez bar. Bu­
riana. Skoro bowiem stało się już pewnem, 
że następcą hr. A ehrenthala  będzie hr. Berch- 
told, należący do narodowości węgierskiej, 
ustąpienie wspólnego M inistra skarbu było 
już tylko kwestyą- decyzyi “M onarchy co do 
osoby jego następcy, w Eadzie M inistrów 
wspólnych nie może bowiem zasiadać dwu 
M inistrów węgierskich.

Eozstrzygnięcie tej, tak ważnej sprawy 
nastąpiło  nadzwyczaj szybko.

W niedzielę obiegła prasę wiedeńską 
wiadomość o audyencyi JE  dr, Bilińskiego, 
który m iał M onarsze złożyć sprawozdanie z 
przebiegu obrad Sejmu galicyjskiego i obe­
cnego stanu całego kompleksu kwestyj zwią­
zanych z reform ą wyborczą; do audyencyi 
tej nie przywiązywano wszakże większego 
znaczenia. Jedna tylko N cus F rcie Fresse 
w ym ieniła z tej okazyi nazwisko JE . B iliń­
skiego, jako domniemanego następcy b a r .  Bu­
riana, Obecnie pogłoska ta  stała" się faktem. 
Mówią, ża kiedy hr. A ehrenthai czuł opu­
szczające go siły  i zw ątpił w możność po­
wrotu do zdrowia, wówczas zwrócił uwagę 
Najj. P ana  na JE . dr. Bilińskiego, jako na 
najodpowiedniejszego kandydata. Ezecz ta 
sta ła  się przedm iotem  rozważań czynników 
m iarodajnych, a kiedy propozycya hr. A eh­
ren thala  nie napotkała na żadne przeszkody 
w A ustryi i na W ęgrzech, nie ulegało już 
wątpliwości, że odpowiedzialny urząd wspól­
nego M inistra obejm e JE . dr. Biliński.

Stacho Wolfowicz z B andinellim  młodym i 
nuż dziwować się, a zalecać jako pan doktor 
starego kutwę, by Łazarza niemocnego z kupy 
gnoju dźw ignął i w zdrowiu nienagannem  
na przygody jakoweś wiezie.

Ów jakoby od chwalby nadm iernej za- 
srom any, rzecze :

— Przecz cudu nijakiegom nie udzia- 
ła ł, a naturze jeno, choremu słuszny lek za­
dawszy, dopomogłem. W ierę — prawi da­
lej — płonno, jako drudzy dmą się, iż cho­
re uzdrowić, starym  m łodą chęć przydać, ba, 
um arłe z m artw ych wskrzesnąć, by jedną-li 
konjuraeją mocni są, a jeśliby  nie, tedy 
przez to tylko, że Saturnus in coniunctione 
Solis z kąta trzeciego przy urodzeniu pa- 
cyenta źle patrzał.

— Ha, ha, h a ! — śm iał się — nie 
wiem ja, jakto tam z onemi konstelacjam i 
w rzeczy je s t i azali bi«g gwiazd niebieskich 
prawdziwie życie człowieka sobie podległem  
czyni, w którcm to mniemaniu był też Gal- 
len, aleć z astrologam i się nie wdawam, a 
my medici bliższemiśmy się dowodami zasła ­
niać zwykli. Co się zaś ovrego lekarstw a 
tknie, to mogę W Panom  rzec, .jako iście cu­
dne cnoty ma. i wierę święcieą mianować 
by się powinno. Zową je zaś: china, która 
to nazwa od dalekiego królestwa, z którego 
on korzeń jest, pochodzi. Przecz niedawno, 
bo nieledw ie la t kilkoro, jak  W łochowie od 
Turek go dostali i drugie go jeszcze dobrze 
dyspytują a naw et przeczą, choć jasny  do­
wód widzim z tych, którzy ową chinę piją, 
jako krew czyszcząc, a zagrzewając, naturę 
potwierdza i mocni.

W jechali w ja r  głęboki i ciasny, tedy 
ciągnieniu szyk zmieniając, przystanęli mało 
wiele, iżby za koleją a po porządku iść, a 
wraz od czoła tum ult się okrutny uczynił,

(Ciąg dalszy nastąpi),



To zaszczytne i tak bardzo odpowie­
dzialne stanowisko, piastowane po raz pier­
wszy przez Polaka, je s t pięknem uwieńcze­
niem działalności Prezesa naszego Koła na 
niwie służby publicznej.

Mało kto może pochlubić się przeszło­
ścią tak obfitą w zaszczyty, lecz także tak 
pełną trudów, pracy od świtu do nocy i mo­
zołów.

Pierwszy etap to karyera uniw ersyte­
cka — wykłady, niezm ordowana działalność 
pedagogiczna i naukowa. Eok 1875 wpro­
wadza JE . dr. Bilińskiego na arenę szerszą. 
Jako członek centralnego komitetu Tow. go­
spodarskiego obejmuje referat szkół gospo­
darskich, podatków i kolei żelaznych. W ro­
ku 1880 je s t referentem  budżetowym lwow­
skiej Bady miejskiej, w 1883 posłem do Ra­
dy państw a z m iasta Stanisław ow a, a w 
1889 i posłem sejmowym. W r. 1885 prze­
mawia w Izbie za odnowieniem koncesyi ko­
lei Północnej, w 1886 referuje przedłożenie 
bankowe. W 1887 układa projekt ustawy re ­
gulującej podatek giełdowy i je s t stałym  z 
roku na rok w ybieranym  generalnym  refe­
rentem  budżetu.

W r. 1892 mianowano tego w ytraw ne­
go znawcę gospodarki państwowej szefem 
sekcyi w M inisterstw ie handlu  i generalnym  
dyrektorem  kolei państwowych. Hr. Kazi­
mierz Badeni proponuje mu tekę skarbu. JE . 
dr. Biliński wchodzi tedy do Bady Korony 
i odtąd datuje się najśw ietniejsza epoka jego 
życia. Niepospolite zalety jego umysłu, nad­
zwyczajna zręczność oryentow ania się w sto­
sunkach parlam entarnych, a przytem g run­
towna znajomość wszystkich tajników polity­
ki finansowej, postaw iły JE . dr. Bilińskiego 
w pierwszym szeregu austryackich mężów 
stanu, i odnowiły zarazem tradycye i sław ę 
ery Dunajewskiego.

D. 30 listopada 1897 złożył JE . B iliń­
ski portfel M inistra skarbu nie przestając 
wszakże ani na chwilę brać czynnego udziału 
w życiu publicznem. Pam iętną je s t jego rola 
pośrednika między praw icą Izby, a stronn i­
ctwami niem ieckiem i i jego projekt ustawy 
językowej. W lutym 1900 powołany do Izby 
panów, w net potem został gubernatorem  Ban­
ku austro-węgierskiego, którą to godność pia­
stow ał zatw ierdzany naprzem ian przez Rząd 
austryacki i węgierski, aż do chwili objęcia 
z powrotem teki skarbu za rządów br. Bie- 
nertha.

Po zaprowadzeniu nowego praw a wy­
borczego pozwalającego członkom Izby panów 
ubiegać się także o m audat poselski, wszedł 
JE . dr. Biliński znów do Izby posłów (1904 
z Rzeszowa, a do Sejmu ze 'tan isław ow a.

Po ustąpieniu z gabinetu br. B ienertha 
i po wygaśnięciu swego m andatu stanął znów
b. M inister przed wyborcami w Rzeszowie 
(1911 ) i wybrany został posłem do Rady 
państw a, a wkrótce potem Prezesem  Koła 
polskiego.

Zasługi jego na  tem  stanowisku są po­
wszechnie znane. Koło stało się pierwszorzę­
dnym czynnikiem politycznym w Izbie, a oso­
ba jego kierownika jednym  z głów nych m o­

torów życia parlam entarnego. Mowa JE . Bi­
lińskiego, wypowiedziana w przededniu ustą­
pienia br. Gautscha, była wypadkiem dnia. 
Jego akcyi pośredniczącej na  konw entyklaeh 
seniorów zawdzięcza Izba swoją żywotność, 
nie było bowiem sprawy, która nie oparłaby 
się o prezesa „Koła“ i nie było stronnictw a, 
które nie uznawałoby jego autorytetu.

Ile  przez ten czas JE . dr. Biliński zro­
bił dla, kraju dobrego, ile spraw in terw encją  
swoją przyśpieszył, ile rozstrzygnął, o tem 
sąd swój wypowie dopiero przyszłość i bez­
stronny dziejopis naszej Reprezentacyi parla­
m entarnej.

Z ławy poselskiej idzie znów ten n ie­
zmordowany pracownik na nowe trudy. W ę­
złów, łączących go z parlam entem  wszakże 
nie zerwie, bo wspólny M inister skarbu u- 
trzymywać musi kontakt z Izbą, nie zbraknie 
mu też sposobności do rozwinięcia tylokro­
tnie okazanych zdolności adm inistracyjnych 
i finansowych. Bośnia i Hercegowina będą 
wdzięcznem polem działalności. Gzeka tam 
na JE . dr. Bilińskiego szereg pierwszorzę 
dnych zadań ekonomicznych i kulturalnych. 
Jako Polak odnajdzie łatw o drogę do sym- 
patyj naszych pobratymców, jako doświad­
czony mąż stanu potrafi te sym patye wyko­
rzystać dla dobra Państw a i krajów, jego rzą­
dom podległych. A . W .

Burzliwe obrady w Sejmie bośniackim,

W Sejmie bośniackim toczyła się wczo­
raj rozprawa nad wnioskiem  chorwackiego 
posła D z a m o n j a  w spraw ie dem onstracyj 
niedzielnych. W nioskodawca atakow ał ostro 
Węgrów i policyę w Serajewie i czynił Rząd 
odpowiedzialnym za to, co się stało. W re- 
zolucyi wezwał Rząd, by dokonał reorgani- 
zacyi po lic ji i przedłożył Sejmowi odpowie­
dnie projekty, oraz, by wytoczył śledztwo 
dyscyplinarne winnym  funkcyonaryuszom  po-, 
licyj i Rządu.

A dlatus cywilny B e n  k o  w yraził im ie­
niem Rządu ubolewanie z powodu zajść n ie ­
dzielnych i oświadczył, że natychm iast za­
rządzi śledztwo, na którego wyniki Izba ze 
chce poczekać. Rząd świadom jest, że poli­
c ja  w Serajew ie znajduje się na poziomie 
prym itywnym , a to głów nie z powodu b ra­
ku funduszów. Rząd postara się te  stosunki 
naprawić.

P. Stefan G r g j i ć  (klub serbski) 
tw ierdził, że dem onstracye były projekto­
wane. Zbrodniarzami są raczej ci, którzy po­
sługują się młodzieżą szkolną i tchórzostwem  
będzie, jeśli odpowiedzialne czynniki usuną 
się od odpowiedzialności. (Oklaski na ław acb  
serbskich, burzliwe okrzyki ze strony pp. 
Veseiica i Dzamonja). Mówca stanowczo pro­
testuje przeciw  temu, by politycy chorw ac­
cy dem onstracye przedstaw iali jako mamfe- 
stacye na rzecz tryalizrau. (Ponow na wrzawa 
na ław ach posłów chorwackich.

Proboszcz p. V es e l i c  odpierał zarzuty 
poprzedniego mówcy, jakoby posłowie chor­
waccy inscenizowali dem onstracye. (Burzli­
wa wymiana zdań między Serbam i a Chor­
watami. W ielka wrzawa). Mówca widzi w 
krwawych wydarzeniach niedzielnych wyniki 
system u rozpoczętego w W iedniu i Budape­
szcie przeciwko Słowianom, wobec czego ci 
muszą się łączyć. Rezolucyę jednogłośnie 
przyjęto.

W  odpowiedzi na zapytanie co do n ie­
obecności rządu na ostatniem  posiedzeniu, 
którą poczytano w kołach poselskich za obra­
zę Sejmu i publiczności adl. cyw\ B e n  ko 
wskazał na to, że Rząd otrzym ał in fo rm ację  
o projektowanej przeciw niemu dem onstra­
c j i  w Izbie i dlatego w niej się n ie  jaw ił.

P. S u n a r i c  złożył imieniem Chorwa­
tów i M uzułmanów oświadczenie, k tóre wy­
raża oburzenie rządowi Chorw acji, a sympa- 
tyę  rodakom w Chorwaeyi, poczera członko­
wie grup tych na znak żałoby opuścili salę 
obrad, w której pozostali tylko Serbowie i 
M uzułmanie dyssydenci.

A dlatus cywilny B e n  ko zastrzegł się 
przeciw złożonemu oświadczeniu.

P. S t o k a n o w i c z  im ieniem  Serbów 
protestow ał przeciw obcym, praw nopaństw o- 
wym uroszczeniom do Bośnii, gdy większość 
jej ludności i ji-j zastępców stoi na  stanow i­
sku zupełnej autonomii kraju. Mówca prote­
stow ał też przeciwko nadaw aniu dem onstra- 
cyorn charakteru  akcyi za tryalizmem.

P. D e r w i s z - b e k  M i r a l e m  złożył 
analogiczne oświadczenie i zakończył hasłem  
„Bośnia dla Bośniaków!"

P r e z y d e n t  oświadczył, że ze względu 
na to, iż dek la rac je  odnoszą się do króle­
stwa Chorwaeyi nie może dopuścić do dysku­
s j i  nad niemi i zarządził przejście do po­
rządku obrad, t. j. do sprawozdania komisyi 
kontrolującej.

Na tem posiedzenie przerwano.

Dyskusya wojskowa
w Sejmie węgierskim.

Na wczorajszem posiedzeniu Sajmu w ę­
gierskiego p. D e s y  (K oss.> mówił o finan­
sowych następstw ach reform wojskowych i 
uregulowaniu kwestyi podoficerów, przyczem 
dom agał się jako w arunku przejścia do nor­
m alnych obrad — rękojmi, że in teresy  kul­
turalne kraju w najbliższym  dziesiątku la t 
będą podobnie zaspokojone, jak  in teresy  woj­
skowe.

P. Geza P o l  o n y i  (bezp.) tw ierdził, że 
byłoby daleko bardziej honorowem  wyjściem, 
gdyby walka mniejszości o praw a narodowe 
zakończyła się choćby zagładą mniejszości, 
niż zgniłym  pokojem. Patrząc  na zajścia w 
Zagrzebiu. Serajewie, Zadarze i Pradze wi­
dzą W ęgry, że sztandar w ęgierski nietylko 
je s t wystawiony na obrazę w ich własnym 
k ra ju ; widzą, źe np. bywa, iż pewien mąż 
stanu musi opuścić swe stanowisko tylko dla­

tego, ponieważ je s t Węgrem. Tego nie można 
śeierpieć bez protestu, ale opozycja zam iast 
łączyć się, uprawia teraz politykę izolacyi.

P. B a r o s s  ;Koss.) w oła: Dwa m ie­
siące temu pan sam taką politykę polecałeś!

P. P o l  o n y i :  P an  kłam iesz! (W ielka 
wrzawa i Mówiłem wtedy, że jeśli żądania 
narodowe będą wypełnione, to obstrukcja  po­
w inna ustać, Ale tych żądań przecież nie 
w ypełniono! O bstrukcja zresztą już osięgnęła 
zdobycze, bo czyż inaczej hr. bhuen byłby 
się był wdawał z nią w rokow ania? Spodzie­
wam się, że walka dalej będzie prowadzona 
z godnością i z zapałem.

Po przerwie prezydent przyw ołał mówcę 
do porządku za obrazę p. Barossa.

P. P o l  o n y i  w dalszem przemówieniu 
wskazał na konieczność uregulow ania przy­
należności Bośnii i wyraził nadzieję, że par- 
tya niezawisłości nie sprzeniewierzy się swej 
tradycyi. Na tem obrady przerwano.

P. B a r o s s  <k.) zabrawszy głos w sp ra­
wie osobistej, oświadczył, że swego czasu 
konferował z p. Polonyim, by odosobnić s tro n ­
nictwo Justha. (W ielka wrzawa na skrajnej 
lewicy). Powodem tego były obawy przed 
radykalną polityką p. Justha, jak  to zresztą 
p. Polonyi kilkakrotnie wobec mówcy zazna­
czył. (Okrzyki na praw icy: słuchajcie! słu ­
chajcie! Wrzawa na lewicy. G łosy: W stydź­
cie się panowie ! Ta poufna akcya skończyła 
się jednakże, gdy inform acye o niej przez 
n iedyskrecję  dostały się do wiadomości pu­
blicznej. P. Polonyi wobec mówcy kilkakro­
tn ie oświadczył, że ubolewa z powodu prze­
rw ania tej akcyi przeciwko Justhow i. Sądzi 
więc mówca, że m iał słuszność, gdy zawołał 
do p. Polonyiego, że on w łaśnie za tą  poli­
tyką występował. (W ielka wrzawa na skraj­
nej lewicy).

P. P o l o n y i  stw ierdził, że nie należy 
rozmów pryw atnych wytaczać przed forum 
Izby. Mówca zawsze protestow ał przeciwko 
temu, by walka przeciwko reform ie wojsko­
wej prowadzona była w celu przeprowadze­
nia soeyalistycznej, antinarodowej reformy 
wyborczej i z tego n ie robił tajemnicy.

Hr. A p p o n y i  zgłosił i uzasadniał in- 
terpelacyę do prezydent* m inistrów  w spra­
wie dym isji br. Buriana; uzasadniał ją  m ia­
nowicie tem, że sprzeciwia się to równości 
unormowanej ustawą, by wspóiny M inister, 
który je s t obywatelem państwa węgierskiego, 
m usiał dlatego ustąpić, ponieważ drugi oby­
watel tego Państw a zamianowany został Mi­
nistrem  wspólnym.

Na tem posiedzenie przerwano. Dalszy 
ciąg obrad w piątek.

Z parlamentów.

P a r l a m e n t  R z e s z y  n i e m ; e c k i e j  
prow adził wczoraj obrady nad interpelacyą 
postępowej party i ludowej i socyalistów w 
spraw ie zn es ien ia  ceł na kukurudzę i ję ­
czmień pastewny, oraz w sprawie zasuspen-
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S Y R E N A .
(P ierre  D ax, L 'orpheline d'AułettU ).

Część druga.

XXII.
P o łą c z e n i.

(Ciąg dalszy).

Pauletka w stała z krzesła,
— Przyznam  się księdzu proboszczowi, 

że bardzo bym się zasm uciła, gdyby pani 
d ’A ntignac i panna L ucyna odebrały mi 
swoją życzliwość, bo bardzo kocham te pa­
nie. Co do pani de Nieudan, je s t mi to o- 
bojętne. Je s t mi raczej antypatyczna.

Ksiądz spuścił oczy i milczał.
— A zatem, ksiądz proboszcz mi ob ie­

cuje, że urządzi to jak  najlepiej.
— Tak, jak najlepiej.
— Jaka  też byłam  zm artwiona, przy­

chodząc tu ta j !... I  to jeszcze, że miałam od­
wagę przyjść!...

P auletka była niezrów nana z wyrazem 
smutku, który już się zaczynał rozpływać w 
uśmiechu.

— Mam nadzieję, że teraz już się po­
cieszyłaś, drogie dziecko.

— To nie je s t w łaściwy wyraz. Do­
piero wtedy będę spokojna, skoro się do­
wiem, jak  się zapatrują na to wszystko tam ,... 
w pałacu.... A ojciec!... och! ten biedny oj­
ciec!...

— Zaręczam ci, że w pałacu  wszystko 
pójdzie daleko lepiej, niż się spodziewasz.

— Oby ksiądz słusznie się dom yślał!

„Glueta Lwowska" % dpi*

— Co do pana M arm agne, powinien 
był.,., zważywszy, że n ie  długo masz za mąż 
wychodzić.... powiedzieć ci całą prawdę. Te­
raz już sobie tego oszczędzi.

Pauletka już była przy samych drzwiach.
— Mój Boże!... jak  ksiądz się na to 

zapatruje.... W idać z tego, że ksiądz jest 
przyzwyczajony do słuchania rzeczy bardzo 
sm utnych.... Znakomicie zrobiłam , żem przy­
szła. A  zatem.... do widzenia wkrótce, księże 
proboszczu.... Powtarzam , że będę czekać w 
garderobie.... Jeżeli panna Lucyna dowie się, 
że ksiądz chce ze mną mówić, sam a dopo­
może n r  zobaczyć się z księdzem.

— Tak, moje dziecko, do widzenia n ie­
długo.

Nieco uspokojona, Pauletka poszła wsiąść 
do tram wayu, a tymczasem ksiądz, n ie  tracąc 
ani m inuty, wyszedł z domu i zatrzym ał 
pierwszego fiakra, którego spotkał.

P rzybył do A uteuil na kilka m inut przed 
młodą dziewczyną.

Zapytał o h rab inę  d ’A ntignac. Rozma­
wiali z sobą długo, następnie  h rab ina  wzru­
szona, chociaż n ie  bardzo zdziwiona — jej 
serce babki dawno już przemówiło — kaza­
ła  poprosić Daniela. Ksiądz Turbigo powtó­
rzył wszystko hrabiem u, pokazując mu po­
świadczenie starego M armagne.

W tedy h rab ia  d’A ntignac poradził, że­
by działać przezornie. Kazał przygotować 
automobil i zaraz potem samochód udał się 
na ubcć Breda, zkąd przywiózł Izabelę i Ge­
rarda. D anie, p ragnął postąpić w edług zda­
nia Izabeli.

Udy cała rodzina była w komplecie — 
jednakże bez Kiaudyi, k tóra  w wigilię dnia 
tego Paryż opuściła — każdy w yraził swoje 
zdanie, w jak i sposób odkryć praw dę Pau- 
letee. Kto się podejmie tej delikatnej misyi?

Głosowano za babką, następnie  zauwa­
żono, że biedna h rab ina  już dosyć wzruszeń 
przeniosła, W tedy zgodzono się, że ta  spraw a 
należy do Izabeli, której Jakób córkę swoją 
powierzył.... Lecz Izabela, której rolą zawsze,

do końca, było usuwać się na ostatni plan, 
szep n ę ła :

— Jes t między nam i, zdaje się, jedno 
serduszko, które drży i serdecznieby pragnęło 
podjąć się radosnego zawiadom ienia....

Ponieważ pełne dobroci oczy spoczy­
wały na Lucynie, m łoda dziewczyna podsko­
czyła w szalonej radości.

— To także tw oje zdanie, niepraw daż 
babuniu? niepraw daż wuju D an ie lu?  n iepra­
wdaż księże proboszu ?

— Tak, słodkie dziecko.
— Tak, Lueynko.
— Tak, moja panienko.
Lucyna już biegła do garderoby, zkąd 

wróciła za chwilę, prowadząc Pauletkę.
W  salonie n ie  znalazła nikogo z tych, 

których tam zostawiła. U m yślnie się usunęli, 
aby n ie  przeszkadzać porozunaieniu....

— Pauletko, usiądź tu ta j.... M ilutka 
moja Pauletko, jakżeś pobladła,... tutaj.... 
koło mnie, na kanapie....

— O ch! panno Lucyno
Lucyna de Tiburce już chciała ją  po­

prosić, nie czekając dłużej, aby  nie tak ce­
rem onialnie ją nazywała. Poczekała jeszcze 
jednakże, a to oczekiwanie j ą  gorączkowało. 
Wszak ruchy jej, zniecierpliw ienie, św iad­
czyło o radości, o szczęściu, k tó re  Pauletka 
zauważyła, ale zrozumieć nie m ogła.

Szepnęła ty lk o :
— Panno Lucyno, ksiądz Turbigo ma 

przyjść tutaj. Bardzo p ragnęłabym  pomowić 
z nim, zanim odejdzie.

— Tak, tak, Pauletko, ksiądz Turbigo 
już jest tutaj. Zobaczysz go.... i babunię.... i 
wszystkich... tak.... wszyscy przyjdą.... zoba­
czysz ich w szystk ich .. wszystkich,... G erarda 
także!

— Wszyscy tu przyjdą!... — pow tórzy­
ła  Pauletka zalękniona.

— Tak... tak potrzeba, T0o ksiądz pro­
boszcz nam  powiedział... w szystkim ,.. Oto ja  
dopiero jestem  zadowolona, P au le tk o !....

Oszaiała z radości, Lucyna rzuciła się 
n aszy ję  młodej dziewczyny, której n ie śm ia ła  
jeszcze siostrą nazwać. I  zanim przybrana 
córka starego M arm agne m iała czas_ zapytać, 
Lucyna mówiła dalej :

— Przypom inasz sobie, Pauletko, prze­
powiednie pani A stree ?... przypominasz sobie 
panią A stree?...

— Tak... niedorzeczności...
— Niedorzeczności?.,. Spełniają się co 

do słowa, Pauletko, te  przepowiednie!... Przy­
pom inasz sobie, że pani A stree widziała z tw o­
jej ręki podobieństwo ze m ną!

— Pam iętam ... lecz!...
— Nie mogło być inaczej... Jesteśm y 

krewne, P au le tk o !
— K rewne! och!... proszę panienki!...
— Więcej niż krew ne!... ksiądz pro­

boszcz ci to wytłumaczy... i babunia... i cio­
cia Izabela!... Od la t przeszło dwudziestu 
ciebie szukają... czy słyszysz, Pauletko?...

Pauletka była blada, jak trup.
— Nie wzruszaj się tak mocno, uko­

chana moja Pauletko... tak, tutaj... w pała­
cu... zginęła m ała dziewczynka z kołyski...

— M ała dziewczynka...
— Tak, ciocia Izabela to pośwnadezy, 

a tą  m ałą dziewczynką... Pauletko ukochana... 
była moja siostra... Ty jesteś moją siostrą.., 
Rozumiesz?...

Oczy Pauletki przybrały błędny wyraz.
Podniosła rękę do piersi.
— Pani siostra... Niech mi pani nie 

opowiada takich rzeczy, panno Lucyno...
— Nie nazywajże mnie panią! Mówię 

ci, Pauletko, że jesteś moją siotrą, moją sio­
strzyczką, E dytą!...

— E dytą!... siostrą?... To niem ożliwe!
— Babunia ci powie... ksiądz Turbigo 

także..
— Nigdy nie uwierzę!

(Dokończenie nastąpi),

23 lutego 1918,



dowania, względnie zniesienia ceł na zie­
m niaki.

P. G r a b s k i  przem awiał za zapropo- 
nowanem przez sekr. państw a Delbrtieka za­
wieszeniem ceł na  ziemniaki do 30 kwietnia.

Dziś dalsze obrady.
*

Na wczorajszem posiedzeniu S e j m u  
p r u s k i e g o ,  podczas dalszych rozpraw o bu­
dżecie m inisterstw a sprawiedliwości, przem a­
wiał im ieniem  Polaków p. S e y d a .  Mówca 
w ytknął na wstępie znany fakt, że referen- 
daryuszów (praktykantów  sądowych P rzyp . 
.Red.jnarodowości polskiej zatrudniają władze 
sądowe pruskie nie w tych prowincyach, z 
których oni pochodzą, lecz dają im posady 
w prow incjach jak  najodleglejszych. Mówca 
zaznaczył z naciskiem, że ci referendaryusze 
powinni być zatrudniani w swych rodzinnych 
stronach, skoro przecież ci urzędnicy nie sta ­
nowią żywiołu niepewnego pod względem po­
litycznym. M inister sprawiedliwości powinien 
też zarządzić, aby assesoroyrie podczas urlo­
pów uczyli się po polsku, poznawali stosunki 
społeczne w Polsce, studyowali historyę i li­
teratu rę  polską, a to w tym celu, aby wyro­
bili sobie trafny sąd o ludności polskiej.

M inister sprawiedliwości B e s e l e r  od­
powiedział p Seydzie w ten sposób: Refe- 
rendaryuszów Polaków istotnie przydziela się 
prz-dew szystkiem  do powiatów niemieckich. 
Zwyczaj ten, obejmując urząd m inistra, już 
zastałem , praktykuje się zaś on już od dość 
dawna.

Nie wiem właściwie, jak ie  powody wpły­
nęły  na wydanie takich zarządzeń. Jak  wszak­
że domyślam się, mówiono sobie, iż wcale 
przyda się to młodym ludziom, jeżeli czas 
pewien spędzą w czysto niem ieckich powia­
tach. (W esołość) Nadto nie są oni narażeni 
na  niebezpieczoństwo, iżby ich miano wcią­
gnąć w koła, w których mogliby nabrać za­
patryw ań niezgednych z zawodem urzędniczym.

Na uwagę p. Seydy, że sędziowie po­
w inni uczyć się polskiego języka i historyi, 
odpowiedział m n is te r tem i s ło w y : Ależ pa­
nowie, kształcim y przecież niem ieckich sę ­
dziów i na to mamy skierowywać naszą u- 
wagę.

W r o s s y j s k i e j  D u m i e  toczyła się 
wczoraj dyskusya szczegółowa nad projektem  
ustawy o wyłączeniu Chełmszczyzny.

P. P a r c z e w s k i  oświadczył, że Koło 
polskie uważa sobie za obowiązek sum ienia 
wobec w łasnego narodu i lepszej części spo­
łeczeństwa rossyjskiego wziąć udział w oy- 
skusyi s.czegółowej, by przez dokładną ana­
lizę udowodnić, iż wszystkie artykuły  usta­
wy są albo aktem gw ałtu, albo też logicz­
nym lub prawniczym absurdem. U tworzenie 
stolicy guoernii w Chełm ie wymaga m ilio­
nowych wydatków, k tóre nacjonaliści godzą 
się ponieść z lekkiem sercem  mimo, że na 
wschodzie Rossyi tysiące ludzi ginie z głodu. 
Mówca zakończył oświadczeniem, że Polacy 
I. i II. część ustawy z oburzeniem odrzucają.

P . H a r u s e w i c z  wyraził zdziwienie 
z powodu, że wyłączenie gubernii chełmskiej 
uznane zostało za konieczne. Tw ierdzenie re ­
ferenta, iż wyłączenie to ma na celu ochro­
nę jednolitego żywiołu rossyjskiego przed po- 
lonizacyą, je s t z g runtu  nieuzasadnione. Przy­
należność ziemi chełmskiej do Królestwa 
polskiego wcale n ie  przeszkadzała rządowi 
w wydawaniu ustaw  wyjątkowych i nieogra­
niczonych pełnom ocnictw adm inistracyjnych. 
Czyż język polski n ie został wykluczony ze 
wszystkich stow arzyszeń? Czyż wszyscy u- 
rzędnicy Polacy nie zostali usunięci? Czyż 
nie pozamykano kościołów i nie oddano ich 
ortodoksyjnemu duchow ieństw u?

P. W o j ej ko  w (skrajna prawica) przy­
chodzi do wniosku, że Rossya nie ma prawa 
wydawać ludności rossyjskiej zachodnich gu- 
bernij na łup polskiej propagandy, prowa­
dzącej do zupełnej polonizacyi. Mówca czyni 
wniosek, by rząd przedłożył projekt wyłącze­
n ia  gubernii lubelskiej i siedleckiej z pod 
władzy i związku generał-gubernatorstw a 
warszawskiego.

P. D y m s z a  oświadczył, że projekt o- 
iera się na zupełnie fałszywych podstawach, 
tóre wymagają zbadania, ą to po to, by 

obrońcy projektu mogli powiedzieć, że jeśli 
n ie dokonali czynności państwowej, to prze­
cie przynajm niej czynu, który wprzód rozwa­
żyli.

P. P u r y s z k i e w i c z :  H is to r /a s ię  nie 
pow tarzał Królestwa polskiego niezawisłego 
nigdy już nie będzie!

Biskup E u l o g i u s z  odpierając tw ier­
dzenia Polaków, wyraził zdanie, że projekt 
opiera się na podstawach etnograficznych, 
je s t dokładnie zbadany i ma za cel wyłącze­
nie nietylko ludności praw osław nej, lecz także 
rossyjskiej, nawróconej gw ałtem  na katoli­
cyzm. Obrońcy projektu nie chcą zabierać 
polskiego terytoryum  i dlatego nie mogą zgo­
dzić się na projekt p. Wojejkowa, ponieważ 
w w spom nianych przez niego guberniach są 
okręgi czysto polskie. P rojekt został wypra­
cowany przez znakom itych fachowców.

P. H a r u s z e w i c z  zaprotestow ał prze­
ciw wnioskowi.

Ojczyźnie naszej — powiedział D u­
ma przygotowuje cios złowrogi. (W ielka wrza­
wa na prawicy, protesty i uderzania pulpi­
tam i). Obowiązkiem Polaków w tej chwili 
je s t zniszczyć wszystkie fa łsze, wszystkie 
kłam stw a i oszustwa, na których ustawa się 
opiera! (Oklaski na lewicy, wrzawa na p ra­
wicy).

W niosek La ograniczenie czasu mów do 
10 m inut przyjęto. '

P. N y k o l s k i j  (kad.) wskazał na to, 
że Duma nie powinna wyłączeniem obejmo­
wać tych przestrzeni, które są spolonizowa­
ne już i powinna je  pozostawić po za sferą 
wyodrębnienia. Mówca powołał się na zda­
nie prof. Hruszewskiego.

Po dalszej jeszcze dyskusyi powrócono 
do rozpraw ściśle budżetowych. Duma po­
stanow iła wszystkimi głosam i przeciw je ­
dnem u pozostawić n ierozstrzygniętą kwestyę 
zatw ierdzenia sprawozdania kontroli państw a 
o wykonaniu budżetu państwowego z roku 
1908 aż do chwili nadejścia koniecznych 
w yjaśnień i oświadczeń o wynikach rewizyi 
budżetu z roku 1908.

Duma przyjęła następnie form ułę przej­
ścia. która między innym i wskazuje na ko­
nieczność ogólnej rewizyi o składzie, obra­
dach i o w ykonaniu budżetu państw a, dalej 
na konieczność reform y czynników kontroli 
państwowej. Reform a ta polegać ma na za­
pew nieniu kontroli niezawisłości i sam o­
dzielności przez mianowanie nieusuwalnych 
kierujących urzędników, jakoteż na ustanow ie­
niu ścisłej łączności kontroli z Dumą pań­
stwową i Radą państw a. K ontrola państw o­
wa m iałaby otrzymać pełnomocnictwo do 
ściągania brakujących sum od dłużników.

KRONIKA.
L w ów , 22 lutego.

K a le n d a rz .
P i ą t e k  (23 lutego):
Romany panny. — Przedzisława. — Ohar- 

łampya.
Wschód słońca o godzinie 6 21 rano, za­

chód słońca o godzinie 4-53 po południu.
T e m p e ra tu ra . O godzinie 12 w połu­

dnie -f- 2 stopni C.

— J E . P . N a m ie s tn ik  d r .  M ichał 
B o b rz y ó sk i wyjechał dziś w nocy w sprawach 
urzędowych do Wiednia.

— K s. i n f u ła t  K rz e m iń s k i, proboszcz 
kościoła Panny Maryi w Krakowie — jak do­
noszą ztamtąd — ciężko zaniemógł.

— P ro g ra m  u ro c z y s te j a k a d e m ii  k u  
czci Z y g m u n ta  K ra s iń sk ie g o , która odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 25 b. m., o godz. 11 
rano w sali Towarzystwa Muzycznego (Oho- 
rążczyzua), został ustalony. Komitet uprosił do 
przemówienia JE . ks. Arcybiskupa Teodorowi- 
cza; natchniony kaznodzieja mówić będzie na 
temat: „Krasiński dla chwili dzisiejszej". W czę­
ści muzycznej weźmie udział ulubieniec lwow­
skiej publiczności artysta opery p. J. Mann, 
który odśpiewa kilka nieznanych piosenek do 
słów Krasińskiego. Prof. Niewiadomski na pro­
śbę komitetu napisał speeyalną kantatę p. t.: 
„Alleluja", którą wykona lwowski Ohórtechni- 
cki. Kantatata na próbach wywołała gorące 
uznanie dla jej twórcy.

Bilety na obchód są do nabycia w cenie 
2 —5 kor. w biurze komitetu (Muzeum ks. Lu­
bomirskich) codziennie od 1 0 —1 rano.

— S e tn a  ro c z n ic a  u ro d z in  Z y g m u n ta  
K ras iń sk ie g o . Redakcya łódzkiego lioziooju  
urządziła dziś — jak donoszą z Warszawy — 
uroczysty obchód ku uczczeniu setnej roczuiey 
urodzin Zygmunta Krasińskiego. Rano odbyło 
się nabożeństwo, wieczorem zaś w teatrze po­
pularnym odbędzie się uroczyste przedstawienie.

— P o w szech n e  w y k ład y  u n iw e rsy ­
te c k ie . W piątek, dnia 23 b. m., doc. pryw, 
prof. Uniw. dr. J. Modrakowski: „O zatru­
ciach", (z demonstracyami). Zakład chemiczny 
Uniwersytetu, ul. Długosza 6. Początek o godz.
7 wieczorem.

— W y k ła d y  z z a k re sn  sz tu k i  i p rz e ­
m y s łu . W miejskiem Muzeum przemysłowem 
odbędą się następujące w ykłady: 25 lutego: 
Walery K ryciński: „O jasełkach włoskich, nie­
mieckich i polskich"; 3 marca: Dr. Jan Wi- 
lusz; „Architektura epoki baroku we Lwowie";
10 marca: Dr. SUanisław Anczyc: „O odlewach 
artystycznych"; 17 m arca: Dr. Mieczysław Tre- 
ter: „Współczesna grafika polska"; 24 marca: 
Emil Bernhardt: „Budownictwo a sprzęt uży­
tkowy wybitnych epok stylu"; 31 m arca: Dr. 
Tadeusz Krygowski: Bronzy Islamu".

Wykłady, objaśnieniane,; obrazami świe­
tlnymi, odbywać się będą od godziny 5 do 6 
wieczorem. Wstęp na wykład za opłatą 20 ha­
lerzy od osoby.

— W y staw a  ju b ile u s z o w a  S ew ery n a
O bsta . Otrzymujemy następujące pismo z pro­
śbą o umieszczenie: „Mając zamiar w najbliż­
szym czasie w .roku jubileuszowym mojej dzia­
łalności artystycznej urządzić wystawę zbiorową

z pięćdziesięciolecia, zwracam się do PT. właści­
cieli moich prac, którzy bądźto posiadają me 
prace, lub też mają informacje o posiadaczach 
tych prac aby łaskawie zechcieli zgłosić się do 
lwowskiego Tow. przyjaciół sztuk pięknych z 
chęcią udzielenia tychże prac na wystawę. Równo­
cześnie ośmielam się prosie o jak najszybszą de­
cyzję, gdyż wystawa moja zostanie otwarta 
już 1 marca, Seweryn Obst, art. malarz".

— K o n c e r t J ó z e fa  Ś liw iń sk ieg o . Na 
piątkowy koncert Śliwińskiego (IX. wieczór 
abonamentowy biura koncertowego Turka) zo­
stały wszystkie bilety w wyjątkiem kilkunastu 
krzeseł drugorzędnych wysprzedane. Z powodu 
żywego zainteresowania, jakie wieczór ten obu­
dził i wielkiego popytu na bilety, biuro kon­
certowe zaprosiło zuakomitego artystę polskiego 
na drugi koncert, który odbędzie się we. środę, 
dnia 28 b. m. Nowy, bardzo wielki program 
poświęcony będzie w znacznej części arcydzie­
łom Chopina.

Bilety do nabycia w składzie nut p. W. 
Zadurowicza.

— Z k o le i .  W sbee silnej frekwency1 
na pociągach zaprowadzonych w roku ubiegłym 
między Karlsbadem a Podwołoczyskami, rozpo­
czną one ruch w tegorocznym sezonie już 15 
maja, który trwać będzie do końca września. 
Dla wygodnego pomieszczenia podróżnych do­
dana będzie odpowiednia ilośó wagonów wszy­
stkich, nadto prowadzone będą wragony sypialne 
I. i II. klasy na całej linii, restauracyjne zaś 
na przestrzeni Bogumin-Podwołoczyska.

— Z w iązek  s te n o g ra fó w  p o lsk ic h .
I. konstytuujące walne zgromadzenie Związku 
stenografów polskich odbędzie się w sobotę, 
dnia 24 b. m., o godz. 7 wieczorem, w małej 
sali Tow. muzycznego, Ohorążezyzna 7. Wpisy 
członków przyjmuje sekretarz Związku codzien­
nie o każdej porze.

— D w u le tn i k u rs  p ra k ty c z n y  d o z o r­
ców d re n a rs k ic h . Wydział krajowy postano­
wił otwrarzyć z dniem 1 grudnia b. r, przy kra- 
jowem Biurze melioracyjnem we Lwowie nowy 
dwuletni kurs praktyezny dozorców drenarskich. 
Na kurs ten będą przyjęci tylko tacy kandy­
daci, którzy w czasie roboczym od 1 kwietnia 
do końca listopada 1912 rokn będą zajęci przy 
drenowaniu jako zwykli robotnicy, a przy ro­
botach okażą nie tylko pilność i chęó do pracy, 
lecz nabędą wprawy w wykonywaniu drenowa­
nia t. j. w kopaniu rowków drenowych i ukła­
daniu drenów. Po ukończeniu tej praktyki kan­
dydaci mają złożyć egzamin wstępny z języka 
polskiego i rachunków, a od wyniku tego egza­
minu, jakoteż okazanego postępu w praktyce 
drenarskiej i zupełnie odpowiedniego zachowa­
nia się w czasie tej praktyki, zależeć będzie 
ostatecznie ich przyjęcie na kurs drenarski. 
Nauka teoretyczna odbywać się będzie na tym 
kursie przez 4 miesiące zimowe od 1 grudnia do 
końca marca. W ciągu czteromiesięcznej nauki teo­
retycznej otrzymają uczniowie stypendyum miesię­
cznie w kwocie 50 koron; przy robotach zaś w 
polu ' pobierać będą wynagrodzenie od właścicieli 
gruntów, u których będą zatrudnieni przy ro­
tach melioracyjnych. Starający się o przyjęcie 
na kurs, winni najdalej do 15 marca 1912 r. 
wnieść do Wydziału krajowego we Lwowie po­
danie, które mają sami ułożyć i własnoręcznie 
napisać, oraz wykazać się: 1) że ukończyli z 
dobrym postępem przynajmniej szkołę ludową, 
z) że władają w mowie i piśmie językiem pol­
skim, 3) że ukończyli przynajmniej 18-ty, a nie 
przekroczyli 30-go roku życia, 4) że są zdrowi 
i silnej budowy ciała, 5) że zachowanie się ich 
było moralne i nienaganne, 6) wreszeio na wy­
padek niepełnoletności, że rodzice lub opiekuno­
wie zezwalają im na wybór tego zawodu. Nadto 
kandydaci ubiegający się o przyjęcie na kurs 
powinni podać, czy są żonatymi lub bezźennymi, 
oraz przedstawić deklaracyę, mocą której zobo­
wiążą się po ukończeniu kursu poświęcić się 
przez lat dziesięć służbie krajowej w charakte­
rze dozorców drenarskich. Wysłużeni podofice­
rowie c. i k. korpusów technicznych (artylsryi 
i pionierów), którzy wykażą się dobrą listą 
kwalifikacyjną, oraz w ogólności podoficerowie 
i ci, którzy odbyli służbę wojskową, mają 
pierwszeństwo przed innymi kandydatami.

— L ic y ta c y a . Dnia 23 b. m. o godzi­
nie 9 przed południem odbędzie się w maga­
zynach towarowych na stacyi we Lwowie-Pod- 
zamcze publiczny przetarg niepodjętych to­
warów.

Ą  Z g u b io n o  : w ulicy Gródeckiej ksią­
żeczkę Kasy zaliczkowej w Szczereu na 700 
kor., wystawioną na nazwisko Maryi Nazarkic- 
wiczowej; na placu Gołuchowskiego pulares, 
zawierający 70 kor.; w ulicy Nabielaka lub 
Głębokiej srebrny zegarek damski emaliowany; 
torebkę, zawierającą pulares z 17 kor. i kilku 
halerzami; w drodze z głównego dworca kole­
jowego na ulicę Łyczakowską, pulares, zawie­
rający 10 dolarów i 10 koron; torebkę damską, 
zawierającą 66 hal., stempel na 5 kor. i zna- 
czok pocztowy na 10 hal.; pulares, zawierający 
100 kor. i dwa bilety kolejowe II. klasy do po­
ciągu spiesznego w kierunku Wiednia.

A  Z n a le z io n o : w ulicy Gródeckiej
beczkę z oliwą; w dorożce nr. 36 pakunek.

A  O gień  p o k o jo w y . W realności przy 
ul. Zamarstynowskiej 1. 28 wybuchł wczoraj 
po połudmiu w mieszkaniu Blimy Ehrliehowej 
groźny pożar, wskutek zajęcia się od pieca pru­

skiej ścianki działowej, oddzielającej kuchnię 
od sieni. Zanim przybyła wezwana straż po­
żarna, ścianka spłonęła do połowy.

A  K rw aw a a w a n tu ra . Na budowie 
jednego z domów przy ul. Zygmuntowskiej na- 
napadł wczoraj dozorca budowTany Stanisław 
Kotiuszko na podmajstrzego ciesielskiego Nor­
berta Dessera i zadał mu bokserem kilka ran 
w głowę. Dessera opatrzyło pogotowie Towa­
rzystwa ratunkowego. Epilog tej awantury ro­
zegra się przed kratkami sądowemi,

A  N a p a s tn ik . Właścicielka składu nafty 
przy ulicy św. Marka 1. 8, Michalina Sozań- 
ska, doniosła policji, że niejaki Imberger u- 
stawicznie ją  nachodzi, wysyłając pod jej adre­
sem rozmaite pogróżki. Wczoraj w paił Imber­
ger znowu do jej sklepu, powybijał wszystkie 
szyby i potłukł naczynie. Awanturnikiem zaj­
mie się napewno polieya i wyjaśni eo jest przy­
czyną jego „animozyi" do p. Sozańskiej.

A  K u ra  gazow a pękła wczoraj w real­
ności przy pl. Smolki 1. 5. Zawiadomiony o tern 
zarząd gazowni wysłał na miejsce komisyę, 
która w krótkim czasie rurę naprawiła.

A  E c h a  k ra d z ie ż y  w h o te lu  F r a n ­
c u sk im . Przed kilkunastu dniami donieśliśmy, 
że żonie starszego inżyniera z Tarnowa p. Vay- 
hingerowej skradziono w hotelu Francuskim bry­
lantową kolię, wartości 2000 kor.

Dochodzenia policyjne wykazały, że kra­
dzieży tej dopuścili się dwraj aktorzy trupy pro­
wincjonalnej, Marciński i Myszczyszyn. Areszto­
wano ich obu. Na policyi zeznał Marciński, że 
rzeczywiście razem z Myszczyszynein ukradli 
kolię, zastawili ją  w Banku hipotecznym za 150 
kor., a potem kartkę zastawniczą spalili pod­
czas zabawy w szynku Hellwiga przy ul. Ko­
pernika.

A  Z n aczn a  k ra d z ie ż . Do tutejszej dy­
rekcji policyi nadeszła przed kilku dniami de­
pesza z Warszawy od niejakiej p. Zofii Grobi- 
ckiej z doniesieniem, że skradziono jej 50 ty­
sięcy rubli w papierach wartościowych i kolię 
brylantową, wartości 25 tysięcy rubli. P. Gro- 
bicka podała w depeszy tej zarazem jako do­
mniemanych sprawców kradzieży, pochodzących 
z Galicyi: Bazylego Dykiego i Marcina Doszy- 
ckiego, wędrownych masażystów.

Polieya lwowska wdrożyła natychmiast 
w tej sprawie energiczne dochodzenia, z któ­
rych okazało się, iż istotnie mieszka we Lwo­
wie przy ul. Chrzanowskiej 1. 12 niejaki Do- 
szycki. Według poufnych doniesień, miał on 
wyjeżdżać w ostatnich czasach kilkakrotnie ze 
Lwowa w niewiadomym kierunku. Doszyckiego 
wobec tego aresztowano, a podczas rewizyi w 
jego mieszkaniu znaleziono około 2000 kor. Do­
szycki, zapytywany o kierunek swych podróży w 
ostatnich czasach, oświadczył, że wyjawić tego 
nie może, gdyż idzie tu o kobietę, której nazwiska 
ani miejsca zamieszkania „honor" nie pozwala 
mn wymienić. Polieya nie uwierzyła tym ze­
znaniom i zamknęła go na razie w swych are­
sztach. W toku dalszych dochodzeń wyszło je ­
szcze na jaw, że Doszycki jest rodzonym bra­
tem Dykiego i że nazwisko Dyki zmienił za 
pozwoleniem Namiestnictwa na Doszycki. Po 
zamknięciu Doszyckiego w aresztach, polieya, 
spodziewając się, że pozostaje on w stosunkach 
ze swoim bratem i porozumiewa się z nim l i ­
stownie, zarządziła inwigilacyę przed jego mie­
szkaniem przy ul. Chrzanowskiej.

Zarządzeuie to wydało nadspodziewane 
owoce. Oto 20 b. m. wieczorem nadeszła do 
Doszyckiego depesza z Wiednia, w której na­
dawca prosił go o przysłanie telegraficznie 200 
rubli pod adresem : „Bronisław. Poste restante. 
Wiedeń główna poczta".

Polieya lwowska natrafiwszy w ten spo­
sób na ślad miejsca pobytu Bazylego Dykiego, 
zwróciła się do policyi wiedeńskiej z prośbą o 
przytrzymanie Dykiego, gdy zgłosi się po od­
biór pieniędzy. Stało się to wczoraj — jak donie­
siono już tutejszej policyi. Przy Dykim miano 
znaleźć wszystkie skradzione papiery wartościo­
we i brylantową kolię.

A  K ro n ik a  p o lic y jn a . W ulicy Kra­
kowskiej przytrzymał wczoraj jeden z agentów 
policyjnych 19 letniego Fryderyka Allesa i 14 
letuiego Norberta Flussa, którzy przeszukiwali 
kieszenie przechodzącym tą ulicą osobom.

— S p raw a  h r .  R o n ik ie ra . Z Warszawy 
donoszą: Do zamieszkałego przy ul. Siennej 
właściciela pokoi umeblowanych Zawadzkiego, 
wmieszanego w proces Ronikiera przybyła 
wczoraj wieczorem polieya i aresztowała go, 
poczem osadzono go w więzieniu ratuszowem.

l i i  i M o - i r s t j c M

R e p e r tu a r  t e a t r u  m ie jsk ie g o  
w e L w ow ie .

Dziś, we c z w a r t e k ,  22-go lutego, 
„Thais", opera. — W p i ą t e k ,  23 lutego, 
„Awanturnik", komedya. — W s o b o t ę ,  24 
lutego, o godzinie pół do 4 po południu 
dla młodzieży szkolnej: „Stara romantyczka", 
komedya, zakończy: „Szlachectwo duszy", ko­
medya. —̂ W s o b o t ę ,  24 lutego, o godz. pół 
uo 8 wieczorem: „Thais", opera. — W n i e ­
d z i e l ę ,  25 lutego, o godz. pół do 4 po po­
łudniu: „Zabobon, czyli Krakowiacy i Górale",



opera narodowa. — W n i e d z i e l ę ,  25 lutego, 
o godz. pół do 8 wieczorem: „Bigolotto", ope­
ra. — W p o n i e d z i a ł e k ,  26 lutego. Uro­
czyste przedstawienie ku uczczeniu 100 roczni­
cy urodzin Zygmunta Krasińskiego, po raz I. 
„Trydyou", Zygmunta Krasińskiego; z Karolem 
Adwentowiczem, w tytułowej roli. — We w t o ­
r e k ,  27 lutego, ...Thais", opora. — We ś r o ­
dę,  28 lutego, „Irydyon", Zygmunta Krasiń­
skiego. — We cz w a f t e k ,  29 lutego, „Thais", 
opera. — W p i ą t e k ,  1 marca, „Irydyon", 
Zygmunta Krasińskiego.

R e p e r tu a r  t e a t r u  m ie jsk ie g o  
w  K ra k o w ie .

W p i ą t e k ,  23-go lutego, Uroczysty 
wieczór ku czci Zygmunta Krasińskiego, 
„Irydion", obraz 5, 6 i 9, oraz „Niebo- 
ska komedya", obraz 10. — W  s o b o t ę ,  
24 lutego, „Gody życia", dramat. — W n i e ­
d z i e l ę ,  25 lutego, o godzinie pół do 4 
po południu, „Kościuszko pod Racławicami'1, 
obraz historyczny; o godz. pół do 8 wie­
czorem, „Aktorki11, komedya. — W p o n i e ­
d z i a ł e k ,  26 lutego, przedstawienie amatorskie.

P rzegląd  prasy.
D zienn ik  Dolski Nr. 50 omawia w ar­

tykule wstępnym nominacyę JE . dr. B iliń ­
skiego na wspólnego M inistra skarbu i skre­
ślając zakres agend, które czekają P . M ini­
s tra  na nowein stanowisku, stwierdza, że 
wnosi on niezwykły zasób wiedzy, doświad­
czenia i dyplomacyi. „Do uczucia dumy — 
pisze D zienn ik  — że powołanie polskiego 
parlam entarzysty  na tak zaszczytne stanow i­
sko stanowi nowy dowód uznania polskiego 
działania politycznego, przyłącza się poważna 
tro sk a11. Dla Koła polskiego nadchodzi ciężka 
chwila wyboru nowego prezesa. Obowiązkiem 
Koła, wobec którego dążenia osób i stron­
nictw  ustąpić muszą, je s t wybrać najodpo­
wiedniejszego i wybrać go przedewszystkiera 
zgodnie.

Również Słowo Polskie Nr. 85 omawia 
nom inacyę JE , dr. Bilińskiego i dochodzi do 
przekonania, że ustąpienie dr. Bilińskiego z 
prezesury Koła świadczy o tem, iż w poli­
tyce krajowej nagrom adziły się wielkie tru ­
dności.

Czas Nr. 83 w artykule w stępnym  pt. 
„T roska11, stwierdza, iż nie ulega w ątpliwo­
ści, że dr. Biliński na noweni stanowisku 
sprosta zadaniu w rów nie św ietny sposób, 
jak  wszędzie, gdzie dotychczas był czynnym, 
podnosi jednak zarazem, że to wszystko 
nie zmniejsza troski, jaką  ta  nom inacya wy­
wołuje, troski o Koło polskie. M inister Bi­
liński jako prezes Koła podniósł jego zna­
czenie do wysokiego stopnia, obecnie idzie o 
to, aby znaczenie to utrzym ać i przedewszy- 
stkiem przeprowadzić przez parlam ent prze­
dłożenia o kanałach. Przy wyborze nowego 
prezesa nie pow inna tedy rozstrzygać przy­
należność partyjna, ale suma przymiotów no­
wego kierownika Koła. „Bez względu na 
t0 _  pisze Czas — czy głosy skupią się na 
członka naszego stronnictw a, czy na polity­
ka należącego do innego obozu, będziemy 
go popierać całym naszym wpływem “. Nowy 
prezes Koła będzie m iał tak trudne i ciężkie 
zadanie, że obok innych • nieodzownych da­
nych, w inien mieć rzeczywisty polityczny ta- 
lent.

N ow a R eform a  Nr. 83 poświęca ró ­
wnież artykuł wstępny omówieniu nomina- 
eyi dr. B ilińskiego na wspólnego M inistra 
skarbu i wyraża przekonanie, że powołanie 
tak wybitnego parlam entarzysty i znawcy 
stosunków, jak  dr. Biliński, podziała n iew ąt­
pliwie uspokajająco na ludność w krajach 
anektowanych i podniesie powagę i stano­
wisko parlam entarne Rządu wspólnego. Dla 
Koła polskiego je s t to jednak  połączone z 
wielką stratą. W stąpienie JE . dr. Bilińskiego 
do Rządu wspólnego stworzyło^ w Kole pol- 
skiem " nową sytuaeyę, na którą Koło nie 
było wcale przygotowane. Dr. B iliński opu­
szcza Koło w chwili krytycznej, która wy­
maga silnego Koła i silnego prezesa. N ow a  
R eform a , wyraża nadzieję, że Koło polskie 
zrozumie doniosłość chwili. _

D ii o z 21 lutego w artykule p. t. „Pol­
skie koncesye i s tra ty 11 twierdzi, że organa 
prasy konserwatywnej i demokratycznej re ­
klam ują swoje koncesye dla Rusinów, pra­
sa zaś narodowo-dem okratyczna i podolska 
krytykuje te koncesye i nazywa je stratam i. 
D ilo  dochodzi do przekonania, że wśród 
stronnictw  polskich niem a więc żadnego po­
rozum ienia co do punktu wytycznego roko­
wań polsko-ruskich, że właściwie niem a z kim 
pertrak tow ać. „Solidarność stronnictw  pol­
sk ich11, pisze D ilo, obowiązuje tylko wtedy, 
gdy idzie o to, by wspólnemi siłam i bić Ru­
sinów. Gdy zaś idzie o m ierzenie się z nimi, 
wtedy zaznacza się w całej pełni staropol­
skie „liberum  veto“, jak ie  występuje najja- 
skrawiej w stanowisku, zajętem przez Słowo  
Polskie w artykule „P o sesy i11 (streszczonym 
przez nas przed kilku dniam i w „Przeglądzie 
prasy"). W dłuższym wywodzie polemizuje

D ilo  z wymienionym artykułem  Sloiva P o l­
skiego, zapowiada wkońcu, że walka, jaką  
R usiai prowadzą, ustanie tylko wówczas, 
gdy przyszły S«-jm i aufonomia k ra jo w i sta ­
nie się nie wyłącznie polską, ale polsko- 
ukraińską.

Z TEATRU.
(„Awanturnik", komedya w 4  aktach Alfreda 

Oapusa).

Dla w ytchnienia pomiędzy „Brandem" 
a „Irydionem " ujrzeliśm y na scenie lwow­
skiej komedyę p. A lfreda Gapusa p. t. „Awan­
turn ik". Doświadczony pisarz francuski, od 
lat szeregu sta ły  dostawca nowości dla tea­
trów  paryskich, zna zbyt dobrze potrzeby 
sceny i nigdy n ie  zawiedzie publiczności, 
pragnącej wieczór mile spędzić; nie wymaga 
on od swoich słuchaczy zbytniego natężenia 
umysłu, nie naruszy on nigdy ich spokoju, 
wie doskonale ile ingredyencyj dowcipnych, 
ile satyrycznych, ile dram atycznych użyć 
w sztuce, ażeby wywołać oklaski. „A w antur­
nik" posiada wszystkie te zalety, szkoda je ­
dynie, że był pisany masa im ńta , że zawio­
dła autora werwa francuska, a jej miejsee 
zajął m elodram atyczny patos, zabytek archa­
iczny w sztuce współczesnej.

Opowiadać treść sztuki takiej jak  „Awan­
turn ik", nie należy do zbytnich przyjem no­
ści dla krytyka, który nie chce popisywać 
się tanim i dowcipami. W ystarczy więc nad­
mienić w krótkości, że bohater, niejaki S te­
fan Ranson, syn m arnotraw ny, wraca po 
dziesięcioletnim  pobycie w Afryce do swego 
zakątka rodzinnego i przywozi z sobą m ilion 
franków, zdobytych uczciwie ciężką pracą. 
Głowa fam ilii, wuj jego, Gueroy, bogaty fa­
brykant, zrazu przyjm uje go ozięble, lecz 
z chwilą, kiedy dowiaduje się o jego m ająt­
ku, kiedy on spłaca wszystkie długi dawne, 
otwiera mu napo wrót swe serce. Zbieg okolicz­
ności sprawia, że ten, który był zakałą rodzi­
ny, ma się stać jej zbawcą. Oto młody Gue­
roy przegrał na giełdzie cały m ajątek; fa­
bryka pójdzie pod młotek licytacyjny, jeśli 
nie znajdą się fundusze. Znikąd ratunku 
uzyskać nie można — i dopiero Stefan Ean- 
son podejmuje się wyprowadzić rodzinę z tych 
ciężkich opresyj; stoczyć jednak  musi z sobą 
ciężką walkę, kocha się bowiem w pięknej 
i szlachetnej Genowefie, siostrze młodej pani 
Gueroy, a ona tymczasem swą rękę komu 
innem u przyrzekła. Wszystko jednak dobrze 
się kończy i widzimy na scenie szczęśliwą 
parę n 'rzeczo n y ch : Stefana i Genowefę w i­
dzimy ocaloną z nieszczęścia rodzinę.

O prawdzie psychologicznej, o logiez- 
nem umotywowaniu akcyi całej mówić natu­
ralnie nie m ożna; „A w anturnik" to zgrabnie 
opowiedziana anegdotka dla starszych dzieci. 
Słucha się jej mile, jeśli dobrze je s t podana. 
Artyści naszej sceny mają wprawę w takich 
sztukach i zawsze g rą  swą przyjdą z pomo­
cą w ydatną autorowi. Z ról kobiecych na 
plan pierwszy wysuwa się rola Genowefy, 
zagrana poprawnie przez panią Trapszo. P ię­
kną M artą Gueroy była pani Bednarzewska, 
w spaniałą Baronową pani Rotter, a jej roz­
kapryszoną córeczką panna Jan k o w sk a ; wszy­
stkie te panie gra ły  z ogrom ną swobodą i 
rywalizowały pomiędzy sobą przepysznemi 
tualetam i. Słusznie należały się p. Jankow ­
skiej oklaski, jakim i ją  obdarzono przy o- 
tw artei scenie. Stefanem  Ransonem  był p. 
Żelazowski i g ra ł jak  zawsze w takich sztu­
kach, doskonale; również inni artyści, a mia­
nowicie panowie Feldm an, F ritsch e  i Rasiń 
ski byli na miejscu. Należało może opano­
wać swoje rolo pamięciowo nieco lepiej. Wy­
stawa sztuki była staranna. Cbr,

OSTATNIA POCZTA.
== Ustępujący wspólny M inister skarbu 

br. B u r i a n  pożegna się ju tro , w piątek, z 
urzędnikam i wspólnego M inisterstw a skarbu 
i odda kierownictwo spraw dr. Bilińskiemu.

=  S e j m  s z l ą s k i  na wczorajszem po­
siedzeniu po długiej dyskusyi uchw alił na­
stępujące nowe podatki krajowe: 1. opłatę 
od konsumcyi wina, 2. p datek od spadków
i od przenoszenia majątków, 3. opłatę od pro- 
dukcyi węgla, 4. opłatę od przyrostu w arto ­
ści m ienia nieruchomego, 5. opłaty „zbytko- 
w e“, specyalnie zaś od polowania.

=  Z Zagrzebia donoszą: Z powodu o- 
negdajszego z a j ś c i a  w t e a t r z e  wytoczo­
no śledztwo. Rednta maskowa odwołana zo­
stała rzekomo dobrowolnie przez kom itet ba­
lowy. Odwołanie nastąpiło  jednakże bezwa­
runkowo pod naciskiem  dem onstrantów , któ­
rzy ustawiwszy się przed lokalem balowym 
uniemożliwili dojazd powozów. W lokalu wy­
bito kilka szyb, pewna pani zraniona została 
kamieniem. Aby zapobiedz dalszym zajściom, 
kom itet balowy zrezygnował z odbycia re­

duty. W śród publiczności panuje z powodu j 
tych zajść silne oburzenie. C harakterystyczne • 
jest. że wśród obywateli podnosiły się głosy, j 
by koniiUt balowy odwołał się do interw en- 
cyi pjlicyi i żandarm eryi, kom itet nie uczy­
n ił tego jednakże. Wczorajsze wieczorne przed­
staw ienie w teatrze odbyło się w spokoju, 
policya nie dopuściła dem onstrantów.

— Z doniesień z Budapesztu w niosko­
wać należy, ż e p a k t  m i ę d z y  p a  r t y ą  K o s ­
s u t h a  a r z ą d e m  został dokonany.

=  W edle informacyj z B erlina, między 
stronnictw am i parlam entu Rzeszy rozpoczęły 
się już rokowania, celem w y b o r u  n o w e ­
g o  p r e z y d y u m ,  które odbędzie się p ra ­
wdopodobnie w dniu 13 marca,

=  Wedle zapewnień prasy berlińskiej 
przebieg r o k o w a ń  n i e m i e c k o - a n g i e l ­
s k i c h  jest bardzo pomyślny. Rokowania tak 
dalece postąpiły, że niebawem przyjdzie do 
form alnego spisania protokołu. Wobec tego 
przyjąć należy, że wszelkie kwestye sporne 
będą mogły być w drodze porozumienia po­
kojowego usunięte. Do kwestyj najw ażniej­
szych zaliczyć należy kwestyę zbrojeń i sp ra­
wy kolonialne.

=  Do F ra n k f. Z tg. donoszą z Kon­
stantynopola, że według opinii tam tejszych 
kół politycznych, obecne o d w i e d z i n y  
k r ó l a  M i k o ł a j a  c z a r n o g ó r s k i e g o  w 
P e t e r s b u r g u  nie były takie serdeczne, 
jak  poprzednie, Król m usiał wysłuchać kilka 
gorzkich wymówek za swą politykę — ży­
czeniem Rossyi bowiem jest utrzym anie po­
koju na Bałkanie. Król m iał wyjechać z 
Petersburga bardzo niezadowolony.

=  R e p u b I i k a  c h i ń s k a  zwróciła się 
już podobno do mocarstw  z prośbą o uzna­
nie nowej formy państwa.

TELEGRAM GAZET! LWOWSKIEJ
K ra k ó w , 22 lutego. Ks. Biskup Sa­

pieha przejechał przez Kraków do brata 
swego do Siedlisk pod Rawą ruską, gdzie 
zatrzyma się kilka dni.

K ra k ó w , 22 lutego. Na jutrzejszem  u- 
roczystem posiedzeniu Rady miejskiej ma za­
paść uchw ała co do nazwania jednej z ulic 
m iasta ulicą Krasińskiego. Je s t projekt nadania 
tęj nazwy części nowej pięknej ulicy obwo­
dowej, szerokości 32 metrów, k tóra po­
w stanie po zniesieniu wału kolei obwodowej. 
W dalszych częściach ulica ma być nazwa­
na ulicą Mickiewicza i Słowackiego. W ten 
sposób pow stanie ulica Trzech Wieszczów.

K rak ó w , 22 lutego. Stan zdrowia p ra­
ła ta  kościoła M aryackiego ks. Krzemieńskie- 
go, który w niedzielę przy ołtarzu zachoro­
wał, je s t dziś bardzo groźny. W ystąpiło obu­
stronne zapalenie płuc z obrzękiem. Śpiączka 
utrzym uje się, a chwile przytomności są 
rzadkie.

K ra k ó w , 22 lutego. Ju tro  odbędzie się 
w tut. sądzie krajowym cywilnym rozprawa 
dr. Szajowicza przeciw posłowi Stapińskieinu 
o kwotę 50.000 kor. za rzekome usługi od­
dane przy finansow aniu koncesyi na Bank 
ludowy. Powód i pozwany mają przybyć oso­
biście na rozprawę. Odczytane będą zeznania 
dyrektorów Liinderbanku w W iedniu i dyre­
ktora gal. Banku Indowego we Lwowie dr. 
G arfeina. Rozprawie prrewodniczyć będzie 
radca sądu kraj. wyż. Muczkowski.

P ro g n o z a  n a  j u t r o .
W ie d e ń , 22 lutego. Prognoza na 23 

lutego 1912 r. W G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  
Przeważnie pogodnie, niepewnie, chłodno, 
północny m ierny wiatr.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Zmiennie, 
później wypogadza się, niepewnie, ciepłota 
spada, północny m ierny w iatr.

W ied eń , 22 lutego. Dziś przed połu­
dniem Najj. Pan odebrał przysięgę od wspól­
nego P. M inistra skarbu dr. Bilińskiego.

W ie d e ń , 22 lutego. Nauczyciel kier. 
A lbin Skoczyński w Tuczempach otrzymał, z 
okazyi przejścia w stały  stan  spoczynku, ty­
tu ł dyrektora.

B u d ap esz t, 22 lutego. Odbyło się tu 
konstytuujące zebranie „Słowaekiogo Związku 
rolników" z inieyatywy polityków sprzyjają­
cych Czechom. Związek ma na celu dostar­
czanie Słowakom narzędzi gospodarczych, 
nawozów i t. d. z Czech, oraz tworzenie spó­
łek rolniczych. Na czele stoi poseł Błaho.

W arszaw a, 22 lutego. (Tel. p r .)  23 
października r. z. wykonano napad na sie­
dzibę Związku mącznego przy ul. Grzybow­
skiej i zabito znajdujących się w kancelaryi 
Rudnickiego, Ruckiego i Gołębiowskiego, zra­
niono zaś Jagodzińskiego i M atlę. W spra­
wie tej stanęli przed sądem wojennym M ie­
czysław Majewski, Leon Kaczmarek, W alen­
ty Marzec, Zygmunt Bojanowski, Józef Gaich 
i M arceli H ebertus.

W arszaw a, 22 lutego, ( l e i  p r .)  Za 
zabójstwo spełnione na osobie Krajewskiego 
skazano W ładysław a Dębskiego na 5 lat, a 
W iktora Dębskiego na 4 lata ciężkich robót,

W arszaw a, 22 lutego. (Tel. p r .)  Wczo­
raj w południe n astąp ił wybuch w jednem  
z mieszkań przy ul. Radzimińskiej, W mie­
szkaniu tem zastano robotnika Bułakowskie- 
go w okropny sposób poszarpanego.

L o d ź , 22 lutego. (Tel. p r .)  Sąd piotr­
kowski skazał Kryńskiego i Fijałkow skiego 
za zabójstwo w celach rabunku na 15 lat 
ciężkich robót.

P e te r s b u rg , 22 lutego. (Tel. p ryw .) 
Z powodu zbliżenia się term inu proeesu Ma- 
cocha, B iecz  zamieszcza obszerny artykuł o 
Jasnej Górze, w którym jest mowa o zna­
czeniu religijnem  i politycznem klasztoru J a ­
snogórskiego dla Polaków.

P e te r s b u rg , 22 lutego. Na wczoraj­
szem wieczornem posiedzeniu Dumy m inister 
oświaty Kasso w dłuższem przemówieniu od­
powiedział na interpelaeye opozycyi w sp ra­
wie w ydalenia inieyatorów zamieszek s tu ­
denckich, oraz w spraw ie tymczasowego za­
kazu odbywania zgromadzeń studenckich w 
lokalnościach szkół wyższych. Mowę m ini­
s tra  kilkakrotnie przerywali hucznymi okla­
skami prawicowcy, naeyonaliści i część cen­
trum.

P e te r s b u r g ,  22 lutego. M inister skar­
bu przedłożył Dumie projekt ustawy, w pro­
wadzającej osobny podatek wojskowy od osób, 
uwolnionych od obowiązku służby wojskowej.

C h a rb iu , 22 lutego. (Pet. Ag.). Do­
wódca załogi w F u tsiad ian  otrzym ał od ko­
m endanta 23 dywizyi rozkaz traktow ania in i­
eyatorów zamachów na miasto Futsiadian , 
oraz innych podżegaczy, jako buntowników i 
rabusiów. Uwięziono wiele osób, wiele z nich 
ma być straconych,

K ia c h ta , 22 lutego. (Pet. Ag.). Dnia 
19 b. m. uznano miasto U rgę za stolicę M on­
golii. Rząd mongolski pobiera cło od towarów 
chińskich. Tutejsi Chińczycy z radością po­
witali proklam owanie republiki w Chinach. 
Ulice m iasta Majmadżan przyozdobione są 
nowemi chorągwiam i pięciobarwnem i,

L o n d y n , 22 lutego. Sąd rozjemczy 
strajkowy w Glasgowie rozstrzygnął na ko­
rzyść pracodawców.

M o n as ty r , 22 lutego, Z Kiezewa do­
noszą że skutkiem eksplozyi bomby pierwsze 
piętro konaku zostało zupełnie zniszczone. 
Po wybuchu wywiązało się starcie między 
ludnością bułgarską a turecką. Dwóch Buł­
garów zabito, 14 ciężko zraniono.

K o n s ta n ty n o p o l, 22 lutego. M inister­
stwo m arynarki ułożyło program  flotowy, 
obejmujący budowę 20 okrętów wojennych.

M nkden , 22 lutego. Głównodowodzący 
republikański zażądał od Czaoershsuna zda­
nia władzy, grożąc w przeciwnym razie uży­
ciem gw ałtu. Ludność zaniepokojona, handel 
w zastoju.

T e le g ra fo w an y  k u rs  w ied eń sk i.
W iedeń , 22 lutego 1911. Zam knię­

cie giełdy (Schlusscoursej. Godzina 2 m inut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 656 75, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 8 6 9 '—, Akcye Anglobanku 
339 75, Akcye IJnłonbanku 633 —, Akcye 
Landerbanku 552‘— , Akcye Bankyereinu 
550’— , Akcye Bodencredit 1320 —, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 697*—, 
Akcye kolei państw ow ych 732 — , Akcye 
kolei Południowej 108 75, Akeye kolei Ełbe- 
tha l — •—, Akcye kolei Północnej 5122,—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 546-—, Akeye 
A lpiny 920 50, Akcye Rim a M uranyi 717 75, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2817 '—. 
Akcye F abryki broni 818'50, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 333 '—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 738 — . 
Obłigacye węgierskiej indem nizacyi — •—, 
R enta majowa 9 0 '—, A ustryacka R enta ko­
ronowa 9 0 ---, W ęgierska R enta koronowa 
89 85, 56-letnie L isty  Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 91'20, 4 prc. Listy iUnku 
hipotecznego 9 2 '—, 4 i pół pre. Listy B an­
ku hipotecznego 98-75. 5-prc, L isty  Banku 
hipotecznego 1 1 0 '—, 4-prc. L isty Banku k ra­
jowego 9U70, 4 i pół prc. L isty  Banku 
krajowego 88‘75, 4-procentowe Galicyjskie 
obłigacye propinacyjne 98*10, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 9175 .
4-prc. pożyczka m. Lwowa 9 2 '—, Losy ture­
ckie 2 4 8 '—, M arki 117-61, Rubel 25450,
5-pic. Rossyjska pożyczka z r. 1906 103 80, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no) — '— . Skoda 744'50. Pożyczka m iasta 
Krakowa 1909 89-25. Galicyjski Bank ziem­
ski 99'25.

Usposobienie chwiejne i rezerwowane, 
przy końcu utrzymane. Renty słabsze.

Odpowiedzialny re d a k to r :

M a r a  S & reeh aw iack l.
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Z  p o c z ą tk ie m  s i f  c z n ia  iS12
z o s t a ł a  o t w a r t a

F I L I A  C U K I E R N I W. P0DHALIC2A przy ulicy H E T M A Ń S K IE J  1.10
(BANK ZALICZKOWY).

N A D E S Ł A N E ,

P U  p i p  te" {1° wagołiów sy- 
D ly £ l  1 1 pialnych w kraju

gi z a g r a n i c ą

»>J  Biuro miastowe
c. k. kolei państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego, Pasaż Hausm anaS.
—  452. —  T e le fo n  —  452. —
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowej 

we Lwowie, 
Pasaż Hausmana 1. 9

Telefon 452. 
wydaje 

bilety zestawialne do wszystkich 
miejscowości kąpielowych. 

Ważność biletu 45 dni 
z dowolnem zatrzymaniem się 

we wszystkich stacyach.

Ś w ieżo  o p u ś c ił  p r a s ę :

„Rok Słowackiego"
K sięga pam iątkow a obchodów
urządzonych ku czci Poety w r. 1909

wydał
Dr. W I K T O R  H A H N

8-vo — s. 393 

Księga zawiera dokładny opis wszystkich obcho­
dów na obszarze ziem polskich, — stanowić 
może piękną pamiątkę wszystkich Komitetów, 
Towarzystw, Instytucyj urządzających podobne 

uroczystości.
Cena 4  korony.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.
Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na

POMNIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE.

H E L I O S
K inem atograf a r ty s ty c z n y  

w e  L w ow ie, S tan isław ow ie I Kołom yi.
N ajlepsze p rogram y 1 m uzyka.

N ajw iększe lokale.
Przedstawienia w soboty, niedziele i  święta 

(w Stanisławowie i  w piątki) od godz. 4 do 10 
bez przerwy. Początek ostatniego przedstawienia 

o godzinie 8*30.

P r z y je c h a li  d o  L w ow a
dnia 22 lutego 1912.

HOTEL GEORGE. P p.: 0. Milek z Budape­
sztu, T. Horodyski z Hołubiec, A. Kapliński z Kor- 
czowa, S. Manowski z Woliniec.

HOTEL FRANCUSKI. Pp.: G. Miildner z 
Rudki, K. Zachritz z Rumunii.

HOTEL IMPERIAL. F p.: T. kr. Starzyński 
z Derewlan, W. kr. Dziedaszyeki z Jezupola, K. 
Dencker z Krakowa, S. Horodyski z Kolędzian, K. 
Lipski z Krakowa, A. Gorayski z Moderówki.

HOTEL SANS-SOUOI. P. R. F, ist z Tarnowa.
HOTEL YIOToRIA. Pp.: P. Włoszkiewicz z 

Bukowiny, T Czerski z Nowego Sącza, K. Kostkie- 
wicz z Jasła.

C E N I ¥ K  
Lwowskie] izb) baniilowsj i przemysłowej.
Lwów, dnia 22 lutego 1912.

I . Akcye za gstukę.

płacą | żądają

Sauku kip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem, 

po zł. 200 (400 ker.) . . . .  
Koi. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem .Lipińskiego po 500 kor. .

SI. Listy zastawne sa 100 ker.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr,

* „ n 4’,'j pr. w. a. los w 50 1.
„ i',  , 4  pr. w. a. 601. po 200 k.
* kraj. 4-/a pr. w. a. los w 511. 
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 i.

Banku eal. ziem. kr. 4*/,% 60 1
List. Zast. Banku gal. dla handlu 

i przem. w Krakowie 4'/, % 601. 
Zwioiny Bank hipoteczny Lwów 
Tow. kred. gai. ziem. 4 pr, 

pierwsza emisya) . . . .  
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr. 

los w 41 ‘/j lat . . . .. . . 
4 pr. log w 56 la t ....................

IM. Obligi za 100 kor.
Sal. funduszu propin, 4 pr, w, a. 
Buko,- fund. propin. 5 pr. w. a. 
K o m  Banku kr. 41/apr, (3 em.)

* i  Pr - (4 «a«-) 
Kol. lokalne dtto 4 pr. . , .
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor..

ł  ffAr, 1893 . . , ,
Pożyczki kraj. 4 pro. z r. 1908 . 

„ iu. Lwowa 4 pr. , . ,
B « 4 koawsa, .

„ m. Krakowa . . , .

V. Monety.
Bukat cesarski . . . . . . .
30 fran ków ka..............................
153 rubli rossyjskich srebrnych

„ » papierowych
i2% marek *i*®iWkieli , . . >

M

waiutt kor.
K k

697 -  

438 -  

545 — 

480 -

109 70 
98 60
91 90 
98 70
92 10 
98 65 
98 70

98 20

97 -

96 -  
91 90

98 10

98 30 
90 20
90 -

91 50
90 30
88 30
91 30
89 50

& n

11 36 
19 17

252 -  
254 30 
117 50

705 -  

446 

549 

490

99 30 
92 60 
99 40 
92 80 
rf9 35 
99 40

98 91,

92 60

98 80

99 
90 90
90 70

92 20
91 -
89 -
92 -
90 20

Koronowa waluta. płacą
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr. —

„ n 1860 po 500 zł. vr. a. 4 pro. 1588- —
., „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 437'—
„ „ 1864 po 100 zł............ 610-—
„ „ 1864 po 50 zł....................... . 307-—

Listy zast. domen psftst. po 120 zł. 5 pr. 289-—

żądają

1648--  
449' — 
622-- 
B13 — 
290 '-

fe» S łng  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
rrprózsHiowanyeh krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 p r .. . „ . . . .

Austr. renta w wal. kor. rrolsa od
podatku 4 pr.

114-10 114-30

11 46 
19 30

254 -
255 30 
118

'IS.Yjcr®
Dnia 20 lutego 1912.

A , Ogólny Sług państw £,. ;ą|»«ą
łedsołity dług państwa w bsaksAt. 

maj-listopad . . . . . . . .  90-45 90-65
s ty c z e ń A ip ic e .............................   90-40 90-60

lidnoUty dług państwa w srebrae 
luiy-siii-pisp . . . . . . .  93-50 93-70
kwiseień-pażdzieraik . . . . .  93-60 93-80

90-45 90-65

C« Ohligacye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za loO zł. 4 pr. 91-10 92-10
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie woine 

od podatku z a 100 ii. 4 pr. . . 111-85 112-85
Kol. Ces. Elżbiety za 300"zł. mk.

5S/S pr. (ostemp. akcye) . . . .  435 25 437-25 
Kol. Oessrza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/, pr......................... 112-60 113-60
Koi. Karola Ludwika po 200 zł. ark,

(ostemp. akcye) . 1 ......  91-10 92’10
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr. , . , . 90-75 91-75

Obligacje pierwszeństwa (kolejowe).
102-60 103-80 
120-75 121-75

93-25 94-25

92-60 93-60

94-25 95-25

94-76 95-75

94-75 95-75

94-40 95-40

94-15 95-15

93-80 94-80

94-80 95-80

90-10 91-10
92-35 93-25

91-50 92-50 

112-25 113-25

Kol. Arc. Albreenta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 

Koi. Czeskiej zaeh. za 300, 1000 i
5000 zł. 4 pr....................................

Kol. czeskiej smiss. z r. 1895 za
400 kor. 4 pr....................................

Koi. północne,) ces. Ferdynanda em.
■i r. .886, 4 pro................................

Kol. półcocnoj ces. Ferdynanda am.
.  r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . . 

Kol. półuoesej ces. Ferdynanda em,
* v. 1887, 4 pre................................

&?/!.. półaec&ej nas. Ferdynanda «m,
* r. 1888, 4 pre................................

Koi. północnej c*s. Ferdynanda esa.
» t. 1891, 4 pr«..................... ....  .

Kol. północnej ces. Ferdynanda sm.
i  1398, i. pre...............................

Kol północnej cer. Ferdynanda en.
* r. 1904, 4 pro................................

Kol. b*kowiA«2iei lokalnej za 400
kor. i  pr............................................

Ko.il ajHfl Karola Ludwika 4 pr. . 
Kol, Ipcwako-ezem.-jaMkUj z 'roku

''’:M  4 pr...................... , , . . .
Aisyka. Hndoifa (Saickssumer- 

sa 4C9 «ar«k 4 p r ,  , . .

%■> pańjżWft (krajów fcorosy węgierskiej),
Ndfe. *łot» rauta 4 pr......................  109-95 110-15

„ „ w wal, kor. 4 pr.
obi. pr. reguł, Cisy 4 pre. , 

poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
,. 50 zł. (100 kor.)

89-90 
296-50 
425-— 
212*—

90*10
308-50
437--
213-—

Koronowa waluta. płacą
E. Obligacje iudemnizacyjne,

Kroaeyi i S ła w o n i i ................................92-50
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . 90-95

F. Inne publiczne pożyczki. 
101 * —

żądają

93-50
91-05

102 --Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pr............................... 91-50 92-—
Bukowińskie obi. propinacyjcs los 

sa 100 zł. 5 pr. . . . . . .  - -— —■—
Gal. poż. kr. s roku 1883 4 pr. . . 91-75 92-75
Gal. obi. prop. * roku 1889 4 pr. . 98-10 99-10
Pożyczka miast* Lwowa z r. 1896

4 pre...................................................  88-70 89-70
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pro..........................................—
Pof. sarb. prem. za 100 frank. 2 pr. 123-50 129-50
'Turaeki® obi. prem. kol. za 400 frank. 243-50 246-50

Listy za,jjawne. Oblig. hipot. i listy dłuźu* 
(sa 190 zł, Non.).

Aagio-Austr. banku los i 1/, pr. . . — — ■—
Austr. zakł. kr, ziem. los w 501. 4 pr. — — •—

„ * obi. prem, ,i r. 1880 3 pr. 296-50 308-50
„ .389 3 pr. 270-25 282-25

Buków. zakł. kred. ziost. los 5 pr. 99-70 100-40
n k n n n 4 pr.

Gal. akc. b. kip. 10 pr. prem. los 5 pr.
B „ ,  ,  loi 50 1. 4*/, pr. .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku gal. ziem. kred. 4Ł/ę pr. 10 1,
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

.. 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. starsze .

Banku kraj. dla Galtayi Lodoza*ryi 
4a/n pr- 51'/i lat swrotwa . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3 
emisya 43 lat 4*/« pr. . . .  98-50

Banku kr. obi. kolsj. żal. 571/, 1. 4 pr. 90.—
Austro-węg. 50 lat 4 pr«, . 96-35

„ „ » i-O lat w, Ł 4 pr. 96-65

1 1 0 -

98-75
9 2 --
98-75
91-30

99-75 
9 3 --  
93-75 
92-30

95-50 96-50
96-70 97-70

98-75 99-75

99-50
90-45
97-35
97-65

M. Obligacje s przwesr pierwszeństwa
za 10Ó zł. ao.Bst.

Tow. żagl. par. po Duaąju sa 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . .

Tow.żeg). par.po Du».Em. r. 1886 pr.
Kolej Lwów-Ozers.-Jaissy « s. 1384

za 300 zł........................
Kolsj Lwów-Ozern. s r. 1.884 aa 308

zł. 4 pr...............................................
Gil. kol. lok. wschód, sa 100 zł. 4 pr.
Wgg. gal. hol ««.. I8'70 na S!>0 zł. 5 pr.

, u 1890 „ 4 pr.

I . Losy (za sztukę).

Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł.
Zakł. kred. dla kandl, i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k........................... .....
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł

113-15 114-15
112-25 113-25

8 4 -- 8 5 --

89-90 90-90

100-75 101-75
99-76

35-15 39-15
502-— 514-—
190-— 200-—

Koronowa waluta.
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł.
Palfy 40 zł. m. k.................................
Ozerw. krzyża austr. tow. 10 zł.

n n Wgg. tOW. 5 Zł. . ,
Lo-<y fund. Areyks. Rudolfa 10 zł.
Saima 40 zł. m. k................................
.Pozyeska ssiasta Salr.kr.rga 20 zł. .

9'. Akcye banków (za
Lanki Anglo-Austr. 240 kor.
Peszt. Banku kandi. 500 U. . . 
iiąkł kred. dla handlu i przem. 
Wog. Banku kredyt. 200 zł. . . 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 
Gal. banku kip. 300 zł. . . .

„ „ dla han. i przem. 200
Banku dla krajów koronnych 200 

b Austro-węg. 1400 kor. 
b Związku (Unionbank) 200 

Ozoskiego banku związkowego 100 
Amaostańska b»sk» "].00 zł. . .

płacą
7 o . _

6625 
45-15 
79 -

żądają

72-25
51-15
8 5 --

sztutęj.
. 338-50 
. 4090-— 
. 655-50 
. 869--  
. 797--  
. 700-— 

ił. 444--  
zł 550-60 

1»S0— 
ił 631-60 
ił. 279-50 

. 294-—

339-50 
4110-- 
656-50 
870-— 
800"—

445'— 
551-60 

198960 
632 50 
28O50

£ .  Akcye przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw, 200 zł. . 457-— 460-— 

„ „ b akcye zakład. 200 zł. 420-— 430-—
Kolei półn. ces. Pard. 1000 zł. mk. 5100-— 5114-— 
Kol. Lwów-Bełzes (akc. pierw.) 200zł. 400-— 402-— 

s Lwów-Ozern.-Jassy 200 z/. . . 547-— 549-— 
„ Lwów-Kltparów-Jaworów lokal.
400 kor...............................................  310-— 320--

Auiir. Tcw. żcgl. aa Duaaju 500 i ł .  stk. 1166-— 1172 —

Ł. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.

7 93--
7 63--
913-75

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 788-—
Galie, karpackie naft tow. 500 kor. 746-—
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 912-75
Piag. tow. Żelazn, przem. 300 zł. . 2799 —
Bekodaicy 600 kor...............................  466-—
'lisi. z«.rz'. tytoniów. 500 franków . 334-—
'f-iifftll tow. kop. wgRla 70 zł. . . 248'— 251-—

472-

U. W e k s l i .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . _i .
Londyn za 10 funt. szfc. 4 pr. . 240-80 241-05
Paryż za 100 franków . . . . 9o-25 95-40
Petersburg za 100 rubli Ss/B pr. 2 54-- 255--
Niemieckie k a p k i .................... 117-57 */. 117-771/
Wtosk'a b s a k i .................... ..... 94-75 95-95
FrawonAu Im ki —■— —•_

b&sM . . . . . 95-10 95-25

W, W # 1 «  fl 7 .
Dukat cesarski . . . . . . 11-37 11-40
Austr.-reg. 8 gv.lŁ złota raoaet* —•— —•—
20-frankówka . . . . . . . 19-09 19-13
30-iaarkówka.............................. 23-52 23-58
Rossyjrki półimperyał . . . 
Nijm. banknoty za 100 marek . 117-55 117-75
Włoskie banknoty za 100 lir . 94-85 95-05
Babie 2-54‘L 2-55

K  i  j e  m  n r  x  k  jsjn  *  xb "ar.
Lieytacye.

L. ez. E . 740/11 (7) (1086 2 - 8 )
E  d y k t.

W tutejszym  sądzie cdb§dzie sig dnia 
14 m arca 1912 o godz. 9 rano licytacya 
realności lwh. 27 ks. gr. gm. kat. Konary, 
składającej się z pare. budowl. i budynków 
na  nich, oraz gruntów  obszaru około 3 m or­
gi 919 s a.

Raslność ta  oszacowana 8.412 kor.
Cena w ywołania wynosi 5.600 kor., a 

najniższa oferta 5000 kor.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skawina, dnia 10 lutego 1912.

L. cz. E. V in . 2271/11 (7) (2104 3 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Saula B im baum a, kupca w 
Nowym Sączu, odbędzie się dnia 5 m arca 
1912 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 45 w K ra­
kowie licytacya 1/3 z 1/3 ezęści realności 
lwh. fi585 ks. gr. gm, kat. Kraków objętej 
lit. a. cc. oznaczonej, stanowiącej I. p iętro

powyższej realności a więc 1/3 części pier 
wszego p iętra  tejże, w łasność błp. Jozuego 
B irnste ina stanowiącej wraz z przynależao- 
śeiami.

N ieruchom ość powyższa w ystawiona na 
licytacyę je s t ocenioną na  siedm set trzydzie­
ści trzy (733) koron 33 hal.

Najniższa cena wynosi trzysta  sześć­
dziesiąt sześć (366) kor. 67 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które jako zgodne 
z przepisami ustaw y zatwierdza się i odno­
szące się do tej nieruchom ości dokum enta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­
tokoły ocenienia i t. d), może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w b iu ­
rze Nr. 45 II. p.

O. k Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kraków, dnia 31 stycznia 1912.

L. cz. E . II. 3283/11 (7) (2132 2 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie wierzyciela E dw arda Mało- 
chleba, studniarza we Lwowie, zastąpionego 
przez ad w. dr, M aksym iliana F rieda , odbę­

dzie się dnia 28 m arca 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w sali Nr. IV . licytacya realności lwh. 
2350/11. ks. gr. gm. kat. m. Lwowa objętej 
zobowiązanej w łasnej wraz z przynależno- 
ściami, skład&jącemi się z komórki, wychod 
ku murowanego dołu kloacznego, oparkanie- 
nia, studni kom pletnej z pompą.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną wraz z przynależnościam i na 
4936 kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi 2768 kor. 20 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokum enta (wy ciąg ta ­
bularny, wycłąś katastra lny , protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. II.

Takie praw a, wobec których n in ifj-  
!«a licytacya* byłaby niedopuszczalna, należy 
sgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaezo- 
i j m  term in ie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do sam ej .nieruchomości 
a ie m ogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ie ją , badź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow starą , zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na  tabhcy  są­
dowej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i n ie  wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział IV.
Lwów, dnia 2 lutego 1912.

L cz. E . 1637/11 (8) 1 (2081 3 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Chemiego P lasnera, kupca 
w U strzykach, odbędzie się dnia 1 m arca 
1912 o godz. 9 przed połupDiem w sądzie 
niżej wvmienionyn? w biurze Nr. IV. licy­
tacya 3/5 części realności lwh. 61 gm. Sere- 
dnica (gospodarstwo miejskie)

Nieruchomość w ystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 4366 kor. 8 hal.

Najniższa cena wynos: 2910 kor. 68 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż, nie przyjdzie do 
skutku.



W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. IV.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
U strzyki, dnia 14 grudnia 1911.

L. cz. E . 1727/11 (6) (2118 3— 3)
E d y k t.

Dnia 13 m arca 1912 o godzinie 9 
rano w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4 odbędzie się licytocya 5/10 z 21/100 
części i 10/100 części realności lwh 448 gm. 
M ocasterzyska składającej się z domu m u­
rowanego na parc bud 75.

Nieruchomości tej części wystawione 
n a  lieytacyę są ocenione na 3029 kcron 
90 hal.

Najniższa cena wynosi 1514 koron 95 
h a l ,  poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta można przej­
rzeć w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 3.

C k. Sąd powiatowy, Oddział V.
M onasterzyska, dnia 17 stycznia 1911.

L. cz. E  64/12 (2150 3 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Dnia 6 m arca 1912 o godzinie 9 przed 
południem, w biurze Nr. 10, odbędzie się li- 
cytacya realn. lwh. 377 i 201 ks. gr. gm. 
Mistyce.

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione na 856 kor. 24 hal. i 231 
kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 570 kor. 82 h. 
i 154 kor. 40 h

A kta licytacyjne są w biurze 10 do 
przeglądu.

Praw a niedopuszczające sprzedaży n a ­
leży w sądzis zgłosić

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, 4 lutego 1912.

G. D. Z. 2896 e i  1912 (V I.) (1948 3 - 3 )
Auszugsweise Kundmaebung.

Von der k. k. G eneraldiieklion  der Ta- 
bakregie wird zur L ieferuug des L tim bedar 
fes in Q>ialłtat Lederleim  (H autleim ) fur das 
J a h r  1912 die Konkurenz ausgeschrieben.

Die Gesam tbedarDm enge betrag t 25.000 
Kg. (funfundzw anzigtausen^zw eihundert Ki- 
logramm).

Schriftliehe, m it 1 Krone per Bogen 
gestem pelte und von aussen m it der A !'f  
seh rift „Offert zur L ieferung von Lederleim " 
yersehene Offerte sind bis langstens 28 Fe- 
bruar 1912, m ittags, bei der k. k. General- 
d irektion der Tabakregie in  W ien, IX. Por- 
zelangas.se 51, einzubringen.

Die naheren B edingungen dieser L ie­
ferung sind aus der beim  E ip ed ite  dieser 
k. k. G eneraldirekti n  auflieg«nden, ausftihr- 
lichen Kundm aehung zu ersehen.

K. k. General direktion der Tabakregie.
W ien, sm  6 F eb ruar 1912 

Der. k. k. Sektionschef und Generaldirektor.

L. cz. E. 2279/11 (4) (2078)
E dykt licytacyjny

Dnia 6 m arca 1912 o godzinie 9 przed 
południem  w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
5 odbędzie się licytacya realności lwh. 1548 
gm iny Lipica górna, obejmującej pgr. lk. 
4393/110 (łąka) i pgr. !k. 4395/34 (rola).

Cena najniższej oferty 1454 kor.
W arunki licytacyjne i odnośne doku­

m enta przejrzeć można w sądzie w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, w obec k tórych  niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term in ie  licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przes przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuś są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
B ohatyn, dnia 20 stycznia 1812.

• 2029 2— 3) 
Sądowa hala  aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem  i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem.
L i c y t a c j e :

Poniedziałek 26 lutego 1912 od 10 do 12

godz. przed południem : cukry, owoce, 
czekolada, marmolady, obuwie damskie 
i męskie, garderoba, uprząż na konia, 
oraz różne meble domowe.

Wtorek 27 lutego 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem : broszury, książki,
urządzenia sklepowe, fortepian, dywa­
ny perskie, obrazy, karty  zastawnicze 
na złote łańcuszki, kubki srebrne, farby, 
tu tk i cygaretowe. 

oroda 28 lutego 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem : fortepian, bilard,
kasa ogniotrw ała, maszyny do pisania 
obrazy i meble.

Czwartek 29 lutego 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem : fortepian, książki, 
m aszyna do szycia, portyery, dywany, 
rondle, lichtarze i meble 

P iątek 1 m arca 1912 od 10 do 12 godz. 
przed po łudn iem : maszyny drukarskie, 
gramofon, fortepian, pościel, dywany, 
kredens mahoniowy, naczynia kuchenne, 
m iedziane, książki, złoto, srebro.

Sobota 2 m arca 1912 od 4 do 8 godziny 
w ieczorem : w arstat stolarski, g ram o­
fon, lumpa, figurka, cukier, mąka, wagi, 
z e g a r , f ira n k i, dywany, maszyna do 
szycia, portyery  oraz tan ie  m eble i 
sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedm ioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
licytacyą w godzinach urzędowych.

Lwów, d&ia 17 lutego 1912.

L. cz. E . 3839/11 (4) (2240)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Banku k aj owego K róle­
stwa Galicyi i Lodomeryi z W elkiem Księ 
st.wem K rakow skiem , zastąpionego przez 
adwokata dr. Tadeusza Sołowija, odbędzie 
się dnia 15 m arca 1912 o godz. 9 przed po­
łudniem  w sądzie n żej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 II. licytacya:

a) całej realności obj. lwh. 172 gm. 
Horożanka,

b) całej realności obj. lwh. 174 gm. 
Horożanka,

c) całej realności obj. lw h. 1222 gm. 
Horożanka, wraz z przynależnośeiami, skła- 
dającemi się na rea lności:

ad a) żywopłotu, 3 lip, jednej jabłoni 
i wiszni, zaś

ad b) z płotu i parkanu 59 m. dł, je ­
dnej bram y nowej i starej, furtki, wrót, 20 
lip i 4 wierzb.

Nieruchom ości te  wystawione na liey­
tacyę, są ocenione:

ad a) na 1500 kor., 
ad b) na 3070 kor., 
ad c) na 120 kor., przynależności zaś 

na realności:
ad a) na 415 kor., 
ad bj na 1570 kor.
Najniższa cena w y n o si: 
ad a) 1276 kor. 77 h a l , 
ad b) 3093 kor. 33 ha) , 
ad o) 80 kor., poniżej tej ceny Sprze­

daż nie przyjdzie do skutku.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wym ienionym , w biurze N r. 3 II.

Takie prawa, wobec stórycn ainim - 
ssa licytacya byłaby niedopuszesalną nale*> 
zgłosić do sądu najpóźniej prsy wnn&csi 
isyai term inie licytacyjnym , inaczej rosaca- 
s is  tego rodzaju co do samej nieruchom os- 
nie mogłyby być już se skutkiem  pod«< 
sse je .

Te osoby, dla których jakie praw a lu 
ciężary na  powyższych nieruchomość- ach bą< ź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zaw iadam iam  
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę 
Kiwania jedynie przez przybicie na tablic1 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sąd' 
siżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego-

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podhajce, da ia  28 stycznia 1912,

L. IX. b) 254/18 (2161 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo na­
prawy mostu Nr. 230 na Dunajcu p :d  Mel- 
sztynem w bocheńskim okręgu budowniczym 
w roku 1912, odbędzie się dnia 20 marca 
1912 r. w e. k. S tarostw ie w Bochni licyta 
cya ofertowa

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mającej w roku 1912 wynoszą 19.801 kor. 
06 hal.

Jako term in  w ykonania powyższych ro­
bót oznacza się pięć miesięcy od dnia pro­
tokolarnego oddania do wykonania, przyczem 
zauważa się, że w czasie przebudowy most 
będzie zamknięty dla komunik^cyi publicznej

W arunki przedsiębiorstw a ogólne i szcze­
gółowe wraz z planami, wykazem cen jedno­
stkowych i kosztorysem sumarycznym, p^zej 
rżane być mogą w g idzinach  urzędowych w 
wymienionem c. k. S tarostw ie, gdzie także

w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do go­
dziny 12 w południe wnoszone być mają 
ofertv, sporządzone na b lankietach urzędo­
wych, których Starostwo bezpłatuie udzieli, 
a zaopatrzone m arką stem plową na 1 kor i 
we wadyum wynoszące 5 prc. kwoty fiskal­
nej, z wyrażeniem opustu z cen fiskalnych 
nie tylko cyframi, ale i literam i.

Oferent w inien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać ofiarowany opust czy 
nadwyżkę cen jednostkowych bez żadnych 
dopisków, wreszcie położyć daię i podpisać 
ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolw iek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę, przeprowadzającą lieytacyę zwrócone 
zaś pu term inie lieytacyi nie będą oferty 
pi zyjmowane.

Otwarcie ofert, przy którem  oferenci 
mogą być obecni, nastąpi 20 m arca 1912 o 
godzinie 12 w południe w c. k. S tarostw ie 
w Bochni.

Orzeczenie, czy wynik lieytacyi je s t po­
m yślny i która z o tert jest dla c k. F u n d u ­
szu drogowego korzystną, przysługuje c. k. 
Namiestnictwu.

Z c. k. Nam iestnictwa.
G r o d z i c k i  w. r.

Lwów, dnia 16 lutego 1912.

(W zór oferty)

Oferta.

Mocą której podpisany fi) obowiązuje 
(my) się wykonać roboty koło napraw y mo­
stu Nr. 230 na Dunajcu pod M elsztynem na 
traktacie zakliczyńskim z opustem (nadwyż­
ką) ............................................................................
cen jednostkow ych.

W arunki ogólne lit. A. i szczegółowe 
lit. B., wykaz cen jednostkow ych lit. O i 
kosztorys sum aryczny lit. D. są mi (nam ) 
dokładnie znane i uznaję je  za m iarodajne 
dla stosunku umownego.

Podpisany (i) pozostaje (ą) w słowie 
aż do term inu przybicia i nie żąda (ją) do 
trzym ania term inu, wyznaczonego w § 862 
ustawy cywilnej, względnie art. 318 i 319 
kodeksu handlowego z ty tu łu  stosunku do 
Skarbu P ań-tw a stworzonego niniejszą ofertą 
do przyięcia przyrzeczenia — nadto podaje (a) 
się na wypadek sporu orzecznictwu w łaści­
wego c. k. Sądu, mającego siedzibę we Lwo­
wie.

W adyum składające s i ę .......................

dołączam (y) złożyłem (liśm y) w c. k.

i dołączam (y) dowód złożenia.
(Ustęp dla ofert spółkowych do prze­

kreślenia przy ofertach jednej osoby).
Zarazem oświadczamy, że ninieisza ofer­

ta obowiązuje nas solidarnie i podajemy ja ­
ko pełnom ocnika naszego dla przeorowadze 
nia zawartego in teresu  i podejmowania na­
leżnych nam  ze Skarbu Państw a . . . .

W 1912.

H . e n .  E . 22/12 (2147 1 - 3 )
O ro jio n ieH G  n e p e T O p r y .
2 M apTa 1912 o 9 n ep e /i;  n o a y -  

flHeM b icoMHKTi 10 liiĄÓyĄu en  n ep eT O p r  
peaabH O CTH  B ru . 111 r p o iu . M h c t h u h .

IIp o /i/aT H  c a  M arona HejjBHSKHMicTŁ 
e  o n /m eH a  H a 3195 K op. 82 c o t .

H aH H H 3 m a  n o ^ a n a  b h h o c h t ł  2130 K op. 
56 c o t .

A icT a  neperoproBi c j t ł  b  KOMHaTi 10 
ą o  n e p e m a j t y .

I l p a s a ,  KOTpiÓH n p o /ta a c  p o f in a n  He,a;o- 
H ycTH M oro H a a ea cH T t b  e y X i  3ro.aoCHTH.

U,, k. CyĄ noBiTOBHH, Biflflia III.
MoCTHCKa, ji;hh 1 îiOTOro 1912 .

H  en. E . 2528/11 (2149 1— 3)
OrojiomeHG nepeTOpry. 

jĄhh 2 MapTa 1912 o 9 ro/jHHi' nepeji; 
no^yji/HeM BiĄÓyĄe en  b KOMHaTi 10 nepe- 
Topr 1/4 uacTH bhk. rin . u. 75 rp . Hnace-
BHui.

IIpoflaTH c a  Marona HeĄBHJKHMicTB G 
o ifiH eH a  H a 16 0 2  K op . 9 5  c o t .

HaiiHH3ma no^aua bhhochtł 1068 Kop. 
64 cot.

AiCTa nepeToprOBi cyTB b KOMHaTi 10 
ąo neper.iH /ty.

IIpaBa, KOTpiÓH npoj/aar poómaH hc/jo- 
nycTHMOio Ha.iesKHTŁ b cy/ji aro^oeHTZ.

Uj. K. C y# HOBiTOBHH, Bi/t/fui III .
MoCTHCKa, 1 jnoToro 1912.

L. cz 356 (2160)
B o z p i s a n i e  o f e r t  

na budowę trze<-h budynków m ieszkalnych 
dla robotników .

O. k. Fabryka olejów m ineralnych  w 
Drohobyczu odda w drodze przetargu  oferto­
wego wykonanie trzech  robotniczych budyn­
ków m ieszkalnych. W szystkie te budynki 
m ają być wykonane z cegieł, surowo wypra­

wionej (Rohhau), umieszczone przy staeyi 
wodnej nad Tyśm ienicą, a zawierać maj ą  po 
dwa oddzielne mieszkania fam ilijne składa­
jące się z 1 kuchni i 2 pokoi; jed n z tych 
pokoi musi mieć osobny wchód.

Ponieważ budynki owe będą umieszczo­
ne na terenie zalewowym rzeki Tyśm ienicy, 
muszą p o d ł'g i ich wsmoeuić się mniej w ię­
cej 3/4 m etra ponad pow ierzchnię terenu. 
Każde mieszkanie ma być prócz tego zaopa­
trzone w jedną wielką komorę na drzewo, 
piwnicę wzniesioną nad te ren  i osobno sto- 
jącem miejscem ustępowem (wychodkiem).

Oferty zaopatrzone jedm-koronowym 
stem plem  od arkusza wraz z kosztorysem  i 
planami (za które żadnego wynagrodzenia 
uiszczać się nie będzie, a które w razie nie 
przyjęcia oferty  będą zw ócone) mają być 
przedłożone z napisem  „O lerta na budowę 
trzech budynków mieszkalnych dla ro b o tn i­
ków" najpóźniej do 9 raarea 1912 godz 6 
wieczorem Dyrekcyi c. k. Fabryki olejów m i­
neralnych.

M inisterstw o robót publicsnyeh zastrze­
ga sobie wolny wybór między ofertami,) lub 
też może wszystkie oferty odrzucić.

Wadyum nie je s t w ym agane; tytułem  
kaucyi zatrzym ane zostanie 5 prc. od kwoty 
należącej tię za wykonanie roboty.

W arunki w ypłaty należytości, tudzież 
w ykonania robót będą po uprzedniej umowie 
z przedsiębiorcą przedm iotem  listu umownego.

Budowa wszystkich trzech budynków 
ma się rozpocząć zaraz po przyjęciu oferty 
i uajpóźuiej w 6 tygoni po rozpoczęciu b u ­
dowy ma być przynajm niej jeden budynek 
do użytku oddany.

Za podstawę umowy służyć będą ogólne 
jako też szczególne warunki budowy wydane 
przez e. k. M inisterstw o robót publicznych,

W yjaśnień udzielać będzie w godzinach 
urzędowych c. k Dyrekcya F abryk i olejów 
m ineralnych w Drohobyczu.
Dyrekcya c. k. Fabryki olejów m ineralnych.

Drohobycz, dnia 18 lutego 1912.
J . T r a c z y k  

c. k. radca budownictwa.

H . cn. 2567/11 (2148 1 - 3 )
O r o ^ o m e n e  n e p e T O p r y

,Z (hh  9  M apTa 1 9 1 2  o 9  n e p e /i;  n o . i y -  
flHeM b  KOMHaTi 1 0  B i / jó y /je  c h  n ep eT O p r  
2 / 5  3 1 /2  b . r .  u. 2 0 9  rp oM  B o ^ eH O B H u i.

IIpo,zi;aTH c a  M arona HeĄBHHCHMicTB e 
oifiH eH a 1281 K op .

H a n H H 3 m a  n o /ja n a  b h h o c h t ł  854 K op.
A K T a n e p e T o p r o u i  cy T B  b  KOMHaTi 10 

f lo  neper.iHĄy.
IIpaBa, KOTpiÓH npo/i;ajK poón^H HeĄO- 

nyeTHMoro HajieacHTB b c ją i 3com o3 t b .
Uj. k . Cyji; HOBiTOBHH, Bi/wLi II I .
MoCTHCKa, 4 jiroT oro  1912.

L. cz. E 5049/11 (7) (2230)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Leiby Kassa w Kosowie, 
odbędzie się dnia 22 m arca 1912 o godzinie 
9 przed południem  w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6 licytacya realności lwh. 
345 gm. K rasnoila w obszarze 1 ha 59 ar. 
73 m !.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 900 kor.

Najniższa cena wynosi 600 k o r , po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Ńr. 14.

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej prsy wyzaacM - 
aym  term in ie  licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom o­
ści n ie  m ogłyby być j a ł  se skutkiem  podnr- 
aaone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
się iary  na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie ju i  istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, saw iadam iare 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie praes przybicie na tablicy 
--ądowe.j. jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i n ie wskażą sądowi pełnom ocnika 
Jo tlorenteń, w siedr-ihie sade zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, doia 7 lutego 1912.

L. cz. E . 1609/11 (2228)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mosesa Glasera syna Icka, 
w Jabłonow ie, odbędzie się dnia 29 lutego 
1912 o godzinie 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 
licytacya połowy realności obj. lwh. 655 
gm Stopczatów w skład którego wchodzą 
645/6, 645/8, 646/2 i 664/1 (bez intyna, 
gdyż ten stoi na p. gr. 645 7 nie wchodzą­
cej w skład lw h. 655 tej gm iny) wraz z przy­
należnośeiami, składającem i się z drzew owo­
cowych i krzaków).

„Gazeta Lwowska" Nr. 43 z dnia 23 lutego 1912.



Nieruchomość ta w ystawiona na licy- j 
tacyę, jest ocenioną na 2826 kor. 52 hal., 
przynależności zaś na 36 kor. 95 h.

Najniższa cena wynosi 1902 kor. 36 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza i odnoszące się do tej nieruchom o 
ści, dokum enta (wyciąg tabularny , wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
m ienionym , w biurze N r. 9,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Jabłonów , dnia 8 lutego 1912.

L. IX. b. 2237/16 1912 (2169 1— 3)
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserw acyjnych na drogach zosta­
jących pod państwowym  zarządem w sano­
ckim okręgu budowniczym w latach  1912, 
1913 i 1914 odbędzie się dnia 7 m arca 1912 
1912 w c. k. S tarostw ie wJ Sanoku licyta 
cya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
m ających w roku 1912 w ynoszą: 

w sekcyi B aligród . . 8 267 K. 84 h.
„ K om ańcza . . 3.789 „ 42 „
„ Jaśliska  . . 6.182 „ 81 ,

Razem . 18.240 K. 07 h.
W arunki przedsiębiorstw a ogólne i szcze­

gółowe, oraz wykaz cen jednostkow ych i 
kosztorys sumaryczny przejrzane być mogą 
w godzinach urzędowych w wymienionem
c. k. Starostw ie, gdzie także w wyż oznaczo­
nym  dniu najpóźniej do godziny 12-tej w po­
łudnie wnoszone być m ają oferty, sporządzone 
na b lankietach  urzędowych, których S taro­
stwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone m arką 
stem plow ą na  1 kor. i we wadyum wyno­
szące 5%  kwoty fiskalnej z wyrażeniem  
opustu z cen fiskalnych n ie tylko cyframi 
ale i literam i.

O ferent w inien na  blankiecie na w ła- 
ściwem m iejscu podać sekeyę drogową i 
ofiarowany opust czy nadwyżkę cen jed n o st­
kowych bez żadnych dopisków, wreszcie po­
łożyć datę i podpisać ofertę im ieniem  i n a ­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekeyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyi drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust łub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert na­
stąpi bezwarunkowo w edług poszczególnych 
sekcyi drogowych.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych albo zawierające jakiekolw iek 
dopiski, zostaną oferentow i zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytaeyę zwrócone, 
zaś po term in ie lieytaeyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Pcd ofertą należy umieścić datę i opa­
trzyć pełnem  im ieniem  i nazwiskiem.

Rozstrzygnięcie eo do przyjęcia ofert 
przysługuje c. k. Nam iestnictw u.

Przy otwarciu ofert mogą być obecni 
oferenci.

Lwów, dnia 14 lutego 1912.
Z c. k. Nam iestnictw a.

U s ty  a a o  w s k i  w.  r.

L. cz. E . 1140/11 (6) (2110) 1 - 3 )
E dykt licytacyjny 

Na żądanie Mosesa Begl; u ó te ia  w Hle- 
bówce, odbędzie się dm a lb  m a n a  1912 o 
godzinie 9 przed południem , w sądz.ie niż-j 
wym ienianym , w biurze Nr. 7 iieyiaeya 10/1* 
części lwh. 202 gm iny H ebówka.

Nieruchomość w ystawiona na. licytaeyę 
je s t oceniona na 7310 kor. 68 b

Najniższa cena wynosi 4.873 kor. 78 
b a l , poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Bohorodczany, dnia 16 stycznia 1912ó.

L. cz. E . 2946/11 (6) (2216 X - 3 ,
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

5 marca 1912 o godzinie 3 po południu  
(sala rozpraw£5) licy tac ja  realności 1 a b  200 
gm. Buczacz obejmującej parc. bud. obszaru 
522 m ,2 dom dwu piętrowy, bruki, i  odgra­
niczenie przedstawiającej wartość 56.1)00 kor. 

Najniższa cena wynosi 28 OoG kor. 
A kta przejrzeć można w tutejszym  

sądzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Bucz»ęz, 1 lutego 1912.

L. cz. E . 2612/11 (6) (2233)
E dykt licytacyjny.

N a żądanie Tomasza M rozika w (Jh-zą- 
stowie odbędzie się dnia 28 lutego 1912 o 
godzinie 10 przed południem  w sądzie niżej 
w ymienionym, w biurze Nr. 28 w M ielcu li- 
cytacya realbości lwh. 195 ks. g r . gm . Cy- 
ranka, obejmującej parcelę g runtow ą lk. 4/2 
rolę obszaru 1587 s .2

Nieruchom ość wystawiona na licy tac ję  
ją s t ocenioną na 1000 kor,

Najniższa cena wynosi 666 kor. 67 h., 
poniżej te  ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kum enta może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 28.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Mielec, dnia 24 stycznia 1912.

do L. 229/1912 (2013)
O g ł o s z e n i e .

D nia 1 m arca b. r. o godzinie 10 rano 
odbędzie się w kaneelaryi R ektoratu c. k, 
A kadem ii w eterynaryi, przy ul. Kochanow­
skiego 1. 67 rozprawa ofertowa na dostawę 
karm y w ciągu roku 1912, a m ianowicie w 
czasie od 1 kw ietni* b. r. do końca grudnia
b. r. (1912).

W przybliżeniu będą potrzebne n a s tę ­
pujące ilości niżej w ym ienionych rodzajów 
karm y:

owsa w przybliżeniu 20.000 kg.
siana 22.000 „
słomy 30.000 „
grysu 8.000 „
W arunki dostawy mogą być przejrzane 

w kaneelaryi R ektoratu  codziennie w godzi­
nach przedpołudniow ych do 1-szej.

Oferenci m ają złożyć do godz. 9 rano 
dnia 1 m arca włącznie w kaneelaryi R ekto­
ra tu  opieczętowane oferty, oraz wadyum w 
kwocie 160 kor., k tóre  w razie nieprzyjęcia 
oferty, natychm iast po ukończeniu rozprawy 
za kwitem zostanie zwrócone.

R ektorat c. k. A kadem ii w eterynaryi. 
Lwów, dnia 16 lutego 1912.

L cz. E . 946/11 (9) (2246 1— 3)
Dodatkowy' edykt licytacyjny.

Ogłasza się odnośnie do edyktu podpi­
sanego sądu z daty W inniki 10 stycznia 1912, 
iż nieruchom ość lw h. 420 kg. W inniki m a­
jąca zostać dnia 29 lutego 1912 o godz. 11 
przed południem  w tut. Sądzie zlicytowaną, 
je s t ocenioną na  kwotę 14.704 kor. 38 hal., 
a nie, jak  m yln ie  ogłoszono na 1470 kor. 
38 bal. i że najn iższa oferta wynosi 9900 
kor. 92 hal., a n ie  990 kor.

O. k. Sąd powiatowy.
W innik i, dn ia  15 lutego 1912.

L. cz. E . 2081/11 (4) (2231 1 - 3 )
E d y k t .

D nia 26 lu tego 1912 odbędzie się li­
cy tac ja  rea lności 1. w. b. 217 gm iny Rybie 
nowe.

Cena szacunkow a wynosi 7814 kor.
Najniższa oferta wynosi 5210 kor.
W arunki licytacyjne i inne dokumenta 

p rzejrzeć możJia w tu tejszym  sądzie.
O. k. Sąd powiatowy.

Lim anow a, 23 grudn ia  1912.

L. cz. E . 3996/11 (2225)
S d y k t licytacyjny.

N a żądanie M iebaia Kowalczuka, zastą­
pionego przez adw. dr. Sokala w Haliczu, 
odbędzie się dn ia  5 m arca 1912 o g  dżinie 
9 przed południem  w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze Nr. 33 licy tac ja  realności obj. 
lwh. 1109 ks. gr. gm. Dubowce.

N ieruchom ość wystawiona a a  licytaeyę 
jest ocenioną na *97 nor.

N ajniższa cena wynosi 198 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, ktere się niniej- 
szem zatw ierdza i odnoszące s (ę do lej nie 
(Uehomości dokum enta, może k&żay, mający 
ebęc kupienia, prz^jrz ć podczas godzin mzę 
dow yeh w sądzie niżej wym ienionym  w biurze 
Nr 33.

O k. Sąd powiatowy, Oddz ał V.
Halicz, dn ia  1 lu teg j 1912.

U  ez. E . 3578/11 (2223)
A aykt licytacyjny.

Na żądanie Zalela K erna odbędzie się 
dnia 5 m a rc i 1912 o godz. 9 przed połu­
dniem  w sądzie niżej wym ienionym , w biu­
rze  N r. 33 l ic y ta c ja :

a) całej realności obj. lwh. 250 gm. 
Siedlisku,

b j całej realności obj. lwh. 251 gm. 
S iedliska.

N ieruchom ości wystawione na licy tację , 
są ocienione: a) na  150 kor., b) na 150 kor.

N ajniższa cena- w ynosi: ad a) 100 kor., 
ad b ) 100 kor.., poniżej tej ceny sprzedaz 
n ie przy jdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, k tóre się niniej- 
szem zatw ierdza i odnoszące się do tyeh 
nieru ehomości dokum enta może każdy mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin u rzę­
dowy eh sądzie niżej wym ienionym , w biuize 
N r. *33.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Jlalicz* dn ia  1 lutego 1912.

1 L. cz. E . 2561/11 (10) (2234)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 
kredytu w Mielcu, odbędzie się dnia 11 m arca 
1912 o godz 10 rano w sądzie niżej w ym ie­
nionym , w biurze Nr. 28 licy tac ja :

a) realności lwh. 153 ks. gr. g u. Wola 
m ielecka, obejmująca dom m ieszkalny Nr. 
k. 103 dom drew niany stary  1 h. 82 a. 92 m 2 
gruntu,

b) 1/5 ezęśc* realności lwh. 30 gm. 
W ola mielecka, obejmującej w całości 3 a. 
22 m 2 g run tu  bez przynależności.

N ieruchomości wystawione na licy tację , 
są ocenione: ad a) na kwotę 4854 kor. 27 
hal., ad b) na kwotę 892 kor. 75 hal.

Najniższa cena w ynosi: ad a) kwotę 
3236 kor. 18 bal., ad b) kwotę 595 kor. 
20 bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku,

W arunki licytacyjne, k tóre się za tw ier­
dza i odnoszące się do tej nieruchom ości do- 
kum euta może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 28.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Mielec, dnie, 6 lutego 1911.

L. ez. E . 3151/11 (9) (2238)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie P io tra  Liszki w Dobrej od­
będzie się dnia 12 m arca 1912 o godz. 12 
przed południem  w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 12 licy tac ja  całej real­
ności lwh. 550 ks. gr. gm. kat. Dobra obj.

N ieruchom ość ta  w ystawiona na licy ta­
c ję  jest ocenioną na 1879 kor.

Najniższa cena wynosi 1170 kor., po ­
niżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które niniejszem  
się zatw ierdza i odnoszące do tej n ierucho­
mości dokum enta (wyciąg tabularny , wyciąg 
katastralny , protokoły ocenienia i t. d.) naoźe 
każdy, m ający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
m ienionym w biurze Nr. 12.

Takie praw a, wobec których n in iej­
sza licy tac ja  byłaby niedopnsuezalaą, ń s ie ś j 
zgłosić do sądu najpóźniej przy -wysn&eso- 
s .jm  te rm ię ie  licytacyjnym , maczaj rossesr- 
a ia  tego rods&ju co dc sam ej nieruchom ości 
nie mogłyby być jv i  se skutkiem  p o in c - 
snoas.

Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a bab 
ciężary n a  powyższej nieruchom ości bądi 
obecnie już is tn ie ją , ł&di w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstAną, zawiadamiaae- 
będą o dalszych w ydarzeniach togo postę­
pow ania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego nie i wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mszana dolna, dnia 24 stycznia 1912.

L cz. E. 644/11 (8) (2158)
W dniu 5 m arca 1912 o godzinie 10 

zrana odbędzie się w sądzie tutej. w biurze 
Nr. 2 licy tac ja  realności lwh. 262 gm. Jo 
dłówka tuchowska.

Cena wy w ołania 2070 kor.
Najniższa cena 1380 kor.
W arunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w sądzie tut. w biurze 
Nr. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tuchów, dnia 29 styczn a 1912.

L. ez. E . 2698/11 (6) (2235)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Rubina W asserstrum a od­
będzie się dnia 5 marca 1912 o godzinie 
lU Bu przed południem w sądzie niżej w y ­
m ienionym, w biuize Nr 28 w Mielcu licy- 
u c y a  połowy realności lwh. 88 ks. gr. gm. 
Sadków* góra obejmującej 6 m. 603 s .2 
g runtu , dom N k. 28 stodołę i stajsiię wraz 
z przynależni ściami, sktadającem i się z ogro 
dzenia i drzew owocowych.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest ocenioną na 5902 kor., przynależności 
zaś na 24 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 3935 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku

W arunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza i odnoszące się do tej nieru: boa,ości do- 
kurn-ta, może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin uizgdowycb w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze. Nr. 28.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Mielec, dn ia  4 lutego 1912.

L. cz. E . 2274/11 (10) (2212)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie niel. H indy, Pesi, A rona 
Josla  E d i i Nuchim a Leiterów, za-tąpionych 
przez Sarę L eiter w Złoczowie, odbędzie się 
dnia 19 m arca 1912 o godzinie 9 przed po­
łudniem  w sądzie niżej wym ienionym , w 
biurze Nr. 11 dom W erbera licytacya real-

j ności obj. lwh. 146 ks. gr. m. Złoczów sk ła­
dającej się z pb. 246/1, 246/2 i pgr. 121 
łąezDego obszaru 618 ra .2 w śródmieściu wr 
jednym  kompleksie położonych z dwoma do­
mami, komórkami i wychodkami z budką na 
wodę sodową i lodownią, wraz z przynale- 
żnośeiami, składającem i się z sztachet, p ar­
kanu i drutu kolczastego z 8 słupkam i.

Nieruchomość w ystawiona na licytaeyę 
je s t ocenioną na 20.458 kor., przynależności 
zaś na  65 kor.

Najniższa cena wynosi 13.682 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W adyum 2053 koron.
W arunki licytacyjne i odnoszące się 

do tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny , protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, m ający ebęc ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów7, 26 stycznia 1912.

L. ez. E . 3769/11 (4) (2224)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie M ałki Brod odbędzie się 
dnia 12 m arca 1912 o godz. 9 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wym ienionym , w 
biurze Nr. 33 licytacya połowy realności 
objętej lwh. 1518 ks. gr. gm. M aryampol 
wraz z przynależnościam i, składającem i się 
z szopki.

Nieruchomość w ystawiona na licytaeyę 
jest ocenioną na 400 koron, przynależności 
zaś na 50 kor.

Najniższa cena wynosi 300 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się n i­
niejszem zatw ierdza i odnoszące się do tej 
nieruchom ości dokum enta może każdy, m a­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 83.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 7 lutego 1912.

L. cz. 5222 (2253)
Ogłoszenie rozprawy ofertowej.

W drodze publicm ej rozprawy oferto­
wej oddane będzie w przedsiębiorstw o w y­
konanie budynku na pomieszczenie sądu po­
wiatowego, aresztów i urzędu podatkowego 
w Budzanowie.

Suma kosztorysowa robót w przedsię­
biorstwo oddać się mających wynosi 208.315 
koron 80 b.

Oferty należy wnosić do dnia 12 m arca 
1912 godz. 10 przed południem  do biura
c. k. zw ierzchnego K ierow nictw a budowli 
zarządu sprawiedliwości we Lwowie, ul. Ba­
torego 30, III. p. Bezpośrednio po upływie 
tego term inu nastąpi, tamże otw arcie ofert, 
przyczem oferenci mogą być obecni.

Do ofert dołączone być ma poświad­
czenie Dyrekcyi urzędów pomocniczych c. k. 
N am iestnictw a we Lwowie o złożonem 5 prc. 
wadyum w zaokrąglonej kwocie 10.500 kor.

Bliszyeh w yjaśnień c-o do budowy za- 
siągaąć można w biurze e. k. zwierzchnego 
Kierow nictw a budowli zarządu spraw iedliw o­
ści we Lwowie, gdzie do użylku oferentów 
złożone są w arunki konkurencyjne, form u­
larze ofert, plany, warunki i opis buaowy, 
sum aryczny wykaz robót i t. d.

Z e. k. zwierzchnego Kierownictwa 
budowli zarządu sprawiedliwości.
Lwów, 19 lutego 1912.

L. cz. E. 4583/11 (2229)
Edykt licytacyjny.

Dnia 22 m arca 1912 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze N r. 29 odbędzie się licy tac ja  realno­
ści lwb. 899 gm. Sokołówka.

Nieruchom ość w ystaw iona na licy tację , 
jest oceniona na 2305 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 1537 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Kosów, dn ia  7 lutego 1912.

Rozmaite obwieszczenia.
L. ez. O. I. 80/12 (1) (2109)

E d y k t.
Przeciw Andrijow i Kolosar z Jaw orca, 

którego miejsce pobytu je s t nieznane, wnio­
sła  M arysia Kolesar z Jaw orca pozew o 400 
kor., na który wyznaczono rozprawę na dzień 
21 m arca 1912 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw  pozwanego usta­
naw ia się p. adw. Smólskiego w Baligro­
dzie kuratorem , który zastępywać będzie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika 
nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 15 lutego 1912.
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4°/0 Pożyczka hipoteczna król, stoi, miasta Lwowa z r. 1896.

XXXIII. Losowanie
4% obligacyj pożyczki hipotecznej król. stoi. miasta Lwowa

dnia 1. lu tego  1912.
Ser. A. po 10.000 koron 

Nr. 171, 223, £47.
Ser. B . po 5 .000  koron 

Nr. 351, 767. 903, 1030.
Ser. C. po 1 .000 koron 

N r 63 168 276, 471, 1716, 1788, 1974, 2536, 2618, 2640, 2643, 2653, 2960, 3009, 
3012, 3032, 3080, 3451, 3516, 3546, 3793, 3926, 3995.

Ser. D . po 200 koron
Nr 621 796 9J7, 921, 1091, 3120, 1130, 1300, 1306, 1826, 1914, 2037, 2065, 2289, 

2335, 2623, 2648, 3695, 3751, 3836, 3838.

Płatne dnia 1 maja 1912.

Z poprzednich losowań nie podniesiono dotychczas:
Ser. B. Nr. 715 po 5.000 K pr. 7 u 1911

c . n 50 n 1.000 71 71
1 1

> 9 1911
» n 254 n 10 0 0 77 71 % 1911
n 71 555 71 1.000 71 7) V u 1908

n 921 n 1.000 77 11 V n 1911
u n 1410 17 1.000 71 n

1^ 1909
j5 n n 1556 rt 1.000 n 71 7 u 1911
yt n n 1994 n 1.000 71 rt 1911
yy yt n 2305 71 1.000 71 n % 1911

7) 7) 2561 Ti 1.000 n 71 Vn 1911
J5 71 11 2565 71 1.000 71 71 Vn 1910
n 7) n 2710 n 1.000 71 n 1ln 1909

7) n 3058 r . 1.000 n 71 V# 1904
71 71 3127 71 1.000 n 77 1 l l l 1910

f 3 71 n 3290 71 1 0 0 0 71 n Vu 1910
7) Ti n 3619 n 1.000 71 71 1911
f) n rt 3725 71 1.000 7) 7) Vu 1910
71 n n 3734 71 1.000 n n Vii 1910
n 71 71 3761 T i 1.000 7) 77 4 1911
n 39 n 3841 71 1.000 77 n V n 1910
n n 71 3918 n 1.000 n 71 v« 1911
n n n 3940 y> 1.000 n 71 Vii 1911
n D . 71 529 71 200 n n Vn 1910
n 71 71 732 71 200 77 n 1 ( 5 1911
w n 71 878 71 200 77 n V# 1906
» n 71 880 f) 200 n n ł/ll 1911
r t n 71 1170 77 200 n n Vu 1908
7t n n 1420 n 200 n n v« 1910
f i n n 1690 n 200 71 77 Vs 1911
n 7) n 1709 n 200 n 77 v» 1911
n f i n 1969 71 200 n 7t Vu 1910
n 77 n 2 3 i3 n 200 71 n Vu 1911
7) 71 n 2315 n 200 71 71 7 n 1902
n f i y> 2899 n 200 71 71 7 u 1911
7) f i n 3369 n 200 n n \ 1911
n n 71 3487 •ii

77 200 % 71 V# 1911
71 n n 3579 n ‘  200 n 77 Vu 1910
n f i n 3644 n 200 n Vn 1911
j j Ti n 3781 71 200 » j» ‘/li 1911
n n n 3783 n 200 n 17 V# 1911
n n » 3866 n 200 n 77 Vn 1911
n n n 3983 71 200 71 n 7 u 1911

L. cz. C. II. 53/12 (1) (2146J
Przeciw  m asie spadkowej śp. M aryan- 

ny 2-o Stawinogowej, tudzież przeciw n ie ­
wiadomym z m iejsca pobytu Karolowi, W a­
lentem u, A ntoniem u, E m ilii, Bronisławie, 
Ludwice i nielet. Józefie Bębenikom  wnieśli 
W iktorya Lichotowa i Wojciech Curkowicz 
pozew o w łasność parc. bud, Ik. 258, 35 6 
r t .  d.

U stna rozprawa odbędzie się dnia 26 
lutego 1912 o godz. 9 rano, b. Nr. 1.

Ustanow iony Mikołaj Michno gospo 
darz z Hussowa kuratorem  rzeczonych po­
zwanych będzie ich zastępywać dopokąd się 
w sądzie nie zgłoszą, lub pełnom ocnika nie 
zamianują

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Łańcut, dn .a 14 lutego 1912.

L. cz. C. II. 37/12 (1) (2153)
E  d y k t.

przeciw  Piotrovń Ciołkowi, którego 
miejsce pobyto jest nieznane, wniesiony zo­
sta ł do c. k. sądu powiatowego w Pilznie 
przez W awrzyńca Ciołka w Eóży pozew o
440 kor. zpa.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 29 lutego 1912 o godz. 9
rano, b. Nr. 11.

Oclem strzeżenia praw  pozwanego usta­
naw ia się p. dr. Tomasza Kiudzielskiego 
adw. w Pilznie, kuratorem .

T en ic  kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na  jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie za- 
m ianaje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Pilzno, dnia 1.2 lutego 1912.

L. VII. a. 1224 (2168)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanow ień § 48 u sta­
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z r. 
1907 c. k. N am iestnictwo podaje do powsze­
chnej wiadomości, że m agister farm acji 
M arkus W olf 2 im, E ttin g er w niósł podanie

dnia 9 lutego 1912 do c. k. N am iestnictw a 
o koncesyę na nową aptekę publiczną we 
Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej.

0 . k. Nam iestnictw o wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej ap tek i, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, w nieśli ustnie lub pisem nie 
przedstaw ienie do właściwej władzy polity­
cznej I. instancyi.

Po upływie tego term inu  w niesione 
przedstaw ienia nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 15 lutego 1912.
Za c. k. N am iestnika: 

U s t y a n o w s k i  w. r.

L. VII/a 1033 (2166J
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 c. k. Nam iestnictwo podaje do powsze­
chnej wiadomości, że m agister farmaeyi 
W ładysław  A dolf 2 im. Homme w W ado­
wicach wniósł podanie dnia 5 lutego 1912 
do c. k. N am iestnictw a o koncesyę na  no­
wą aptekę publiczną w Żywcu w Rynku 
głównym.

O. k. N am iestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte- 
ecrh tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia, wnieśli ustnie, lub pisem nie przed­
staw ienie do właściwej władzy politycznej I. 
instancyi.

Po upływie tego term inu wniesione 
przedstaw ienia nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 10 lutego 1912.
Za c. k. N am iestn ik a : 

U styanow ski w. r. ;

L. VII. a. 1165 (2167)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanow ień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906, Dz. p. p. Nr. 5 z ro­
ku 1907, c. k. Nam iestnictwo podaje do po­

wszechnej wiadomości, że m agister farmaeyi 
Izydor Zerygiewiez zarządca apteki w Z ale­
szczykach, wniósł podanie dnia 9 lutego 
1912 do c. k. N am iestnictw a o koncesyę na 
nową aptekę publiczną we Lwowie przy uli­
cy Jagiellońskiej w całej jej rozciągłości, 
względnie od Nr. 6 do placu Smolki po obu 
stronach.

G. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia wnieśli ustnie, lub pisem nie przed­
staw ienie do właściwej władzy politycznej 
pierwszej instancyi.

Po upływie tego term inu  w niesione 
przedstaw ienia nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 15 lutego 1912.
Za c. k. N am iestnika: 

Ustyanowski, w. r.

L. cz. G. II . 67/12 (1) (2009)
Przeciw  Jakóbowi Kordylowi ze S tró­

żówki, którego miejsce pobytu je s t nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Gorlicach przez M aryannę Kordyl w S tró ­
żówce pozew o 800 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 4 marca 1912 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw Jakóba Kordy la 
ustanaw ia się p. aaw. dr. Przybylskiego w 
Gorlicach, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie za ­
m ianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 12 lutego 1912.

L. cz. 0 . I. 21/12 (1) (2206)
E  d y k t.

Przeciw  Dm ytrowi Baranowi, którego 
miejsce pobytu je s t nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k sądu powiatowego w Czortko- 
wie przez Zofię B aran z Pauszówki pozew o 
538 kor. 45 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała  audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
22 lutego 1912 o godz. 9 rano, b. N r. 25.

Celem strzeżenia praw  pozwanego Dmy- 
tra  B arana ustanaw ia się p. adw. dr. Ki- 
melm ana w Ozortkowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie za ­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Czortkow, dnia 27 stycznia 1912.

L. cz. Og. I. 7/12 (3) ' (2174)
Przociw Janow i B a ran o w i, którego 

miejsce pobytu jest, nieznane, w niesiony zo­
sta ł do c. k. sądu obwodowego w Jaśle 
przez Towarzystwo zaliczkowe dla handlu i 
przem ysłu w Dębowcu pozew o 1120 kor- 
z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała  audyeneya na dzień 26 lutogo 1912 o 
godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Jan a  Barana 
ustanaw ia się p. dr. Dzianotta adw. kraj. w 
Jaśle , kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie powyż 
wymienionego w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie sgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

O. k.. Sąd obwodowy, Oddział I.
Jasło , dnia 9 lutego 1912.

L. cz. 0 . I. 74 12 (1) (2227)
E  d y k t.

Przeciw Petrow i Bokłaszesok z Serafi- 
niec, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c, k. sądu powiatowego 
w Horodence przez Janka Topolnickiego 
Teodora w Serafińcach pozew o 750 kor.

N a podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 26 lutego 1912 o godz, 11 
rano, b. .Nr. 24.

Celem strzeżenia praw pozwanego u sta ­
nawia się p. dr. Okuniewskiego w Horoden­
ce, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Horodenka, dnia 12 lutego 1912.

L. cz. C. I. 39/12 (1) (2245)
E d y k t.

Przeciw M ichałowi Kaziukowi synowi 
W asyla z Nyrkowa, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, w niesiony został do c. k. s ą ­
du powiatowego .w T iustem  przez F ilipa 
Sochackiego syna Leona z Nyrkowa pozew 
o 700 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do rozprawy procesowej na dzień 
28 lutego 1912 o godz. 10 rano, b. N r. 1.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
naw ia się p. W asyla Kaziuka w Nyrkowie, 
kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na  jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie sgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tłuste, dnia 7 lutego 1912.

L. cz. C. III. 58/12 (1) (2236)
E  d y k t.

Przeciw  Katarzynie Rurakowej jako 
matce i opiekunce małol. Józefa, A nny, J a ­
na i Salomei Euraków  poprzednio w K am ie­
niu zamieszkałej, której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Nisku przez M eilecha W acht] a 
pozew o 772 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 27 lutęgo 1912 o godz. 
9 rano, b. Nr. 1.

Celem strzeżenia praw  Katarzyny B u­
rakowej im ieniem  powyższych m ałoletnich 
ustanaw ia się p. Jakóba Łacha w Kamieniu, 
kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie K ata­
rzynę Burakową w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są ­
dzie się n i  zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 12 lutego 1912.

L. cz. C. I. 45/12 (1) (2237)
Przeciw  nieobecnem u Petrow i Stachów 

przedtem w N astasow ie , w niósł Łukasz 
Zmurko w N astasowie przez adw. dr, Bru- 
m era w M ikulińcaeh, pozew o własnośó 1/4 
części realności lw h. 841 gm. Nastasów.

Rozprawa odbędzie się dnia 27 lutego 
1912 o godz. 10 rano, biuro Nr. 4.

Ustanowiony celem strzeżenia praw 
pozwanego kuratorem  adw. dr. Bossberger 
w M ikulińcaeh zastępywać go będzie, dopóki 
się w sądzie nie zgłosi, lub pełnom ocnika 
nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mikulińce, dnia 7 lutego 1912-

L. cz. C. II. 46/12 (1) (2221)
Przeciw  nieobjętej m asie spadkowej 

bł. p. Mojżesza Baaba z Głogowa wniosła 
Perła  Rebhunow a żona Leiba w Głogowie 
skargę o 667 kor. zpn

U stna rozprawa odbędzie się dnia 27 
lutego 1912 o godz. 9 rano, b. Nr. 11.

Ustanow iony dla strzeżenia praw po­
zwanej masy kuratorem  p. Ludwik W alloni 
w Głogowie zastępywać ją będzie, dopóki 
się w sądzie nie zgłosi, lub pełnom ocnika 
nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Głogów, dnia 17 lutego 1912.

L. cz. Cg. 1. 26/12 (2 / (2177)
Przeciw nieobecnym  Iwanowi Puszka- 

ryk synowi H iyńka i Katarzynie z Sydorów 
Puszkaryk żonie Iw ana przedtem  w Hory- 
sławicach, w niósł H ryńko Puszkaryk po 
Iw anie w H oiysław icaeh przez adw. dr. 
H enryka Mesti-ra w Przem yślu skargę o 
2700' kor.

P ierw szą audyencyę wyznaczono na 
dzień 29 lutego 1912 o godz. 9 rano, biuro 
N r. 12.

U stanowiony dla strzeżenia praw  po­
zwanych kuratorem  adw. dr. Gottlieb w 
Przem yślu będzie ich zastępował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłoszą, lub pełnom ocnika 
nie ustanowią.

Sąd obwodowy.
Przem yśl, dnia 13 lutego 1912.

U . en. C. X II. 53/2 (1) • (2064)
E  #  H K T.

IIpO TH E A H ^ p y x o B H  IIen;yx, K O Tporo  
Micn;e noóyTy H e e  Bi,a;oMe, b h ic  ^ (o m k o  H e -  
n;yx i M a p n a  H ei;y x  3aM . H n j m m B  b  Xo- 
/^am coB i b  n;. k . HOBiTOBiM e y ^ i  b  T e p n o n o -  
j jm  n o 3 0 B  o  y 3 H a n e  yMOBH n p .

Ą a s i  c T e p e jK e n a  n p a B  n iS p a H o r o  y e T a -  
H O B a a e  c a  n a H a  ^ p , M ap eH Ó ep k a , a^BOKUTa 
K paeB O ro b  T e p H o n o a n ,  uypaT O poM .

T o n a t e  K y p a T o p  6 y & e  3 a c T y n y B a E  n i-  
3BaH O ro b  3 ra ^ ,a H in  c n p a B i H a e r o  H eóe:;-  
n eu H icT B  i  K om T a TaK ^,OBro 3 a c T y n a T a , aitc 
B in  a 6 o  b  c y X i 3 ro a o er tT B  c a  a 6 o  BHiriHHrj'L 
HOBHOBaaCTHa. _

u;, k . CyA noBiTOBHH, B i^flia X II .
T e p H o n ia r .,  ^ H a  16 e rm a  1912.

L. cz. C. I. 60/12 (1) (2114)
E  d y k t.

Przeciw  niewiadom ym  z życia i m iej­
sca pobytu Salamonowi E ibel, Taubie Grab- 
scheid, Samuelowi R ich ter i Wolfowi Lan- 
ner, wnieśli Chaim Feiw el 2 im. K larfeld i
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Sehifra Klarfeld w Jaw orow ie pozew o w ła­
sność 14/16 części realności 8252 gro. J a ­
worów.

U stną rozprawę wyznaczono na dzień 
6 m srca 1912 o godz. 8 rano, b. Nr. 3 tut. 
sądu.

Celem strzeżenia praw  pczwanych usta­
nawia się p. adw. dr. MarynowsZiego w Ja  
worowie kuratorem , który zastępować ich 
będzie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, łub p e ł­
nomocnika nie ustanowią.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddzi&I I.
Jaworów, dnia 18 lutego 1912.

L. 1235 (2351 1 - 3
O g ł o s z e n i e ,

Adwokat dr. M ieczysław Stanecki prze­
siedla się z Liska do Jarosław ia.

Z W ydziału Izby adwokatów, 
P rzen y śl, dnia 3 grudnia 1911.

L. cz. C. J. 38/12 (1) (2250)
E  d y k t.

Przeciw  Cypryanowi Nykołyn Tkaczyk, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu pow iatow ego'w  
Żurawni6 przez Orynę Tkaczyk pozew o 
1000 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyeneyę do rozprawy na dzień 29 m arca 
1912 o godz. 9 rano w tut. sądzie, b. Nr. I.

Celem strzeżenia praw  Cypryana Ny­
kołyn Tkaczyka ustanaw ia się p. dr. W ło­
dzimierza Szaraniewieza adw. w Żutawnie, 
kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Cy­
pryana Nykołyna Tkaczyka w  rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do 
póki on sam w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnom ocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zurawno, dnia 7 lutego 1912.

L. cz. Cg. I. 19/12 (2) (2286)
E d y k t.

Przeciw Mieczysławowi i Janow i Ku 
źnarom, których miejsce pobytu jest n ie ­
znane, wniesiony został do c, k. sądu obwo­
dowego w Jr.śle przez Józefa Boczara pozew 
o uznanie egzekueyi za niedopuszczalną itd.

Na podstawia pozwu tego wyznaczoną 
została audyeneya na dzień 28 lutego 1912 
o godz. 9 rano, b. Nr. 37 I. p iętro.

Celem strzeżenia praw M ieczysława i 
Ja n a  Kuźnarów ustanaw ia się p. dr. W ar- 
chałowskiego adw. w Jaśle, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyż wymienionych w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Jasło , dnia 12 lutego 19J2.

H. cn. C. II . 68/12 (1 ) (2108)
E  £ H K T.

IIpo raB  CrecJiaHOBH OhhcbkIb, rocno- 
ftapoBH b K ojitobI, KOTporo łiicue noóyTy 
He e Bigoiie, bhic gp. Teogop BaHBO, a,a,B. 
b 3 o n o u e B i b n;. k  noB iTO B iu c y ^ i  b 3 o a o u e B i  
H030B o 3annary  KBOTy 4 t0  Kop. 31 cot.

H a  ni,a,CTatii H03By BH3HaueHa 3icTana  
b TyT. c y g i po3npaBa Ha ^ p.hb 29 aioToro 
1912, rogHHa 10 nepe^ non. óanh  I I I .  ftiii 
Bepóepa.

f l j ia  CTepeaceHH npaB Toroac HeBi^o- 
Moro ycTaHOBHH6 c a  naHa ,a,p. A ntTepa, 
a^BOKaTa b 3onoueBi, KypaTopoM.

Tofiace Kyparop 6y,a,e CKa3aHoro HeBi- 
flOMOro b Bratania cnpaBi Ha ero Heóeaneu 
h ictb  i Konira Tatc goBro sacTynaiH , aac 
BiH a6o b c jĄ i  sronocHTB c a  aóo bhmIhhtb 
HOBHOBaacTu;a.

Hj. k . Cyfl HOBĆroBHH, B i^/fia II .
3onouiB, flHH 3 niOTOro 1912.

U . cn. Cg. IX . 522/11 (1) (2088)
E  ą  h  e  T.

npOTHB łBaHOBH MHKHTKa, KOTpOTO 
Micire noóyTy hc 6 Bi^OMe, bhic CTecjian
^MHTpOBCKHH B H- K KpaeBi.W HHBLlBHiM
cygi y JIbbobI no30B o gaHe saóesneueHH 
ftOBry b KBOTax 1200 Kop. Ir#.

H a ui.gcTaBi H03By BHseaaeHa s ic ian a  
nepnia aB^neHirna Ha .ąeHB 31 hcobthh 1911 
o ro/i; 8 30 paHO, cana  H . 3 1 rryT. cy^y .

^ . i h  CTepearena n p a B  nissaHoro ycTa- 
HOBaae ca  naHa a^BOicara 9 .  CrapoconB- 
cKoro y J lB B O B i, K.ypaTopoii.

T onące K yparop 6y,a;e ni3BaHoro b sra -  
flaHin cnpaBi Ha 6ro Heóe3neuHicTB i  Kouira 
t ś k  flOBro 3acTynaTH, aac BiH a6o b cyą,i 
3r0a0CHTB c a  aóo BHMmHTB HOBHOB.iaCTUa. 
L(. k. C yfl KpaeBHH u,HBinBHHH, B iflflia  IX . 

JlBBiB, ,a,Ha 8 ckobthh 1911.

Upadłości.
L. cz. S. 5/8 (199) (2200)

W  spraw ie konkursowej protokołow a­

nej firmy Józef & Izydor Sperling, oraz po­
jedynczych spólntków tej firmy, gdy zawia­
dowca masy adwokat dr. A dolf Langer prze­
siedliwszy się na sta ły  pobyt do Lwowa, 
złożył podaniem z d. 13 lutego 1912 S. 5/8 
(199) urząd zarządcy m asy konkursowej, 
przeto celem wyboru nowego zawiadowcy 
masy wyznacza się sudyeneyę na dzień 29 
lutego 1912 o gcdz. 4 po południu w sali 
Nr. 8, na k tórą się wszystkich wierzycieli 
konkursowych wzywa.

Tarnopol, dnia 16 lutego 1912.
Komisarz konkursowy

L. cz. S. 1/10 (21) (2092)
C, k. Sąd obwodowy w Bzeszowie p o ­

daje do wiadomości, że w konkursie E liasza 
Schnecka w Budziwc-ju i M ejlecha K altera 
s Chm ielnika uw olnił od obowiązku sprawo 
wanta tego konkursu dotychczasowego ko­
misarza konkursowego p. A ndrzeja Siuduta 
c. k. sędziego powiatowego i naczelnika Są­
du powiatowego w Tyczynie, a w jego m iej­
sce komisarzem konkursowym  m ianuje dr. 
Tyralika, c. k. sędziego powiatowego w Rze­
szowie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział Y.
Rzeszów, dnia 20 stycznia 1912.

L. cz. S. 6/11 (4) (2175)
O g ł o s z e n i e .

W  konkursie b. p. Josla  R oseakranza 
na wniosek wierzycieli, jawiących się na 
audyencyi wyborczej zatwierdzono zawiado­
wcą masy p. dr. Rudolfa M aksa Sokala adw. 
w Obertynie, zastępcą zaś jego ustanowiono 
p. M ordka W ebera, agenta pieniężnego w 
Kołomyi.

Ć. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Kołomyja, dnia 29 stycznia 1912.

Wyroki prasowe.
L. cz. P r. 19/12 (2) (2137)

W Im ieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajow y karny  jako T rybu­

nał prasowy we Lwowie, orzekł na wniosek
c. k. P rokuratory i Państw a, że treść  czaso­
pisma „Prykarpatskaja  R uś“ N r. 692 z dnia 
14 lutego 1912 w artykule „Hałyckij Sojm “ 
w ustępie od słów : „Sohodniasznoje“, do 
„poślednije zasidanie", zaw iera znamiona 
występku z § 491 u. k. i z srt. Y. ust z 
17 grudnia 1862 Nr. 8 ex 1863, uznał doko­
naną w dniu 14 lutego 1912 konfiskatę za 
uspraw iedliw ioną i zarządził zniszczenie ca- 
łega nakładu i w ydał w myśl § 493 p. k. 
zakaz dalszego rozpow szechniania tego p i­
sma drukowego.

Lwów, dnia 17 lutego 1912.

L. cz P r. 21/12 (2) (2 i3 6 )
W  Im ieniu Jego  Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajow y kam y  jako T rybu­

nał prasowy we Lwowie, orzekł na  wniosek 
c. k  Prokuratoryi Państw a, że treść  czasopi­
sma „P rykarpatskaja  R uś“ Nr. 693 z dnia 
16 lutego 1912 w artykule pod ty tu łem : 
„Lwów 3 (16) Few rala  1912 hoda" od „Eto 
derzkoje nasihe" do końca, zaw iera znam io­
na w ystępku z § 300 u. k. i art. III. ust. 
z 17 grudnia 1862 Nr. 8 Dz p. p.  z r. 1863, 
uznał dokonaną w dniu 16 lutego 1912 
konfiskatę za uspraw iedliw ioną i zarządził 
zniszczenie cał-go nakładu i w ydał w myśl 
§ 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechnia­
my, tego pism a drukowego.

Lwów, dnia 18 lutego 1912.

H. cn. H p . 20/12 (2) (2138)
B iMeHH Gro BennuecTBa D /icap a !

H j. k .  C y #  K pa6B H fi h k o  T p H Ó y H a a  
n p a co B H H  y  J I b b o b i p im H B  H a BHecOK h . k .  
n p o K y p a T o p m  ^ e p a c a B H O i, in;o 3.wicT L ijo -  
CTpaHHi u a c o n a c a :  „ C B o 5 o f la “ h . 7 3 / / h u  
15 .rtioToro 1912 n i f l  H a n a c e io  „ H o a & cK a . 
aBTOHOMia B p a3 3 . B iflH O cauH M  e a  ą o  t o I  
i.T iocT pauH i' TeKCTOM ( o f ia c H e n e j t )  m I c t h t  k  
c o ó i  6CTB0 npOBHHH 3 §  302 3. K. y 3 H a B  
^OKOHaHy b flHH 16 a r o T o r o  1911 KOHipicicaTy'
3a onpaB^aHy i  3apaflHB BHHni;eH6 hi.iopo
H anaa^y i  BHflaB no ^y in tl § 493 n. k . sn- 
Kas ^aaBmoro po3iimpioBaHH Toro ^pyKOBOJto 
HHCBMa.

JTbbIb, ,zi,hh  18 aioToro 1912.

H. cn. H p . 12/12 (2) (2139)
B IMeHH Gro BeanuecTBa D jicapa !

H j. k  C y ^ , K paeBH H  h k o  T p n ó y H a a  
n p a co B H H  y  JlBBO Bi p im H B  H a B H ecoK  n;. k .  
n p o K y p a T o p n i  ^ZI/epsKaBHOi, rn;o 3M icT u a c o -  
h h c h  „ ^ ( ia o u h h c h o  8024 85 3 f l n a  14 a io -  
T o r o  l 9 l2  b a p T H K y a i „ H o B a  nj'uB O K ait;H a“ 
b y c łT y n i bią „ T a  rrexaH  T a n .ia T B “ ^ o  iciH&- 
ą a  i  b  a p T H K y a i „ n o a B C B a i  ap ń yM eH T H 11 b  
y c T y n i  B ifl „ 3 a ra n B H O  Bi,a;oMO“ flo  „H a H a- 
m ia i H a p o f li“ M ic r a i1 b c o ś i  g c t b o  npoB H H H  
3 § 300 3. k. i  3 ap r. I I I . 3an. 3 17 rpy^H a 
1862 H . 8 3 p .  1863 y 3 H a B  flOKOHaHy 
b flHH 15 niOTOro 1912 KOHijpicKaTy 3 a  o n p a B -  i

flaHy i  3apaflHB 3HHm;eHe ALioro HaKaa^y i  
BH,zi;aB no flyMn;! § 493 3aKa3 rtaaBmoro po3- 
niHpHJBaHH T o r o  f lp y K o r o r o  HHCBMa.

JTb b Ib , ,zi;h h  17 a io T o r o  19)2 .

H. cn. H p . 17/12 (2) (2140)
B IireHH Gro BeannecTBa Djicapa !

Hj. K. Cyfl Kpa6BHH HKO TpHÓyHOH 
npacoBHH y  JlBBOBi pimHB Ha BHecoK n. k .  
HpoKypaTopHi ^(epacaBHOl, rn;o 3Mira uaco- 
HHCH „rpOMaflCKHH EoaOCu HHCHO 7 3 flHH 
14 aioToro 19) 2 b apiHKyai „K hhsi nep- 
kbh b cnpaBi BHÓopaoi peijtopMH" Bifl „Cbo- 
610 6yTOio“ flo „n;icapcKoro niflHHcy“ Bifl 
„K ojih b Ha.MicHHKiBCBKiH11 ,a;o „nyó.iiitH-
CTHHHHH HaitMHT11 MicTHTB B COÓi 6CTBO
HpOBHHH 3 § 805 3. K. i 3 apr. I I I .  3aK 3 
17 rpyflHH 1862 H . 8 3 p. 1868 ysHaB ą o - 
KOHaHy b flHH 14 aiOTOro 1912 KOHijncKaTy 
sa  onpaB^any i sapa^HB 3HHin;eHe ifiaoro  
Haicaa/ty i BHflaB no MHcan § 493 n. k . 3a- 
Ka3 ,zi;aaBnioro posmapioBaHa Toro flpyKOBo- 
TO HHCBMa.

JTbbib , flHa 17 aroToro 1912.

Firmy.
L. cz. F irm . 508 Rg. A. 125 (2095 2 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
W pis do rejestru  handlow ego kupców 

pojedynczych.
W pisano do re jestru  Oddział A. kupców 

pojedynczych.
Siedziba f i r my: Szczucin.
Brzm ienie firm y: Jan  Podolski. 
Przedm iot przedsiębiorstw a: Przem ysł 

gospodnio - szynkarski.
W łaśc ic ie l: Jan. Podolski.
Dzień w pisu : 5 stycznia 1912,

C. k. Sąd obwodowy jako handlow y, 
O adział IY.

Tarnów , dnia 5 stycznia 1912.

L. cz. F irm . 29/12 Stow. III . 181
(1978 1 - 3 )  

W pis firm y stow arzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

W pisano do re jestru  stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stow arzyszenia: Jodłow nik.
Brzm ienie firm y: Spółka handlow o-iol- 

nicza w Jodłow niku, stow arzyszenie zareje­
strow ane z ograniczoną poręką.

D ata s ta tu tu : 17 g ru d ń ia  1911.
Przedm iot przedsięb iorstw a: wspólne

spieniężanie produktów roln iczych  członków, 
jakoteż wspólne nabyw anie dla nich  artyku 
łów  potrzebnych im  do prow adzenia gospo­
darstw a rolnego.

Czas trw an ia : n ieograniczony.
Zarząd: A dolf Yfalenc.inowicz przew o­

dniczący, Jan  K olarczyk jego zastępca, Ju ­
liusz Holzer członek, J a n  Dziedzic jego za­
stępca.

Podpis firmy ( F .  Z ) :  pod w yc'śniętą 
stam pilia dwóch czło.nków zarządu.

O głossenia: n a  tablicy przed lokalem 
spółki, w razie pott.^eby przez Zarząd uzna­
nej, w czasopiśmi e przez Radę Nadzorczą 
wyznaczonem

U działy członków : 5 koron.
O dpow iedzialność: dziesięciokrotna.
Data wpisu : 14 lutego 1912.

C. k. Sąd obw odow y jako handlowy, 
Oddział IY .

Nowy Sącz, dn ia  27 stycznia 1912.

H. cn. $ ipM . 5 9 011  C t o b .  I I I .  3459 (2191) 
3 mmh i  flo,gaTK H  flo  B im ca H H X  Bace <jńpM 

C T O B apnm eH B .
BnHcaHO b pe6CTpi CTOBapHmeHB 3a- 

POÓKOBHM i  rOCHO^apCKHX.
O ciftO K  ctro B a p H in eH H : B y aaa . 
ć&ipM a 3 B y u H T & : H o B M O B a  c n i.iK a  r o -  

cn o fla p c K O -T  o p r o B e a & H a , C T 0B apH m eH 6 3 a p e e -  
C T poB aH e b  B y n a u n .

HaeH flHpeicotHi noM ep: łBaH MaKO-
TOHBCKHH, HKO CECpaBHHK.

HaeH, ^HpeKHHi BHÓpaHHH: O c ia n  CiaK, 
acH CTeH T h o h t o b h h  b  B y a a a H ,  h k o  cnpaB H H K . 

^ a T a  B H H c y : 11 c ih h h  1912.
H j. k .  C y &  OKpyacHHfi: h k o  T o p r o B e a tH H H

I I .
C T aH H C aaB iB , ,zi;hh 11 ciuna 1912.

L,. cz. F irm . 588/11 Stow. IV. 120
(2196 1 - S )  

W pis firmy stow arzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

W pisano do re je s tru  stow arzyszeń za- 
. Tobkowych i gospodarczych.

Siędziba stow arzyszenia: Ł ysieć  (Boho- 
rodezany).

Brzm ienie f irm y : Kasa dla handlu  i go­
spodarstw a w Łyścu, stow arzyszenie zareje 
strow ane z ograniczoną poręką, po n iem ie­
cku: Kassa filr H andel und Y firtschaft in 
Łysieć, reg istrierte  G enossenschaft m it be- 
sch ran k te r H aftung.

D ata s ta tu tu : Ł ysieć, dn ia  4  grudnia
1911.

Przedm iot przedsiębiorstw a: popieranie 
zarobku lub gospodarstw a swych członków 
przez. dostarczanie im w zakresie niniejszego 
statu tu  potrzebnych im kapitałów  do obrotu 
w gospodarstwie, handlu, przem yśle lub rze­
miośle na um iarkowany procent zapomocą 
wspólnego kredytu wszystkich członków.

Czas trw ania stow arzyszenia: je s t n ie ­
ograniczony.

Dyrekcya, która ma być w ybraną, pod­
pisywać będzie stowarzyszenie w ten  sposób, 
iż pod w yciśniętą stam pilią, względnie wy­
pisaną  ręką firmę stowarzyszenia i to bądź 
w języku polskim bądź w języku niem ieckim , 
położą swe podpisy dwaj członkowie dyre- 
kcyi

Ogłoszeuta w sprawach stowarzyszenia 
wychodzić będą pod firmą stowarzyszenia i 
będą podpisywane przez dwóch członków dy- 
rekcyi i ogL-szane afiszami w gm inie Łysieć.

Udział członków: ustanaw ia się na 
50 koron, jeden członek może deklarować i 
wpłacić więcej udziałów po 50 kor. lub 
udziały w wyższej kwocie.

Odpowiedzialność każdego członka do 
wysokości pięciokrotnej udziału zdeklarowa­
nego.

D ata w pisu: 30 grudnia 1911.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II,
Stanisław ów , dnia 30 grudn ia  1911.

L. cz. F irm . 454/10 Stow. III. 2763
(2187 1 - 3 )  

W pis firmy ^stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stow arzyszenia: Przybyłów.
Brzm ienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Przybyłowie, stowarzyszenie za­
rejestrow ane z nieograniczoną poręką.

D ata s ta tu tu : 2 grudnia 1910.
Przedm iot przedsiębiorstwa: Celem spół­

ki jest starać się o m ateryalne i m oralne 
podniesienie członków spółki mianowicie 
przez :

.a) udzielanie członkom w m iarę po­
trzeby użyteczności celu i w m iarę fundu­
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstw ie, 
przemyśle i handlu, a to  z funduszów, które 
Spółka a a  ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych 
członków,

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a m arnie 
leżących, w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje w kładki oszczędności,

c) popieranie tw orzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Czas trw an ia : stowarzyszenia jest n ie ­
ograniczony.

Zarząd składa się z przełożonego, jego 
zastępcy i trzech członków.

Członkami pierwszego zarządu są : A n­
tonina B .rodyńska, właść. dóbr w Przyby­
łowie jako przełożony zarządu Teofil Mally, 
M ikoŁj Gregorczyn. M ichał Mikulak, rolnicy 
w Przybyłow ie jako członkowie zarządu.

Podpis firmy (F . Z .): następuje pod 
pieczęcią firmy przez przełożonego zarządu, 
względnie jego zastępcę i jednego z człon­
ków zarządu.

Ogłoszenia umieszczane będą na tablicy 
przed lokalem spółki. W  razie potrzeby um ie­
szczać będiik  spółca swe publiczne ogłosze­
nia w „Czasopism e dla spółek rolniczych" 
wydawanem przez krajowy Patronat.

Udziały członków wynoszą 10 koron. 
Jeden  członek nie może mieć więcej niż 5 
udziałów.

Odpowiedzialność członków jes t n ie ­
ograniczona.

D ata w pisu: 27 lutego 1911.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisław ów , dnia 15 lutogo 1911.

L. cz. F irm . 1788 Stow, III. 169 (1981)
W pis firm y stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
W pisano do rejestru  stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Ładyczyn.
Brzmienie firm y: „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Ładyczynie, stowarzyszenie za­
rejestrow ane z nieograniczoną poręką".

Data s ta tu tu : Ładyczyn, 26 listopada
1911.

Przedm iot przedsiębiorstw a: M ateryalne 
i m oralne podniesienie członków spółki przez:

a i udzielanie ezłoukom w m iarę potrze­
by, użyteczności celu i w m iarę funduszów 
pożyczek potrzebnych w gospodarstw ie, p rze­
myśle i handlu a to z funduszów, które spół­
ka na ten cel gromadzi przy pomocy w spól­
nej, nieograniczonej poręki swych członków;

b) danie możności do um ieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a m arnie 
leżących w ten sposób, że spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności;

c) popieranie tw orzenia spółek i stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w okrę­
gu spółki.



D yrekcya:
1. ks. Kazimierz Rąpała, proboszcz jafco 

przełożony;
2. Jan  W ołoszyn, rolnik jako zastępca 

przełożonego;
3. Franciszek Hołda, rolnik jako czło­

nek zarządu ;
4 Ignacy Buezarski, rolnik jako czło­

nek zarządu i
5. S tanisław  Koneur, rolnik jako czło 

nek zarządu wszyscy w Ładyczynie.
Podpis firm y: (F . Z )  Pod pieczęcią 

(stam piPą) fi rny kładzie podpis przełożony 
zarządu względnie jego zastępca i jeden z 
członków zarządu.

Ogłoszenia: Do umieszczania ogł/szeń 
służy tablica przed lokalem spółki. W razie 
potrzeby umieszczać będde spółka swe pu 
bliczne ogłoszenia w czasopiśmie dla spółek 
rolniczych wydawancm przez krajowy Pa- 
tront.

U dział członków : Udział k .żdego człon­
ka wynosi 10  koron a jeden członek nie mo­
że mieć więcej niż 5 udziałów.

U dział może być wpłacony bądź odra- 
zu w deklarowanej wysokości bądź w półro­
cznych r tach wynoszących co najm  ilej po 
jednej koronie a pierwsza ra ta  udziału musi 
być wpłacona przy wstąpieniu do spółki.

Odpowiedzialność: Od owiedzialncść
członków za zobowiązania spółki jest nie 
ograniczona.

Data w pisu: 80 stycznia 1912.
0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Tarnopol, dnia 11 styczn a 1912.

G. Z. Firm . 380/10 (2188 1 - 3 ;
Gen. III. 2715

E in tragung  einer G enossenschaftsfirm a
E ngetra^en  wurde in  das Genosscn- 

schaftsregister.
SiLz der G enossenschaft: Horocholina.
F irm aw o rtb iu t: Spar und D arlebens- 

k assen -Y ere in  filr die D eutschen in Horo 
cholina. Grabowiec u. Sołotw ina reg istrierte  
G euossensehaft m it unbeschrankter H aftung.

Datum des G enossenschaftsvertrages: 
12 Oktobei 1910.

G egenstand des U nternehm ens: Der 
Yerein bezweckt, die V erhaltn isse seiner Mit- 
glieder in  s ittlicher und m aterller Bezie- 
hung zu verbessern, indem e r :

a) seinen M itgliedern zu ihrem  W irt- 
schafts und G esehaftsbetriebe nach M assgabe 
ih re r Kreditfahigke.it und Kreditwtirdigkeit, 
sowie des w irk lichea E rfordernisses Dar- 
lehen gew ahrt und die hiezu notw endigen 
G eldm ittel unter gem einschaftlicher Haftung 
b esch afc ;

b) dureh A nnahm e yon Spa e n lacen  
G elegenheit gibt, miissig liegende Gelder 
yerzinslich anzulegen;

c) die Bildung vojj E rw erb s- und 
W irtschafts G enossenschaften im Y ereinsge- 
biete zu fórdern  sucht

Zeitdauer: der G enossenschaft ist un- 
beschranbt

V orstand: besteh t aus dem Obmane 
des Ver.:ines dem O bm anstellvertreter und 
3 w eiteren V orstandsm itgliedern  Die Mit- 
glieder des ersten Y orstandes sind Jakob 
Dech, Jakób Bauer Sohn des M artin , F iligg  
Zorn, Jo sef Gross und Konrad K andel alle 
aus H orocholina

Firm azeichnung (F . Z.) erfo lg t ua ter 
der F irm a durch den Obman oder Obrnan- 
stelW ertreter und ein zweites Y orstandsm it- 
glied.

B ekanntm achungen erfolgen durch An- 
schlag  an d9r K undm achungstafel des Ve- 
reines in H orocholina und durch einm alige 
Y eroffentlichung in dem deutschen Volks- 
b latte  ftir Galicien

G escL aftsan teil: des M itgliedes betragt 
10 K ronen Die A nzahl von G esrha tsantei- 
Ien da rf jedoch 25 nich fiberste:gen,

H aftung: der M itglieder is t unbe-
schriinkt.

Datum der E in tra g u n g e n : 10 Novem- 
ber 1910.

K. k. Kreis- ais H andelsgericht, 
A bteilung II.

S tanisłau , am 10 November 1910.

H . cn. 0?ipM. 157/10 Ctob. I I I . 2551 (1735) 
B nnc (jtipMH CTOBapameHa 3apo6KOBoro

i rocno^apcKoro.
BnHcaHo po peeCTpy cTOBapHmeHB 3a- 

Po6kobhx i rocno^apcKHX.
O ciaoic CTOBapumena: Bopona
OhipMa 3ByiHTŁ : Cni.TKa oma^HOcTU i 

H03HU0K b Bopom , CTOBapHmeHe 3apee- 
CTpoBaHe 3 HeoÓMeaceHoio nopyKoro.

^ a T a  CTaTyTy: 13 MapTa 1910.
IleflMeT ni^npneMCTBa e CTapaTH ch  o 

MaTepanatHe i łropaatHe ni^HeceHe saefflB  
cniaKZ iireHHo :

а) yfliaaTH uaeHaM no wipi noTpeÓH, 
h oh cztou h octh  rfiaz i no nripi $ 0H^iB no- 
3hhkh noTpiÓHi b rocno^apcTBi, npoarzcai 
i Topr iBan a to  3 (poH^ia nsci eniaica Ha 
Tyio n an  36npae npn homouh criiatHoi He- 
o6sreaceHoi nopyKH cboix uaeniB,

б) AaTH sroacHicTb noMimymaTH Ha npo-

n;eHT rpomi 3aom,a^,a:eni a iiapHO aeacani 
b Toń cnoei6 m;o CniaKa npHHHMae i onpo- 
n;eHTOBye BKaa^KH rpa/pHHui,

b) ni/rjmpa/TH TBopene cniaoK i 3apo6- 
kobhx Ta rocno^apCKHx cTOBapniueHŁ b  o- 
Kpy3i cniaKH.

H ac TpesaHn a neoÓMeaceHHH.
Sapn/i, cKaa^ae ca 3 HacTOHTeaa, ero 

3acTynHHKa i Tpox naeHiB. HaeHazrz nep- 
nioro 3apa^y cyTB : łBaH Me.T&HHuyK, ro-
cno^ap b BopoHi, ano HaCToaTeaŁ 3apa^y, 
(̂MHTpc BoaomHH, ano 3acTynHHK HacToa- 

Teaa 3apa^y, MnxaHao UpoBuyK, IleTpo 
MapnaK i MnxaHae Eoiru,'iB; rocno^api b B o­
pom, aKo naeHH 3apa^y.

n ik n ą ć  (pipMH ca i^ ye nifl nenaiKoio 
$ipMH uepe3 HacToaTeaa 3apafly B3raa^HO 
ero 3acTynHHKa i o^Horo 3 uaemB 3apn/i,y.

Oroaom eHa nowiinyuaHi 6y Ą j'rh  Ha 
TaóaHpn ywdmeHiń Ha aŁOKaan cniaKH. 
B cayuaro noTpeón b uaconncn ^ a a  CniaoK 
p ia b H H H H X .

W^iaH naemB bhhochtb 10 Kop. O^en 
naeH He Moace MaTH 6iabme hk 5 y^iaiB. 

Bi^BinaabHicTb naeHHiB e HeoÓMeaceHa.
^ a T a  BnHcy: 6 nepBHa 1910.

Uj. k. C y ,5 oKpyacHHŹ hko ToproBeabHHH 
Bi/^^ia II.

CTaHHcaaBiB, ^ h h  3 nepsHa 1910.

L. ez. firm 661/11 Kg 0 . 48 (2192 1— 3;
O b w i e s z c z e n i e .

0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy 
0 . II. w S tan  sławowie ogłasza niniejszem, 
że prowadzącemu rejest handlow y polecon ;, 
aby wpisał w rejestr Spółek z ograniczoną 
odpowiedzialnością (Rg. O.) zawiązaną w duiu 
3 grudnia 1911 w Stanisław ow ie na podsta­
wie kontraktu  aktem notaryalnym  z daty 
Stanisłay/ów dnia 3 grudnia 1911 ) rs. 19 829 
przez c. k. notaryusza Adam a Studzińskiego 
zdziałanego, spółka pod fiirm ą: „Galicyjski 
zakład kredytowy, spółka z ograniczoną od­
powiedzialnością" w Stanisław ow ie, po n :e- 
miecku „Galtzische K reditanstalt, Ges lschaft 
mit besehrankter H aftung“ in Stanisłau.

Przedm iotem  przedsięb iorstw a: jest za­
robkowe prowadzenie interesów  bankowych 
komisyjnych wszelkiego rodzaju, objęcie roz­
m aitych zastępstw  (ajencyi) komisyjny h an ­
del papieram i wartościowymi.

W ysokość kapitału  zakładowego: wyno 
si 150.000 kor.

Wysokość uiszczonych w płat: wynosi 
wraz z kosztami założenia spółki wynosi
78.000 k o r , rozpoczyna pierwszy rok e?yn 
ności z dniem wpisu do rejestru  handlowego

Zaw odow cam i: ustanow ieni zostali dr. 
Anzelm H alpern  adw. w Stanisław ow ie, 
Em il A dlesberg w łaściciel dóbr w S tan isła­
wowie i Zygm unt R egenstreif dzierżawca 
dóbr w Stanisław ow ie, zastępcami zaś H er­
man Tropp kupiee w Stanisław ow ie i Józef 
.Jonas kupiec w Stanisławowie.

Do zastępstw a Spółki na zewnątrz, a 
więc do podpisywania firmy upraw nieni są 
dwaj zawiadowcy, względnie na wypadek 
przeszkody dwóch zawiadowców, jeden  za­
wiadowca i jeden zastępca, lub też jeden za­
wiadowca i prokurzysta.

Podpisywanie firmy następuje w ten 
sposób, iż pod w yciśniętą drukow aną lub 
wypisaną firmą, jak wyżej bądź to w języku 
polskim, bądź to w języku niem ieckim  
umieszczają swe podpisy firmowe dwaj  zaw ia­
dowcy, lub jeden  zawiadowca i jeden  za 
stępca lub jeden  zawiadowca i prokurzystŁ, 
ostatni z dodatkiem  wskazującym udzielenie 
prokury.

Spółka n ie jest ograniczoną co do 
czasu i istnienia.

Obwieszczenie Spółki będą ogłoszone 
w jednej z gazet stanisław ow skich lub 
lwowskich.

Dzień wpisu 6 stycznia 1912
0. k. Sąd obwodowy, Oddz;ał II.
Stanisławów, dnia 6 stycznia 1912.

L. cz. F irm . 50/12 Oddz. C. I. 64 (1571)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 

już w rejestrze handlowym  Oddział 0 .
Do rejestru  oddział 0 . w ciągnięto co 

następuje.
Siedziba firm y : Kraków.
Brzm ienie firm y: „Lilia" pralo ia b ie­

lizny, spółka z ograniczoną odpowiedzial­
nością

U stąpili zaw iadow cy: Zdzisław Zdano 
wicz ’ Łucyan Szafran.

U chw alą w alneg > zgrom adzenia z 29 
gruda a 1911 w ybrani zostali zawiadowcami: 
dr. M aryan Gumowski, kustosz muzeum 
Czapskich, A ntoni Doleżal, em erytowany 
starszy kontrolor pocztowy, obaj w Kra­
kowie.

Dzień w pisu: 17 stycznia 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 16 stycznia 1912.

U . cn .p ip M . 1762/11 Ctob. I I I .  172 (2096) 
O r o a o m e H a .

U/, k. C y^ oKpyacHHH hko ToproaenŁ- 
h h h  b  T e p H O n o n H  orojioniye, rpo B n n c a H o

ąo p eec ip y  CTOBapnmeHB 3apo6KOBHX i ro- 
cno^apcKHx:

b pyópHii! H I. UocnoflapcKO-Kpe^HTHoe 
oóuieeTBo „CaMonoMoin,£>“, 3apeecTpoBaHe cto- 
BapHmeHe 3 orpaHHueHOio nopyKoro b K o-
KOmHHBItHX.

b  pyópHifi IV . K okoihhhu;i, 
b  pyópHifi VI. CTOBapHmeHe n onarae  

Ha CTaTyTax 3 ,n,aTH Dpnira.iiB 20 rpy^HH 
1911.

^iHJBHicTB CTOBapHmeHH oóireaceHa
JHHI ĄO CB01X U-ieHlB 3  BHKJtKUeHSir BCHKHX 
iHTepeciB oci6, KOTpi cyTB He uneHanH cto -  
BapzmeHH.

l(ijieK) cTOBapnmeHH s cno.iyjHTH ro- 
cnO/i,apeKi w e  cboix u.reHiB /i;jih ix  ^o6po- 
6zT y, u ep e3 :

a) KynoBaHe, apeH^OBaHe i HańMaHe 
fpyHTiB i ńy^HHKiB b ifi.-iH Be^eHH cninB- 
Horo rocno,yapcTBa ciiinBHHMH CH.iaMH cboix 
unemB i b ix  xoceH,

6) Sy^oBaHe, KynHO, npo/taac i Bi^^a- 
BaHe b HaeM ,yojiiB MemKajBHHX B3r.iHflHo 
noo^HHOKHx MemKaHtj

b )  y p H ^ a c y B a H e  c im a ^ iB  (M iiJa3 HHiB) 
3Hapn^;iB rocno,yapc,Kux, HaB03iB, aSiaia, Ha- 
CIHH i HHIUHX 3eflMeM0^iB CBOix u je -
HiB i b  rx xoceH,

r )  npoBa^aseHe cboix uaeHiB i b ix  
xoeeH TOprOBjii epe^cTsaMH noasHBH i npefl- 
ireTaMH noTpiÓHHMH ^OMaiimoro i pina- 
HHHoro roeno^apcTua i oco6hcthx noTpeó 
cboix mieHiB,

fl) 3aHMaHe ch nepeTBopioBaHeir npo- 
flyKTiB roeuo,^apeKHx cboix naeHiB i npo- 
flaacHio uneHaM BHTBopiB cboix u.ieniB,

e) HaóyBanc i ypnflasyBaHe 3HapnfliB 
roenoĄapeKHx i BiflflaBaHe ix  ąo  yacHTKy 
uepe3 HaeM cboim unenair,

a:) ypn^acyBaHe mjthhIb ,yo MeaeHH 
36iaca cboim ujieHaM,

3) BHpOÓJIKJBaHR CH.ia.WH cboix uaeHiB 
3HapH^iB rocnop,apcKHx i bchkhx Ą pyrnx  
npe^MeTiB H0Tpi6HHx ,yo peMecaa, npoMHC.ay 
hk i flo ocofincToro yacHTKy cboix uaem B, 

i)  npHHMaHe KaniTajiiB flp oóopoTy 3a 
ycaoBjreHHM onpon;eHTOBaHeM,

k) yp,i.iK)BaHe m m e  cboim uneHaM p,e- 
meBHx i npHCTynHHx no3HHOK Ha ni^Hece- 
He Ix rocno^apCTBa a6o ripojinc^iy,

n ) Be^eHe mojioh:ho'i cniaKH cboix 
uaeHiB.

3apnp, TOsapncTsa 3aoaseHHH 3i cai- 
Ąy iou:HX n a e m s :

1. IsaH 3a6opHHH, HacTOHTean,
2. ^MHTpo 4>eą,HUIHH, Kacnep,
3. Teoflop Ky3HmHH, KHHroaop,eHŁ, 

Bci rpn roenoflapi b  KoKomHHn,Hx.
4>ipMy CTOBapHmeHH niaiiH cye ch  b 

to h  cnociś, m,o riiyt, cjiipMoio CTOBapnmeHH 
yMinteni G y^ yru  ni^HHCH /i;box uaeH is 3a- 
pn,yy i ce e ycaiBSM b;wkhocth 3oóoBH3aHB 
CTOBapHmeHH.

OroaomeHH CTOBapnmeHH óyflyT t yMi- 
m yBam Ha Ta6aHn,H Ha atoK aan CTOsapnine- 
h h  a6o b  o^Hiń 3 ai>BiBCKHX uaconnceił HKy 
03H iUHTB Ha^aHpaioua Pa^a.

UopyK a n a em s octb oÓMeaceHa. Koac- 
flHH naeH Bi^noBi^ae 3a 3o6oBH3aHH CTOsa- 
pHmeHH He anm e cboim yfliaoM aae KpoMi 
Toro TaKoac ^aaBmoio kbotoio ,̂ o nHTHpa30- 
boi bhcoth oaHaaeHo ro y,/i;iay.

Uj. IC. Cyfl OKpyaiHHH HKO TOprOBe.IBHHH
B ifl^ ia II.

TepHoniaŁ, p,hh 4 cihhh 1912.

U  cn. 4>iPM. 481/11 Ctob. IY . 102 (2185) 
B hhc (JiipMH 3apo6KOBoro i rocno^apcKoro 

CTOBapHmeHH.
B n n c a H o  #0 p e e C T p y  3apoÓKOBHx i ro- 

c n o ry a p c K H x  CTOBapHmeHB.
Ociąok CTOBapnmeHH : THCBMeHHu;H 3a

piKOB.
•Uipna 3ByuHTB: TosapncTBO rocno- 

flapcKo-ToproBeaBHe „CaMonoMin" b Thcb- 
MeHHpH 3a piKOB, aapeecTpoBnHe 3 Tpnpa30- 
BOK) nopyKoro.

/(aT a CTaTyTy: THC&MeHHn;H ąhh 18
rpy^HH 1910.

IIpe^MeT ni^npHeMCTBa a cnoayuHTH 
roeno^apeKi en an  cboix  uaeHiB ąjih. ix  ,yo-
6poÓHTy.

y(o nepeBe^eHH CBOei p ia n  6y^e CTO­
BapHmeHe :

a) KynoBaTH, apeH/ryBaTH i HaHMaTH 
fpyHTH i óy^HHKH b ipiaH BefleHH cniatH o- 
ro roeno^apcTBa, cnia&HHMH cnaaMH anrae 
CBoi'x HaeHis i a a  m e b ix  xoceH ,

6) 6y,yyBaTH i H aSysatrz ąomh Mem- 
Kaanni a zm e ,yan cBO'ix sa e n iB  i an m e b ix  
xoceH, a TairosK rrpop,aBaTH u6o  ^aBaTH b 
HaeM flOMH MemKaatHi, B3raH,!iHo noo/tHHO- 
kh MeniKaHH an m e cboim naemaM i anm e  
b ix  xoceH,

b)  ypn^acyBaTH CKaa,yH (Mańa3HHH/; 
3HapH,yiB rocno,yapcK2fx, iraBoaiB, aóiaia, Ha- 
ciHH i HHmHx BeMaenao^iB anm e cboix 
naeHiB i anm e b i'x x o c e n ,

r) npo^aBaTH an m e ftan c b o i x  uaeHiB 
i anm e b ix  xoceH  Topimsaio cpe^CTBanz 
HoacHBHj aaBKoroaiuHHMia i  Hea.aŁKoroaiz- 
hhmh HanoHMH Ta npe^MreTaMH HOTpifiHHMZ 
p a n  o co6h cth x  noTpeó a Taicoac ps.x. po-  
MamHoro i piaE.HHUoro r-ocno/i,apcTBa Ta p jix  
peMeeaa i iipoM zcay a z u ie  cboix Taeffie,

f )  3ańMaTH c a  n e peTBoptOBaneM npo-

^tyKTiB r o e n o p ,a p c K H x  anm e cboix u aesiB  i 
npoĄaacnio npo^yKTiB Ta nao^iB rocno^ap- 
ck h x (36iaca, x y ,y o 6 n  i t .  p.) anm e CBOi'x 
aaeHiB i an m e b  i x  x o c e H ,

p) HaóyBaTH i y^epacyBaTH 3H apnp,H  
rocno^apcKi i Bi^paBaTH ix  po  y a c z T K y  b  
rocno,yapcTBi anm e cboix uaeHis i anm e  
b i x  xoceH n e p e 3  HaeM,

e )  ypn^asyBaTH an m e ^an  cboix uae- 
hIb i anm e b ix  xoceH MaHHH po MeaeHH 
36iaca cboix naeHiB,

ac) BHpaóaHTH cHaaMH cBoix HaeHiB
3Hapa/i;H, 3Ha^;o6H i BciaHKH npe^MeTz no- 
TpiÓHi Tan ^ a a  oeoÓHCToro yacHTKy hk i 
San  a°MamHoro i piatHHUoro rocno^apcTBa 
a TaKOac p a n  peMeeaa i npOMncay anm e  
cboix uaeHiB i anm e b ix  xoceH,

3) npHHMaTH KaniTaan po oóopoTy 3a 
ycaoBaeHHM onpopenTOBaHeM b xoceH cboix  
m ie n iB ,

i) y^iaHTH an m e cboim uaeHaM p,eme- 
bhx i ripHCTyrrHHX ho3hhok Ha ni^Hecene i x  
rocno,yapcTBa ańo npoMHcay,

Oco6h, in;o H e e  u a en a M H  CTOBapnmeHH  
cyT B  B H ica iou eH i s ip , y u a c T H  b ifiH H X CTO­
B apH m eH H  i  n\p  KOpHCTHH, HKi BHJiaHBaiOTB 
p a n  u a e H iB  3 Ą inaB H ocT H  CTO Bapnm eH H  n o -  
f la H o i b y c T y n a x  ni^  a), ó), b ), r ) ,  1'), a ), 
e ) ,  a s ) ,  3) ,  i ) .

M a c  T p eB a H a  bctb neoÓ M easeH H ń. 
^J,HpeKu;HH ( y n p a a a )  C K aa^ ae ch 3 T p o x  

u a e H iB , cn p aB H H ica , K a c z e p a  i  KHHroBOAHH. 
U a eH a M H  n e p m o i  y n p a B H  cyT B  i łB a H  A 6 p a M -  
n y K , cnpaB H H K , O a e K e a  B o a o m y K , K a c z e p ,  
T e T p o  Ć K a e n o B e H , K U H roB o^eirB .

IliAHHc (jńpMH caiflye b toh cnoci6, 
ipo n iA  (fiipMOK) CTO Bapnm eH H  yM im ;eH i 6 y -  
AyTB n in A H c n  ąbox z a e s i B .

OroaomeHH óyAyTB nOMim,yBaHi Ha 
npH3HaneHiH Ha ce Taóanpz Ha aBOKaan 
CTOBapnmeHH a6o b oahim 3 aBsiBCKHx ua- 
conHCHH, HKy 03HauHTB HaA3HpaioHa PaAa.

Y A ia naem B bhhochtb 10 KopoH. U h- 
cao yAiaiB e HeoÓMeaseHe.

BiABiuaaBHicTB uaeniB po3THrae ch a °  
TpHpa30Boi bhcoth 3aHBaeHoro yA iay.

^ a T a  B n z c y :  12 rp yA H H  1911.
IJ. k . CyA oK pyacH H H  hko T op roB eaB H H H

BiAA'ńi II- 
CTaHzcaaBiB, p s a  12 rpyAHa 1911.

Kuratele.
L cz. P. 25/12 (6 ) (1873)

E  d y k t.
Za chorego na umyśle uznano Danyłę 

Pytlara  syna Jędrzeja w Ga;ach rostockich.
Kuratorem  jego ustanowiono Danyłę 

Pytlara s try ja  w G ajach rostockich.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Załoźce, dnia 20 stycznia 1912.

L. cz. P  IV . 155/11 (10) (1698)
E d y k t.

Za m arnotraw cę uznano H rycia M ichasa 
rolnika z Waniowie, a kuratorem  jego usta­
nowiono H nata Dorosza ro lnika w Waniowi- 
caeh.

(J. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sambor, dnia 1 grudnia 1911.

L. cz. L. I I I  21/11 (4) (1796)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Zygmunta 
H&irnba w Stryju

Kuratorem iego ustanowiono M;chała 
Starkiewicza w Stryju.

U  k. Sąd powiatowy, Oddział III.
S tryj, dnia 18 g iudnia  1911.

L. cz. P. 205/11 i 4) (1798)
FI d y k t.

Za m arnotraw nego uznano Ołeksę Hu- 
meńczuka z Podaionasterea.

K uratcrem  je.go ustanowiono M ichała 
Czerkasa z Bobrki

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bóbrka, dnia 26 lipca 1911.

L. ez. P. 2/12 (3) (1660)
E d y k t.

Za m arnotraw nego uznano W alentego 
Szczunaja z Jasionki.

Kuratorem  jego ustanowiono Jan a  Guzka 
z Jasionki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Głogów, 4 stycznia 1912.

L cz. P. V. 145/10 (14) (1667)
E d y k t.

Zawieszoną z powodu choroby um ysło­
wej nad M ozesem. H irschfeidem  ze Sielca 
bieńkowego kuratelę uchyla się.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kamionka str,, 31 października 1911.

L. cz. P . 84/11 (16) (1702)
Za umysłowo chorego uznano RudoYa 

P ortha  w Letni.
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Kuratorem  jego ustanowiono .Tana P o rtb a  i 

starszego w L etn i. 1
0. k. Sąd powiatowy. Oddział III. 
Medenice, dnia 6 lutego 1912.

L. cz. L. XII. 21/11 (2) (1618)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uzn .no S tanisław ę 
Sinkównę w Krakowie.

Kuratorem  jf-i ustanowiono dr. Tadeusza 
Siuko, profesora Uniw. we Lwowie 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XII 
Kraków, dnia 9 grudnia 1911.

L cz. P. 385,11 (5) (1797)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano M aryę Ku 
leba w Podjarkowie.

Kuratorem  jej ustanow :ono Fedba Clior- 
kowego w Podjarko*ie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Bobrka, dnia 21 grudnia 1911.

L. cz. P. 153 11 (10) (1670)
E d y k t.

Jędrzej B aran z W ęglisk uznany m ar­
notrawcą.

Kuratorem ustanowiono M arcina Całkę 
z W ęglisk.

0. k Sad powiatowy. Oddział 1 
Łańcut, dnia 9 stycznia 1912.

L cz. L. VII 18/11 (3) (1740)
E d y k t .

Za umysłowo niedołężnego uznano M ar­
celego PomietJę w Zbęku.

Kuratorem  jego ustanowiono Ludwika 
Fedkę w L piu.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział VII. 
Nowy Sącz, dnia 18 września 1911.

L. cz. L. 22/11, P . XI. 14/12 (1) (1742)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Agnieszkę 
Grzyb w Krakowie.

Kuratorem  jej ustanowiono P io tra  Ga 
w ła w Zas-owie ad Pilzno.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Kraków, dnia 30 grudnia 1911.

L. cz. VI. 213/11 (1) (1738)
Za m arnotraw cę uznano Franciszka 

Szlapińskiego w S widów ej.
Kuratorem  jego ustanowiono A ntoniego 

Kwiatkowskiego.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Czortków, dnia 18 grudnia  1911.

L. cz. L. 1/11 (16) (1890 1 - 3 )
E d y k t .

Za m arnotraw ną uznano Izabelę Skaw- 
ską w Jaś e.

K uratorem  jej ustanowiono ojca E e- 
ryka Skawskiego w Jaśle.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV 
Jasło , dnia 3 lutego 1912

L. cz. VI. 5/11, P. 194/11 (1751 1 - 3 )
Za umysłowo chorych uznano H en ry ­

ka i Ju lię  Szurlej w Bukowie.
K uratorem  ich ustanowiono Jan a  Szur- 

leja w Bukowie.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VI 
Brzozów, dnia 17 grudnia 1911.

L. cz. 1/12 (8) (2014 1— 8)
E d y k t

C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
ustanaw ia niniejszem  nad  Zygmuntem A ugu­
stynowiczem, w łaścicielem  dóbr Mikłaszów 
i Sokolniki, obecnie we Lwowie przebywa­
jącym, kuratelę po myśli §§ 21 i 269 u. c 
z powodu niezdolności do zarządzania ma 
jątkiem  i bronienia swych praw.

K uratorem  ustanaw iam y p. adw. dr. 
Adama K osińskiegi we Lwowie.

0 . k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII
Lwów, dnia 16 lutego 1912.

Doniesienia prywatne.

PRECZ  Z K A Ł A M A R Z A M I !

| Wieczne pióro
nowość, eleganckie, trwałe, zawsze w pogo­
towia, pisze jednem napełnieniem 500 wy­

razów, każdemu niezbędne.
Do nabycia w biurze dzienników Plohna, 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 80 h a l., 
i  przesyłką poleconą 1 k or. 25 h a l., za za­

liczką 9 20 h a l. więcej.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1911 r. według czasu średnio-europ.
Pociąg

posp. | osob. 
przyeh. o g.

2-22

5-45
5-50

1-00

1-30

2-00 
2 05

2-10

5-25

' W
7-28
7-30

7-33 
800
8-05 
815

9-58
10-04
1015

10-25
11-15 
11-40

11-55

1-10
1-26

1-40

4-25
4-30
5:40

5-48

5-52

6-30
6-45
7-15
8-00

9-00

9-34

9-50

10-10
1019

10-20
10-30

1100

1-5-5

701
7-26
9-42

10-54
11-35

5-16

6T1
6-24
9-52
9-57

1013

12-00

7-08
10-36
6-06 
936  
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O  O  L W O W A
Na dworzec główny:

z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kórósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Warszawy, Wiednia, Karls­
badu, Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. 
Rzeszów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna, Kołomyi, 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Są- 
eza (p. Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwoni­
cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

Iz Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Ławoeznego (Pesztu), Drohobyeza, Borysławia, Kałusza, 
z Krakowa, (Berlina, Wroeławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka.
z Iekan, Dorny Watry. Brodiny, Radowiee, Zydaezowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa 
z Sianek, Sambora, 
ze Stojanowa.
z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszów), 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

ze Stanisławowa, Zydaezowa, Potntor, Kórosmezo. 
z Podhajee.
z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Ko- 

chawiny.
z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Ozortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Tarnowa, N. Sąeza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (od 1 ezerwea do 15 września włącznie codziennie), 
z Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocmania, 

Nowosieliey Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­

tor, Husiatyna, Czortkowa. 
z Tuchli, Skolego, Drohobyeza, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 

Zaleszezyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniee, 
Grzymałowa.

*z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Ickan, Zydaezowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

z Czerniowiee, Iekan, Suezawy, Dorny Watry, Radowiee, Nowo­
sieliey. 

ze Stojanowa. 
ze Stryja.
z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie codziennie, 
z Sokala.
z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szczucina, Ja­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Orłowa, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrawa, Sianek, Csap. 

z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu), Potutor, Żyda- 
ezowa, Czortkowa, Kórósmesó, Nowosieliey, Radowiee, Dorny 
Watry, Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
eima, Wiełiezki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Krasnego.
ze Stryja (od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w nie­

dziele i rz. kat. święta), 
z Podhajee.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa.

z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobyeza, Ko- 
ehawiny.

Pociąg

Na dworzec „Lwów-Podzamcze“ :
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z Winnik, 
ze Stojanowa. 
z Podhajee.
z Podwołoczysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, 

Zbaraża.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 

tyna, Potutor, Kopyezyniee, Czortkowa. 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

ze Stojanowa. 
z Winnik, 
z Krasnego, 
z Podhajee.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszezyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zba­
raża, Grzymałowa. 

z Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.

posp. | osob.
odch • o g.

EPJ? —

2-50 —

— 3-40

___ 5-58
___ 6-00
-- 6-10

— 6-15

___ 6-35
-- 7-30

i -- 7-35
-- 7-50
-- 820

8-33 —

— 8-4-5

— 905

915 ___

— 937

— 10-02

— 10-40

_ 1-45
2-18 —

2-20 —

___ 2-28
2*30 —
— 2-35

. 2-45

3-05
— 3-40
— 3-50
— 5-20
— 5-46
—
— 6-05
— 616
— 6-29
— 6-50
7*00 —

- 7-30

___ 7-49
— 8-46
— 10-40

- 10-48

11 10

— 11-13
_ 11-25
— 11-35

612
— 6-80

___ 8-12
— 11-00

3-33
1-30

2-52
— 5-38
— 6-k>
— 9-09
— 10-40

~

11-33

2 1  L W O W A
Z dworca głównego:

do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu). .Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasia, Cha­
bówki, Zak-M-mego, Orłowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Iekan (■) «..<;-, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berthomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, Broiij-:, \ . Putny, Suczawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Cityt’>«-&, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymanowa, 
Iwonicza,, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, Wie­
liczki, Oświęcinm, Kocmyrzowa, 

do Podhajee.
do Stryja, Drobohyi.-za, Borysławia.
do Iekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Zydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Kórósmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry.

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu­
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Sambora, Sianek, Csap.
do Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa, 
do Stojanowa. 
do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonieza (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sąeza, 
Orłowa, Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sąeza. 

do Czerniowiee, Kałusza, Iekan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do Iekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina 

Radowiee, Suezawy. 
do Stryja od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w niedziele 

i rzym. kat. święta, 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża.
do Laweeznego, Drohobyeza, Borysławia, Kałusza, 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, 

Czortkowa, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, iwania pustego, 
Grzymałowa.

do Czerniowiee, Żydaezowa, Podwysokiego, Kórósmezó, Kałusza, 
Czortkowa, Zaieszezyk, Wyżniey, Kocmania. 

do Sokala.
do Krakowa od 1 ezerwea do 15 września włącznie codziennie, 
do Krasnego.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sąeza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
Oświęcimia, 

do Stanisławowa, Potutor, Żydaezowa. 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Stojanewa. 
do Mszany.
do Jaworowa, 
do Krakowa, 
do Podhajee.
do Kołomyi, Żydaezowa, Kałusza.
do Ławocznego (Pesztu), Drohobyeza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), 
do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, -Jasła 

Nowego Sąeza, Orłowa, Zakopanego, 
do Iekan, Czortkowa, Kórósmezó. Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, 

Nowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Suezawy. 

do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyezyniee, Skaty, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa. 

do Stryja, Drohobyeza, Borysławiu, Kor-hawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

Z dworca „Lwów-Podzamczie“ :
do Podhajee.
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu­

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
do Stojanowa.
do Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża, 
do Winnik.
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyezy­

niee, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, iwania pustego, Gnyma­
łowa, Czortkowa. 

do Krasnego, 
do Stojanowa.
do Podhajee.
do Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.
do Podwołoczysk, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, Potutor, 

lTasiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa, Zbaraża.

Na dworzec „Lwów-Łyczaków“ :
z Winnik. 
z Podhajee.
z Winnik, 
z Podhajee.
z Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.

Z dworca „Lwów-Łyczaków“ :
-- 6-31 do Podhajee.
— 1-49 do Winnik.

I  ~ 6-51 do Podhajee.
10-59 do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.

Na dworzec główny:
P o c i ą g i  l oka l ne .

z Brzuchowie: codziennie: 27-00 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 8-32 rano, 11-05 przed południem, 5-18 po południu ; od 1 czerwca
do 15 września 9’35 wieczór; od 1 ezerwea do 30 września 3 48 po 
południu; od 10 maja do 30 września 7-45 wieezór; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie od 1 czerwca do 31 sierpnia 146 po połu­
dniu ; od 7 maja do 31 maja 3'48 po południu. 

z Janowa: codziennie: od 1 maja do 30 września 1-11 po południu, 925
wieezór; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja do 10 wrze­
śnia 10 00 wieezór.

z Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 wrze­
śnia 12‘45 w nocy. 

z Winnik: tyiko w sobotę i niedzielę 12-16 w nocy.

Z dworca głównego:
do Brzuchowie: codziennie! 6'06 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier­

pnia 7-22 rano, 10 05 przed południem, 6'31 wieezór; od * ezerwea do 
15 września 8"20 wieezór; od 1 ezerwea do 30 września 2'50 po połu­
dniu; od 10 maja do 30 września 4-18 po południu; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 12'30 po połu­
dniu ; od 7 maja do 31 maja 2-50 po południu, 

do Janowa: codziennie od 1 maja do 80 września 10 25 przed południem, 
3 05 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja 
do 10 września 135 po południu, 

do Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 
września 215 po południu.

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. —■ Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem c. k. kolei państwowych w pasażu Ha us mana 1. 9. Inforinacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowyeh udziela biuro in form s-  
eyjft* o k. koiol państwowych, ul. Krasicki eh 1 5 drzwi *». 57. w o i 8 raso d.j 8 po południu. *  -Jodzi*)* i święta, r.aś od

tjmk- ia / t  w yałuilKia,
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XIV. RO K  W YDAW NICTW A

Z a p r o s z e n i e  d o  p r z e d p ł a t y  n a  S t o k  11112.

„jłowości f iz y c z n e "
Miesięcznik literacko-nuiowy na fortepian.

Jfowści Muzyczne poświęcone są rozwojowi twórczości polskich talentów mu­
zycznych

J(0V0Ści Jduzyczne drukują utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, opere­
tek, melodye ludowe i tańce.

jfowości Muzyczne zrznajaimają z celniejszą współczesną literaturą fortepianową 
s -ojskich i obcych twórców.

jń)V0Ści jlltuzyczne przyczyniają się do umuzykalnienia osób, uprawiających grę 
fortepianową.

JfoVOŚci Muzyczne zachęcają do czytania utworów nowych, wyrabiając zarazem 
upodobanie do lepszej muzyki.

Nowości Muzyczne ze względu na bogatą, a nader urozmaiconą treść są poży­
teczne w każdej muzykalnej rodzinie, a także nadają się do studyów 
p o pular no-pedagogicznych.

]^0V0Ści jKfazyczne w dodatku literackim zamieszczają: artykuły fachowe, spra­
wozdania ze sceny i estrady, oraz liczne wiadomości ze świata 
muzycznego

0V?0Ści Muzyczne są jedynem najtańszem wydawnictwem nutowem.
OWOŚci Jtuzyczne w ciągu roku dają nut wartości, według obecnych cen księ­

garskich około 80 kor.
P r e n u m e r a t a  w e  L w o w ie  i  n a  p r o w in c y i :

Rocznie 1 6  koron. — Półrocznie H koron. — Kwartalnie i  korony.

Premia dla rocznych abonentów:
bezp&Lnie: trzy poprzednia zeszyty lab  portret Chopina i b) za pół ceny t. j. za 3 K.

90 hal. „A. b. C;‘! najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. —  Przesyłka
premium 80 hal.

A g e n c y a  i  e k s p e d y c y a  d la  G a l i c y  i : w e  L w o w ie ,

B i u r o  d z ie n n ik ó w  S t.  S o k o ło w s k ie g o ,  P a s a ż  H a u s m a n n a  7.

Itr,(laktor i wydawca: Leon Chojfieki w Warszawie.

O g ł o s z e n i e .

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Członków Towarzystwa Oszczędności i kredytu w Eadzieehowie, sto­
warzyszenia zarejestrowanego z ogr. poręką,‘odbędzie się dnia 4 marca
1912 o godz. 5 wieczorem w biurze Towarzystwa z następującym

Porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Odczytanie sprawozdania rewizora z odbytej dnia 9 stycznia 1912 

rewizyi przepisanej ustawą z dnia 10 czerwca 1903 dz u. p. Nr. 188 wraz 
z uwagami Wydziału Powszechnego związku we Lwowie.

8. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1911.
4. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności i ra hunków za rok 

1911.
o. Rozdział zysku.
6. Wybór 5 członków Rady nadzorczej w miejsce ustąpić mających.
7. Zmiana § 10 statutu.
8. Wnioski członków.
Zauważa się, że na wypadek braku kompletu wymaganego § 21 statutu 

odbędzie się dnia 7 marca 1912 o godzinie 5 wieczorem w biurze stowarzy­
szenia ponowne Walne Zgromadzenie z powyższym porządkiem dziennym, 
które bez względu na ilość obecnych członków prawomocnie obradować i 
uchwalać będzie.

Zamknięcia rachunków i bilans wyłożone są w biurze Towarzystwa do 
przejrzenia dla członków.

Towarzystwo oszczędności i kredytu w Radziechowie
Stow. zarejestr. z ogr. porębą.

Pinkas FeUer. Hillel Gerber.

stryj

99

W?v

Bluszczu
I .  k n a r b t f a  l O l l

sa  do nabycia

" i Lwów, sasaź 1 . 9 .

IlK Y F A  f r a c h t o w a

w  mm
ze Lwowo do w szystk ich  s t a c y j  
kolejowych w Galicyi i Bukowinie

przez M. FISCKLERA
Dena 2 kor., a przesyłką pocztową 2 kor. 10 hal., za

pobraniem 2 kor. 35 Lal.
Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 

Lwów, pasaż Hausmana 9.

SKŁAD POWOZÓW
E. A  J. STKOMEICJEIŁ

Lwów, ul. Karola Ludwika 5.

P i ę ć d z i e s i ą t y  trzeci rok istnienia.

TYGODNIK UDSTROWANY
najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska.

Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilystracyj rocznie.
„TYGODNIK ILLUSTR0WANY“ w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta p. t.

„Rok 1794“ (ez asy Kościuszkowskie).
Bolesława Prusa: „P R Z E M IA N Y ". Kroniki tygodniowe.

P r e m i a  n a d z w y c z a j n a  „ T Y G O D N I K A  1 L L U 3 T R O W A N E G O "

1912. — „Sybir, Wmyó  Przeszłości" — 1912.
(S  E  R  Y  A 1 1 .)

A l b u m  K a r t o n ó w  K O N S T A N T E G O  G Ó R S K IE G O
na tle życia wygnańców syberyjskich. ■»

P io lfD W D  lif lW itĆ P i ^  tomów ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom 
U l t m a n u  U U n iC ó l i I  polskim i obcym, w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 
Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. Jtustr." tylko kor. 10' — , w oprawie kor. 16'— . 
W r. 1912 C i e k a w e  p o w i e ś c i  drukować będą: Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze'1; Al. 
Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni"; W. Karczewskiego „W Wielgiom"; Wincentego Rapackiego „Hanza"; Adama 
Krechowieckiego „Szary Wilk"; Wołodego Skiby „Siedmioletnia wojna"; Karola Dickensa „Magazyn sta­
rożytności" ; Erckmana Chatriana „Daniel Rock"; Z. Kaczkowskiego „Żydowscy". — — — — — — —

W ARUNKI PREN U M ER A TY :
WE LWOWIE: W GALICYI z

kwartalnie 6‘80 kor., z oprawą książek 8-30 kor. kwartalnie 7-20 kor.,
półrocznie 13.60 kor., „ „ 16-60 kor. półrocznie 14-40 kor.,
rocznie 27-20 kor., „ „ 33-20 kor. rocznie 28-80 kor.,

.Numera okazowe i prospekty bezpłatnie.
P re n u m e ra tę  p rz y jm u ją : A d m in is tr a c ja  „ T y g o d n ik a  IU u stro w a n c ;o “  we Lw ow ie, 

P a sa ż  H a u sm a n a  1. 9 , oraz w szy stk ie  k s ię g a rn ie  i  k a n to ry  p ism .
Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff.

przesyłką pocztową: 
z oprawa książek 8-70 kor. 

„ ‘ „ 17-40 kor.
„ „ 34-80 kor.

C. lt. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.
L. 754/111. (11)

Rozpisanie budowy.
(2252 1 -2 )

0  k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zam ierza rozdać w drodze ogólnego 
przetargu wykonanie pewnej ezęści robót budowlanych z okazyi projektowanego rozsze­
rzenia stacyi Dobromil w kim, 25 7/26 5 linii Przemyśl-Ohyrów.

Należycie ostemplowana oferty ns wspomniane roboty, które m ają być w ykonane d o 0 
30 czerwca 1912 n ab ży  wnosić na przepisanych na ten  cel form ularzach w zapieczęto­
w anych kopertach z r.cpisem : „Oferta na roboty budowlane z okazyi rozszerzenia stacyi 
Dobrom ii“ nsi dalej do r 1912, 12 godz w południe w protokole podawezym pod­
pisanej e. k Dyrekcyi kolei państwowych, lub też przysyłać je  pocztą, jako polecone prze­
syłki tak, żeby w oznaczonym term inie tamże nadeszły.

Komisyjna otwarcie wniesionych lub nadesłanych ofert, przy którem  mogą być obe­
cni oferenci nastąpi 1 m arca 1912 o godzinie pierwszej po południu.

W hdynra, które w razie przyjęcia oferty służyć ma jako kaucya, wynosi 1600 koron,
uiścić je  zaś należy w kas e podpisanej e. k. Dyrekcyi kolei państwowych równocześnie 
z wniesień em lub n r o osłaniam ofert, co do których ofcenoi  pozostaną w słowie do 31 
m arca 1912 włącznie.

Postanow ienia dotyeząee wnoszenia w mowie będących ofert tudzież ogólne i szcze­
gółowe warunki wykonania robót budowlanych prze.-naczonych do rozdania, ja k  również 
odnośne plany są wyłożone do przejrzenia w oddziale utrzym ania i budowy kolei w g m a ­
chu c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie II. piętro, gdzie również można otrzy­
mać form ularze na oferty z przynależnym: wykazami poszczególnych robót, jakoteż p rz e ­
pisy szczegółowe dla wnoszenia ofert.

Oferty wniesione nie na pizepisanyeh form ularzach lub też nie odpowiadające w a­
runkom rozpisania, dalej oferty, na których zabezpieczenia nie złożono wadyum, jak ró ­
wnież oferty nadeszło po upływie term inu w niesienia nie będą uwzględniane.

C. k. Dyrekcyi kolei państwowych przysługują prawo przyjęcia lub nie przyjęcia po ­
szczególnych, lub też odrzucenia wszystkich nadeszłych ofert bez podania powodów.

Lwów, w lutym 1912,
C. k. Dyrekcya kolei państwowych.



Rozsyłka wód z c. k. Zakładu zdrojow ego w  Krynicy.

Krajowe wody mineralne 
i przetwory zdrojowe

Burkuiu
Iwonicza
Krościenka

ze  zdrojów:
Krynicy Rymanowa
Morszyna Szczawnicy
Rabki W ysowej

Ż e g i e s t o w a
zastępują  w szy stk ie  w ody obce.

Do nabycia po cenach najtańszych w  każdej ilości
w  Składnicy wćd Kraj. Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk 

w e Lwowie, ul. Czarnieckiego 9. 6

„WĘDROWIECn
Dwutygodnik, wychodzi każdego 5 i 20  w  m iesiącu

Lwów — K r^iw  — Wa-rssawa
pismo illustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju

Redaguje Kom itet.
J Redaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOŚNIK JANUSZOWSKI, Lwów, ul. św. Zofii 1. 40.

ju i zagranicą. g

h
h s  Redaktor działu turystycznego: ROMAN KORDYS, Lwów, ul. Lindego 1. 10.

^  W ydaw ca:
St. SOKOŁOWSKI, właściciel biura podróży i kolejowego we Lwowie, Pasaż Hausmana 0.

Adres Wydawnictwa: Lwów, Pasaż Hausmana 9, Telefon 452. 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: ADM1NISTRACYA „ W Ę D R O W C A “, Lwów, Pasaż 

Hausmana 1. 9 oraz wszystkie księgarnie i Biura dzienników w kraju i zagranicą.
Na Królestwo i Cesarstwo skład główny: Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie.

W aru n k i p r e n u m e r a ty :
W Galicy i i Austr. Węgr. W Król. i Cesarstwie.

Rooznie . . . .  
Półrooznie . . . 
Kwartalnie?'. . . 
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l a r i w . * * ,
naturalne czyste mezapruwiane alkoholami, wę­
gierskie, ausłtryackie, francuskie, reńskie, h i ­
szpańskie w najiepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleca h a n d e l h e r b a t y ,  k a w y  i  wina

EDMUNDA RIEDLA, LWÓW. ■
S T 1 L O T /E

w n a jn ow szy cli fa so n a c h
sa lony ,  sy p ia ln ie ,  j a d a ln i e ,  pokoje  m ę­
skie, m ate race ,  p o r ty e ry ,  ch o d n ik i ,  fi­
r a n k i ,  m a te ry e  meblowe, d y w a n y  i t. d. 
po leea  n a j ta n ie j  ta k  za  gotówkę j a k  i 

n a  sp ł a ty  

M agazyn m e b li

Lwów, ul. Sykstuska 19.
W ła s n a  p ra c o w n ia  s to la r s k a  i tap icc rska .

Urzędownie dozwolona 
W I E L K A  W Y S P R Z E 0 A 2

z powodu zmiany lokalu w magazynie złotniozo- 
zegarmistrzowsko-j ubilerskim

JULIANA DAŁKOWSKIEGO 
LWÓW. UL. HETMAŃSKA L. 4.

(Od 15 stycznia ulica Akademicka 1. 3)

Stary papier gazetowy
na w agę do nabycia w  

biurze St. S ok ołow sk iego
w pasażu Hausmana 1. 9.

L. 1240/pr. (1448 3 - 3 )

W tych dniach wyszedł 
nakładem c. k. Namiestnictwa

sz em a t o s
Królestwa Galicyi i Lodoineryi 

wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem

za rok 19H2.
Podręcznik ten można nabyć we wszy­
stkich c. k. Starostwach, w Registratu- 
rze Prezydyum c. k. Namiestnictwa i 
w Administracyi »Gazety Lwowskiej*. 
Ceria za jeden egzemplarz oprawny w płótno 

7 k o ro n .

„ K S i i Ą Ż N I C A “
Biuro St. Sokołow skiego
we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9

w y s y ł a

22 wyborowych broszur ^Książnicy66 
po wyjątkowo zniżonej cenie 

K. O*—9 opJaM e K»
Tytuły broszur „Książnicy"

„ O S T A T N I  HAMLET"
szkic powieściowy, oraz 5 innych obszernych nowel 

A R T U R A  S C H R O D E R A
znanego zaszczytnie krytyka i nowelisty wyszły nakładem księgarni 

ZIENKOWICZA i CHĘCIŃSKIEGO (Lwów, ul. Teatralna 1).

Cena 5* koron — stron 380.

,,Ostatniem u Ham letowi" przyznała krytyka nie­
pospolite zalety artystyczne, wytworny język, fabułę niezmiernie 
interesującą, żywą, świetną obserwacyę, plastykę i t. d.

1. M. Gawalewicz „Dwie baśnie1*.
2. Pisarze rossyjscy „Godziny więzienia".
3. J . Lemański „Nowenna".
4. W. Gomulicki „Zakazana".
5. A. N. Nowaczyński „Staroście ukarany".
6. W. Grubiński „Uezta Baltazara".
7. W. Knszell „Kapitol i ziemia".
8. P . Dahlke „Opowiadania Buddyjskie".
9. A. Niemojewski „Epoka eunuchów".

10. K. Tetmajer „Na Skalnem podhalu".
U . Historya Rewolucyi polskiej Tom I.

12. Historya Rewolucyi polskiej Tom II.
13. W. Winawer „Notatnik Szymona de Geldern"
14. Z. Sawienkowowa „Lata krzywdy".
15. E. T. A. Hoffmann „Złoty garnek".
10. A. Langie „Zbrodnia".
17. W. Rapacki (syn) „Humoreski".
18. W. Szukiewicz „Odrodzenie etyczne".
19. A. Uryasz „Fragmenty".
20. E, Słoński „Przebudzenie".
21. Z. Róoycki „Serdeczna skarga".
22. Juliusz Słowacki „Kordyan".

Ha wszystkie bez wyjątku PISMA codzienno
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE. przyjmuje prenumeratę z dostawą, 

w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

łfw y a  izlsanilcśi I ogłeszań St. S M w s id ® p  Leńw, Pasaż Haueina 9.
O głoszenia do w sz y s tk ich  pism  najtaniej.

Z drukarni Wł, Łoiiiiskiego (pod xarxądem J, Niedopada), ul. Oaarnieckiego l, 1S — Ttslefo? 6*7.


